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Żerków

Zwolnienia w  banku?
Od pewnego czasu mówi się

o redukcji etatów w Banku Spół­
dzielczym w Żerkowie.

W zw iązku  z ty m  postanow iliśm y 
zap y tać  o to  osobę najbardziej 
k o m p e te n tn ą  - d y re k to ra  b a n k u  
Zenona Łukasiewicza. Rozm ow a 
n ie  b y ła  ła tw a, gdyż, ja k  nas po in ­
form ow ał rozm ów ca, o stateczna 
decyzja  n ie  zosta ła  jeszcze pod­
ję ta .

O becnie  w  b a n k u  p racu ją  22 oso­
by  - część w  n iepe łnym  w ym iarze. 
J e s t  to  je d n a  z n iew ie lu  insty tucji, 
k tó re j do tej pory  n ie objęła re d u k ­
cja za tru d n ien ia . R adzono sobie 
różno rako , p rzed e  w szystk im  po­
przez dzie lenie  e ta tów . W ten  spo­
sób, da jąc  ludziom  za tru d n ien ie  na 
1 / 2 lub  3 /  4 e ta tu , ja k o ś  u n ikano  
podjęcia  osta tecznego  k ro k u . J e d ­
n ak że  zak res  czynności i ilość pod­
m iotów  obsług iw anych  przez 
b a n k  u lega ły  system atycznem u  
zm niejszaniu . Jak o  p rzy k ład  dyr. 
Ł ukasiew icz  podał cuk row nię  
’’W itaszyce” , k tó ra  n ie rozlicza się 
ju ż  z k o n tra h e n ta m i za p ośredn ic­
tw em  b an k u , lecz czyni to  sam o­
dzielnie.

Z w ypow iedzi d y re k to ra  w ynika, 
że ogólna k ondycja  b a n k u  je s t  do­

b ra , środk i w łasne  w ystarcza jące  
i ab y  tego  n ie  zaprzepaśc ić  trzeba  
rac jona ln ie  nim i gospodarow ać.

W czw artek , 27 s tyczn ia  o s ta tecz­
n a  decyzja jeszcze n ie  zapadła.

(E. A.)

Szczepański
*

w Śmiełowie
Muzeum Adama Mickiewicza 

w Śmiełowie organizuje wieczór au ­
torski Jana Józefa Szczepańskiego
- pisarza (’’Polska jesień” , ’’Przed nie­
znanym trybunałem”), autora scena­
riuszy filmowych (’’Westerplatte” , 
’’Hubal”), reportera i tłumacza. Spot­
kanie odbędzie się 5 lutego o godzinie
17.00.

Żerków

Podatek drogowy
W dniach 8,9,10 i 11 lutego br. w godz.

8.00 - 13.00 w sali nr 2 Urzędu Miasta 
i Gminy w Żerkowie pobierana będzie 
opłata od środków transportowych za 
I półrocze 1994 roku.

(E.A.)

Kino w zawieszeniu
Józef Łyskawa nie chce 

rezygnować z prowadze­
nia kina. Najchętniej ku­
piłby budynek na włas­
ność. Ma już pomysł na 
jego modernizację. Plany 
są imponujące. Sala ki­
nowa podzielona na 
część dla palących i nie 
palących. Przy krzesłach 
stoliczki oraz autom aty 
z ciepłymi i zimnymi na­
pojami. Szef zastanawia 
się także nad wydziele­
niem kilku miejsc boksa­
mi. Kąciki dla zakocha­
nych mogą mieć duże po­
wodzenie. Od dawna 
przecież wiadomo, że je ­
dni przychodzą do kina, 
inni na film. W budynku 
m iałaby się znaleźć rów­
nież przestronna wypo­
życzalnia z prawdziwego 
zdarzenia oraz stoiska 
handlowe. Takie są m a­
rzenia, A rzeczywistość 
skrzeczy. Na razie Józef 
Łyskawa czeka na osta­
teczną decyzję. Zapobie­
gliwie postarał się już 
o nowy lokal dla wypoży­
czalni. Jeśli będzie m u­
siał odejść z kina poprze­
stanie na wideo.

Czarny poniedziałek
W poniedziałek na giełdzie 

spadły ceny akcji dziewiętnas­
tu przedsiębiorstw, w tym  
Banku Śląskiego, którego 
udziałowcami jest kilkuset ja- 
rociniaków.
Je sz cz e  w  c z w a r te k  m o ż n a  by ło  

a k c ję  te g o  b a n k u  s p rz e d a ć  za 
6 m in  750 ty s . zł. W ja ro c iń s k im  
o d d z ia le  W B K  z ro b iło  się  tło c z ­
no . Ci, k tó rz y  w  lis to p a d z ie  z a in ­
w e s to w a li 1,5 m in  z ł w  3 ak c je , 
m o g li z a ro b ić  n a  n ic h  na czysto 
18.421.200 zł. N ie s te ty  n ie  w szys-

Firma Jubilerska 
M.B. Mroczek

informuje, 
że zakład złotniczy 

z o s ta ł p r z e n ie s io n y  

z ul. Paderewskiego 
na Rynek 10

cy  c h ę tn i  do  s p rz e d a ż y  w ied z ie li, 
że  p rz e d  d o k o n a n ie m  tra n s a k c ji  
tr z e b a  założyć  r a c h u n e k  i o trz y ­
m a ć  p o tw ie rd z e n ie  p o s iad a n ia  
ak c ji. Z a ła tw ie n ie  ty c h  fo rm a l­
n o śc i t rw a  je d n a k  dość  d łu g o  
(d o ty c h cz as  o k o ło  m iesiąca ). N ie 
w iad o m o , czy  p o  ty m  czasie  k u rs  
w a lo ró w  B a n k u  Ś lą sk ie g o  n a d a l 
b ę d z ie  ta k  w y so k i. W  p o n ie d z ia ­
łe k , w  s to s u n k u  do  c zw a r tk u , 
s p a d ł o 10% (m a k sy m a ln ie )  i w y ­
n o s ił 6 min 75 tys. zł z ofertą 
sprzedaży - co  znaczy , że ak c ji 
n ie  m o ż n a  b y ło  sp rz ed a ć .

T rw a ją c a  do  zesz łeg o  c z w a r tk u  
h o ssa  ś c ią g n ę ła  n a  g ie łd ę  w ie lu  
n o w y c h  g raczy , ta k ż e  sp o śró d  
ja ro c in ia k ó w . W W BK  zn ac z n ie  
zw ięk szy ła  s ię  k o le jk a  c z e k a ją ­
cy ch  n a  z ło żen ie  z le ce n ia , m im o  
że w  p u n k c ie  o b s łu g i w z ro sła  
o b sad a  - p o jaw iło  s ię  d w o je  n o ­
w y ch  p ra c o w n ik ó w . C zas o cze ­
k iw a n ia  w y d łu ż a  s ię  ty m  b a r ­
dzie j, że n o w i k lie n c i b iu ra  m a k ­
le rsk ie g o  n ie  z aw sze  o rie n tu ją  
s ię  w  zasa d ac h , ja k im i k ie ru je  
się  g ie łda : k i lk a k ro tn ie  w y p e ł­
n ia ją  d ru k i  z leceń , n ie  z n a ją  a k ­
tu a ln y c h  c en  a k c ji itp .

K o le jk i tw o rz ą  s ię  n ie  ty lk o

w  b u d y n k u  W BK , a le  i p rz e d  
b u d y n k ie m . P o p y t n a  a k c je  B a n ­
k u  Ś lą sk ie g o  sp o w o d o w a ł, że  ju ż  
w  g ru d n iu  z aw ią z a ł s ię  sp o łec z ­
n y  k o m ite t  o c z e k u ją c y ch  n a  z a ­
k u p  a k c ji n a s tę p n y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw  p rz e z n a c z o n y c h  do  p r y ­
w a ty zac ji: R afak o , B ro w a ró w  
W ie lk o p o lsk ich  i B a n k u  P r z e ­
m y sło w o -H a n d lo w eg o . K o le jk o - 
w ic ze  zo b o w iąza li s ię  do  p e łn ie ­
n ia  d y ż u ró w  - po  d w ie  o soby  
d z ie n n ie . W k a żd y  p o n ie d z ia łe k  
m a  m ie jsce  sp ra w d z a n ie  lis ty  
o b ecn o śc i i w y z n a c z a n ie  k o le j­
n y c h  d y ż u ró w . T o w a rz y szy  te ­
m u  w sz y s tk ie m u  a tm o s fe ra  n ie ­
p e w n o śc i. J e d n a  z  k o le je k  ju ż  
o k a z a ła  s ię  b ez z a sa d n a . J a r o c iń ­
sk i o d d z ia ł W B K  n ie  z o s ta ł b o ­
w ie m  w y z n a c z o n y  d o  sp rz ed a ż y  
ak c ji R afak o  (k tó ra  o d b y ła  s ię  24 
s ty czn ia ). O s ta tn ie  w y p o w ied z i 
c z ło n k ó w  r z ą d u  s u g e ru ją ,  że  p ie ­
rw o tn a  sp rz e d a ż  ak c ji n ie  b ęd zie  
ju ż  p ro w a d z o n a  p o p rz e z  b iu ra  
m a k le rs k ie ,  ty lk o  b e zp o ś re d n io  
p rz e z  g ie łd ę . W J a ro c in ie  w y p o ­
w ie d z i te  n ie  u z y sk a ły  je d n a k  
re z o n a n s u , n ie  sp o w o d o w a ły  
u p a d k u  k o m ite tó w  k o le jk o ­
w y ch . N a liśc ie  c h ę tn y c h  n a  a k ­
c je  B ro w a ró w  W ie lk o p o lsk ich  
n a d a l  z n a jd u je  s ię  161 osób, zaś 
a k c je  B a n k u  P rz e m y s ło w o -H a n ­
d lo w eg o  ch ce  n a b y ć  107 osób.

(rap)

Szkoła imienia 
Królowej Jadwigi
Mszą świętą w kościele Św. M arcina 

rozpoczęła się 28 stycznia uroczys­
tość przywrócenia Szkole Podstawo­
wej n r 2 w Jarocinie im ienia Królo­
wej Jadwigi.
Święto, zorganizowane przez dyrek­

cję szkoły miały bardzo uroczystą 
oprawę. Po mszy świętej odsłonięto 
tablicę pamiątkową na budynku szko­
ły. Obecni byli przedstawiciele władz 
samorządowych i administracji rządo­
wej oraz kuratorium oświaty i wycho­
wania. Tablicę poświęcił ksiądz dzie­
kan S tanisław  Adamski.
W Jarocińskim Ośrodku Kultury od­

była się akademia. W swoim przemó­
wieniu dyrektor szkoły, Zygm unt 
Udzik, przedstawił historię placówki. 
Były życzenia i gratulacje. Zastępca 
burmistrza, Bożena Przewoźna, poin­
formowała zebranych o decyzji rady 
miejskiej, która zadeklarowała ufun­
dowanie dla szkoły nowego sztandaru.
W części artystycznej dzieci zapre­

zentowały wspaniałe przedstawienie 
’’Królowa Jadwiga” . Scenariusz napi­
sała B arbara  Lipiec, reżyseria i chore­
ografia były dziełem Elżbiety Boro- 
w ińskiej. Chór, który w czasie przed­
stawienia śpiewał Bogurodzicę i Gau­
dę Mater Polonia przygotowała Dona­
ta  Harasim .
Dokończenie na str. 3.

fot. Jerzy Stachowiak 

O p r o b lem a c h  k in a  ’’E ch o ” c z y ta j  n a  s tr . 5.
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Bez pracy
28 stycznia w jarocińskim urzędzie 

pracy zarejestrowanych było 5850 bez­
robotnych. W ciągu ostatnich dni zare­
jestrowało się 66 osób, a spośród 63 
wyrejestrowanych 52 podjęły pracę. 
W Rolniczej Spółdzielni Góra na sku­
tek zwolnień grupowych pracę straciło 
ponad 20 pracowników!
Ruch SA zatrudni osobę do prowa­

dzenia działalności gospodarczej. ’’Ja­
roma” przyjmie handlowca tłumacza 
ze znajomością języka angielskiego 
lub niemieckiego.
(mar)

Dyżury aptek
Do 6 lutego dyżur nocny w godz. 20.00 

- 8.00 pełni apteka ’’Convallaria” (Ja­
rocin, Wolności 7, tel. 25-63).
Od 7 do 13 lutego dyżurować będzie 

w nocy apteka ”Flos Kosae” (Jarocin, 
Wrocławska 9, tel. 23-58). (mar)

Urodzenia
Agnieszka Mikołajczak 
Monika Grześkowiak 
Izabela Brendel 
Sandra Hojnacka 
Agnieszka Błaszczyk 
Natalia Szyszka 
Wojciech Jankowski 
Maciej Jankowski 
Sylwia Skrzypczak 
Łukasz Królak 
Maciej Kempa 
Agnieszka Januszewska 
Marcin Ostojski 
Weronika Banaszak 
Marta Nowacka 
Szymon Stokłosa 
Agnieszka Mrugalska 
Kinga Kwiatkowska 
Kamil Walkiewicz 
Stefania Tilman

Śluby
5 lutego
Ryszard Bednarek (Zalesie) - Anna 
Weinert (Cielcza)
Mirosław Gajewski (Pruszków) - Kata­
rzyna Nawrocka (Jarocin)
Roman Rossa (Pleszew) - Agnieszka 
Matysiak (Witaszyce)
Witold Marszałek (Niedźwiady) - Ewe­
lina Regulska (Jaraczewo)
Wincenty Rebelski (Panienka) - Alek­
sandra Dropik (Bielejewo)

Zgony
Wacław Lewandowski I. 79 (Żerków) 
Róża M aćkowiak 1. 61 (W itaszyce) 
Grzegorz Marcinkowski 1. 38 (Jarocin) 
M arianna Przymusińska I. 74 (Jarocin) 
Agnieszka Błaszczyk (Roszków ko) 
Czesław Komendziński I. 73 (W itaszy­
ce)
Czesław Głuchowski I. 81 (Zakrzew) 
M arian Filipiak I. 80 (Cielcza) 
Sylwester Cieplik I. 54 (Koło) 
Franciszek Kaźmierczak 1. 81 (Jaracze­
wo)
Antoni Ebelewicz 1. 92 (Jarocin) 
Stanisława Żurek 1. 94 (Jarocin) 
W incenty K asprzak 1. 72 (Śmiełów) 
Ludwik W ojtczak I. 79 (Brzostków) 
Stanisława Kaczm arek 1. 86 (Lisew) 
Stanisław Kościelny 1. 83 (Śmiełów) 
K azim iera K ubicka 1. 80 (Dobieszczyz­
na)
Józef Tom czak 1. 68 (Przybysław) 
Helena Szczęśniak 1. 89 (Szczonów) 
Jan  Krawczyk 1. 67 (Kotlin)

Rodzinom zmarłych składamy wyrazy współ­
czucia

Z targowiska Kronikamarchew 1.5 do 2

( ceny w tys. zl z .8 stycznia ) pietruszka 5 policyjna
N ocą 23 / 24 stycznia  w Jaro c i­

n ie na  Os. R zeczypospolitej n ie ­
znan y  sp raw ca  odkręcił i sk rad ł

seler 5 do 6
¡1 SPOZYWCZĘ buraki 1 *5 do 2
mąka tortowa 6 do 7,5 cebula 2.5 do 4
wrocławska 5.3 do 5.5 kapusta 2
krupczalka 7 pomidory 27 do 37 koło od fiata 126p zaparkow anego  

p rzed  b lokiem .Grodziec 6 pieczarki 28
mączka ziemniaczana 9.5 do 10 ziemniaki 1 do 1,2

-ję W pon iedz ia łek  (24.1) w  ja ro ­
c ińsk im  oddziale WBK za trzy m a­
no ja k o  fałszyw y b a n k n o t o nom i­kasza jęczmienna 7 PAPIEROSY

ryz 10 Marlboro 21 do 22
n a le  500 tys. zł w p łacony  przez 
m ieszkańca  Jaro c in a . W ty m  sa­
m ym  dn iu  in n a  osoba z Jaro c in acukier 8,5 do 9 Golden American 22 do 21

olej kujawski 24 do 25 Mars 7,7 do 10,5 w płaciła  najp raw dopodobn ie j fał­
olej z importu 26 do 30 Mocne 7,8

szyw y m ilion w  oddziale PK O .

majonez 11 do 12 Caro 7,5 do 8 ^  Tego sam ego d n ia  późnym  
w ieczorem  w  pociągu re lac ji K a to ­
wice - P o zn ań  pow iesił się n a  półcemakaron (500g) 8,5 do 15.5 Carmen 7,5 do 8

kakao polskie 5 do 7 Klubowe 5,4 do 6 na  bagaże S y lw ester C., la t 53,
kakao z importu 13 do 21 Wiarus 5 do 5,2

z K oła. Zw łoki znalazł kond u k to r, 
k tó ry  p rzed  Jaro c in e m  w szed ł do 
p rzedziału  aby  sp raw dzić  bilet.czekolada Alpejska 8 do 8,5 OWOCE

kawa Astra 11 do 12 pomarańcze 16 do 18 •ję W nocy z 25 na  26 bm . d o kona­
Super 6.5 do 7.5 cytiyny 18 do 24 no w łam an ia  do b a ru  „Pod 13” na
Orient 6.9 do 7 banany 23 do 24

ul. T argow ej w  Jarocin ie . Złodziej 
sk rad ł zestaw  stereofon iczny  „Yo- 

i k o ” , a lkohol i słodycze łącznej wa-Prima 6.7 do 7 l'ablka 3 do 5
Tchibo (250g) 36 do 39 orzechy 20 1 rtości 2,2 m in  zł.

Wiener (250g) 20 mak 80 do 90 i -ic 26 styczn ia  k ilk a  m in u t po 
godz. 19-tej n a  ul. P oznańsk iej 
w  K otlin ie  k ie ru jąca  fia tem  125p 
E w a H. po trąc iła  p rzechodzącą

jajka 28 do 30 KWIATY .. .....
ŚRODKI CZYSTOŚCI goździki 3,5 do 5

Pollena 14,5 do 16 gerbery 8 do 10 przez jezdn ię  H elenę  D. z K otlina. 
P iesza  doznała  ogólnych obrażeń  
ciała i zosta ła  p rzew ieziona doPollena TAED 21 fiolki 3

Vizir 22,5 do 23,5 frezje 5 szpitala.'

Ariel 29,5 kalie 14,5 do 15 G odzinę później w  Jarocin ie
Lanza 28 do 29.5 ZBOZA n a  ul. W rocław skiej fiat 126p p ro ­

w adzony  p rzez  W łodzim ierza G. 
z W ilkow yi p o trąc ił p rzechodzące­
go przez jezdn ię  23-letniego Zbig­

OMO 29,5 żyto 110

Bryza Extra 21,5 pszenica 140

E 11 do 21 pszenżyto 120 niew a  B. z w ojew ództw a p rzem ys­
jęczmień kiego, k tó ry  z ogólnym i obraże­

n iam i c iała tra fił do szpitala.Tornado 18,5 120
Perła 18 (rj)

mieszanka 120

Ks. proboszczowi O.O. Franciszkanów  
i 0 .0  Bonusowi 

rodzinie, delegacjom , byłym  pracow nikom  
oraz sąsiadom  z ul. Batorego 
za udział w ostatniej drodze

Ś. t  p.
Antoniego Ebelewicza

serdeczne podziękow ania składa 
żona, córka, zięć i w nuczka

S e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  K s ię d z u  P ro b o s z c z o w i P a ra f i i  
C h r y s tu s a  K ró la ,  K re w n y m , P rz y ja c io ło m , S ą s ia d o m , Z n a ­

jo m y m , D e le g a c jo m ,

W sz y s tk im , k tó r z y  u c z e s tn ic z y l i  w  o s ta tn im  p o ż e g n a n iu

ś. t  p.
Grzegorza Marcinkowskiego

o ra z  P rz y ja c io ło m , k tó r z y  w  c z a s ie  c h o ro b y  o d d a li  k r e w

s k ł a d a  

żona z córką i rodzina

Wszystkim 
którzy 

uczestniczyli 
w ostatniej 

drodze
ś. t  p. 

Marianny 
Przymusińskiej

z domu 
Kozielskiej

serdeczne
podziękowania

składają
córki 

z rodzinami
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Szkoła imienia Królowej Jadwigi
Ciąg da lszy  ze str. 1 
Mali artyści i ich opiekunowie wło­

żyli w ielką pracę i serce w  przygoto­
wania. Wiele godzin prób zaowoco­
wało w spaniałym  rezultatem , 
przedstawieniem , k tóre autentycz­
nie podobało się. Wplecenie współ­
czesnej narracji w widowisko his­
toryczne okazało się zabiegiem nie­
zwykle udanym  i bez wątpienia oży­
wiło ten  tea tr. N a uznanie zasługuje 
opraw a choreograficzna, oddająca

ducha epoki średniowiecza. W ku lu ­
arach  autork i przedstaw ienia b a r­
dzo ciepło w yrażały się o rodzicach, 
którzy włożyli ogrom ną pracę 
w  przygotowanie historycznych 
strojów dla małych aktorów.
Na zakończenie zaproszeni goście 

spotkali się przy kawie w  restauracji 
’’V ictoria” . (rpp)

17 lutego, o godz. 17.00, w sali 
JOK-u będzie można obejrzeć 
przedstaw ienie ’’Królowa Jadw iga” .

Nowe Miasto

Co, gdzie, kiedy w czasie ferii

fot. J. Stachowiak

Konkurs trwa
Poniżej p u b lik u je m y  p ią ty  k u ­

pon k o n k u rso w y . W sobotę, o go­
dzin ie  11.00 odbędzie  się pub liczne  
losow an ie  p ie rw sze j n ag ro d y  
w  w ysokości m ilio n a  z ło tych  spo­
ś ró d  osób, k tó re  d o s ta rczy ły  kom ­
p le t kuponów  za m iesiąc  s tyczeń  
(A l - A4).
K onkurs trw a  dalej. W każdym  

następnym  num erze ’’G azety  Ja ro ­
cińskiej” będzie publikow any k u ­
pon sk ładający  się z dw óch części: 
A i B, z kolejnym i num eram i. Aby 
w ziąć udział w  losow aniu nagrody 
w ysokości 1 m iliona złotych trzeba 
odciąć z opublikow anego przez  nas 
kuponu  cztery  kolejne części ozna­
czone lite rą  A i kolejnym i cyfram i 
i przesłać  do B iura  O głoszeń ’’G a­
zety” . To losow anie będzie odby­
w ało się raz w  m iesiącu, najpóźniej 
w  10 dni po opublikow aniu  czte­
rech  kolejnych kuponów . P rzesła ­
n ie dziesięciu kuponów  oznaczo­
nych lite rą  B w ystarczy  do udziału 
w  losow aniu prem ii głównej - 3 m i­
lionów złotych. Losow anie nagrody 
głów nej będzie m iało m iejsce raz 
w  kw arta le . T ak  w ięc odcięcie k u ­

p onu  z lite rą  A  nie pozbaw ia nikogo 
szansy w  losow aniu nagrody głów ­
nej. W ystarczy pam iętać  o tym , aby 
grom adzić kupony  B. W szystkie 
kupony, tak  A, ja k  i B (uwaga, 
kupony  B tylko n a  koniec k w ar­
tału) należy nak leić  na  k a rtę  po­
cztową i nadesłać  lub  przynieść do 
B iura  O głoszeń ’’G azety” , (red.)

W Golinie 
karnawał trwa...

... a w łaściw ie należałoby pow ie­
dzieć kończy się. W ostatn ią  sobotę 
karnaw ału , 12 lutego, R ada Rodzi­
ców Szkoły Podstaw ow ej w  Golinie 
o rganizuje w  sali O SP zabaw ę k a r­
naw ałow ą. W cenę b ile tu  w liczona 
iest pełna konsum pcja. O rganiza­
to rzy  oprócz dobrej m uzyki i k u ­
chn i zapew niają w iele niespodzia­
n ek  d la uczestn ików  zabawy. Do­
chód z zabaw y m a być przeznaczo­
n y  na  popraw ę sytuacji szkoły 
w  Golinie.

Zaproszenia w  cenie 230.000 zł do 
nabycia w  sek reta riac ie  szkoły 
i w  sklepie spożyw czym  przy  ul. 
D worcowej 25. (KAS)

Zebranie wędkarzy
6 lu tego  o godz. 16.00 w  św ietlicy  

w iejsk iej w  G órze odbędzie  się 
w a ln e  zebran ie  sp raw ozdaw cze 
członków  jaraczew sk iego  ko ła  
PZW.

G m inny O środek K u ltu ry  organi­
zuje cykl im prez dla młodzieży. 
GOK proponuje:
- turn ieje warcabowe, bilardowe 

i tenisa stołowego - 1, 3, 5, 6, 8 i 11 
lutego w godz. 9.00 - 13.00

- filmy video - 2,9,10 lutego o godz.
10.00
- dyskoteki d la młodzieży starszej

- 2, 5, 9 lutego o godz. 19.00 
B ib lio teka P ub liczna  G m iny

w  Nowym M ieście zaprasza dzieci 
jak  zwykle do wypożyczania cieka­
wej lek tu ry  na  ferie. Ponadto oferuje 
(od godz 12.00)

1.02 (w torek) - film fabularny pt. 
’’Mała księżniczka” ,
2.02 (środa) - bajki dla najm łod­

szych (video) oraz konkurs plastycz­
ny,

3.02 (czwartek) - film ’’Przygody 
psa Cywila”
4.02 (piątek) - bajki dla najm łod­

szych oraz ’’spotkanie z rozryw ką” 
(konkursy, zgaduj - zgadule)

7.02 (poniedziałek) - bajki dla naj­
m łodszych oraz zabawę z origami
9.02 (środa) - bajki i konkurs plas­

tyczny
10.02 (czwartek) - film ’’P ollyanna”
11.02 (piątek) - bajki, m ontaż w y­

staw y origam i oraz finał konkursów.
Szkoła P odstaw ow a w  Chociczy 

zaprasza chętnych w  godz. 9.00
- 13.00 na  zajęcia relaksujące (gry 
stolikowe, ten is stołowy, gry spor­
towe w sali gimnastycznej).

Szkoła P odstaw ow a w  Klęce 
w drugim  tygodniu ferii zaprasza na 
zajęcia sportow e na boisku, spacery,

a w  razie niepogody na  gry stolikowe 
i kom puterowe.

Szkoła P odstaw ow a w  Kolnicz- 
k a ch  organizuje codziennie w  godz.
9.00 -13.00 zajęcia w postaci konkur­
sów, gier, zabaw karnaw ałow ych, 
filmów video, rozgryw ek tenisa sto­
łowego, warcabow ych i szacho­
wych.

W Szkole P odstaw ow ej w  Nowym 
M ieście w  pierwszym  tygodniu ferii 
odbędzie się turniej koszykówki. 
W godzinach popołudniowych dla 
chętnych udostępniona je st sala gi­
m nastyczna (dla młodzieży szkół 
średnich i starszych).
Duża g rupa  chłopców ze szkół 

w  Chociczy, Kolniczkach, Klęce 
i Nowego M iasta dojeżdżać będzie 
i uczestniczyć w  turn ieju  piłki noż­
nej w  poznańskiej "A renie” . 

P onadto Ośrodek K ultury  i Sportu 
oraz B iblioteka Publiczna MiG 
w  Środzie Wlkp. zaprosiła dzieci 
z nowomiejskich szkół na imprezy 
organizowane w Środzie. Oferta jest 
ciekawa. Średzki Dom K ultury  pro ­
ponuje ”Bal u  Królowej Śniegu” , 
spektakle  kinow e i teatra lne, błys­
kawiczny turniej tańca, kulig  (o ile 
będzie śnieg), w arsztaty politechni­
czne, wycieczki ’’Ciuchcią do Zanie­
m yśla” , a na zakończenie bal prze­
bierańców. W arto wspom nieć też
o szkółce teatra lnej (zabawa z kukie­
łkami) oraz otw arciu w ystaw y ’’Ma­
larstw o R. K urnatow skiego” , na 
k tó re  zaprasza biblioteka publiczna 
w  Środzie.

(hc)

Gazeta Jarocińska
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ

"Gazeta Jarocińska" zatrudni szefa działu re­

klamy.
Zapewniamy atrakcyjne warunki pracy. Osoby za­

interesowane podjęciem pracy w "Gazecie Jaro­
cińskiej" powinny spełniać następujące warunki:

- ukończone 251at życia

- znajomość problemów reklamy i marketingu

- niekoniecznie wykształcenie wyższe

Oferty wraz z życiorysem prosimy składać w B iu­

rze Ogłoszeń Jarocin, Rynek - Ratusz.

¿/'KŁAD ENERGETYCZNY KALISZ SPÓŁKA AKCYJNA

ZEKSA
REJON IV JAROCIN  

ZA W IA D A M IA , że w zw iązku z pracam i eksploatacyjnym i nastąpi 
przerwa w  dostawie energii elektrycznej dla następujących miejscowości:

♦ w  d n iach  od 7 .02 .94  do 11.02.94 w  godz. od 8.00 do 15.00 
w gm in ie  Jaraczewo m iejscowość Suchorzewko
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Kilka dopowiedzeń do rozmowy z Biskupem
Z zainteresowaniem  przeczytałem 

wywiad-rozmowę, jaką  przeprow a­
dzili z ks. bpem Stanisławem  Napie- 
rałą dziennikarze ’’G azety Jarocińs­
k iej” . N atychm iast rzuciło mi się 
w oczy, że niektóre wypowiedzi ja ­
rocińskich dziennikarzy są tenden­
cyjne i niezgodne z prawdą. Być 
może niezgodności te są tylko prze­
jaw em  swoistego stylu prow okow a­
nia wypowiedzi, polegającego na 
mówieniu niepraw dy i zaprzeczaniu 
faktom, ale w efekcie je st to w pro­
wadzanie rozmówcy i czytelników 
w błąd.
Na przykład stwierdzenie: ’’Łatwo 
:auważyć, że w ciągu ostatnich lat 
tsiężom, młodzieży oazowej coraz 
;rudniej nawiązać kon tak t z młody­
mi ludźmi przyjeżdżającym i na fes­
tiwal (jarociński). A przecież kiedyś 
stałym obrazkiem  festiwalowym by­
ty stojące przed kościołem stoły 
z chlebem  i dżem em, do których 
podchodzili m etalowcy, punki...” 
(koniec cytatu). Po pierwsze: kto 
i gdzie ’’łatw o zauważył” , że coraz 
trudniej nawiązywać kontakty  
z młodzieżą? Sądzę, że wręcz prze­
ciwnie: je st coraz większe zapotrze­
bowanie na  takie k ontakty  i dlatego 
g rupa  kapłanów  i młodzieży, ew an­
gelizująca w czasie festiwalu, musi 
być coraz większa i lepiej przygoto­
wana, aby sprostać tem u zadaniu. 
Po drugie: akcja rozdaw ania chleba 
z dżem em  przed kościołami nie ty l­
ko, że nie ustała, ale rozszerzyła 
zasięg, angażując w  zbiórkę fundu­
szy także m ieszkańców m iasta i sa­
mych punków  i metalowców. A dys­
kusji na tem aty m oralne i religijne 
przed i w kościółku Św. Jerzego tru ­
dno zliczyć. B iskup jako  osobaspoza

Piszę w  sprawie zatrudnień w  fa b ­
ryce mebli. Chodzę w  sprawie przyję­
cia do pracy od początku roku. S zef 
kadr powiedział mi, że nie dostali 
jeszcze żadnych poleceń z dyrekcji 
w  sprawie nowych pracowników, ale 
kaza ł m i napisać życiorys i podanie
o pracę. Obiecał, że jeśli będą nowe 
zatrudnienia, to m nie przyjm ą, bo 
m am  naprawdę trudne w arunki. Mi­
nęło toiele miesięcy od momentu, kie­
dy złożyłem  dokumenty. Byłem wiele 
razy w  kadrach i nadal nic. Mówiono 
m i ciągle, że nie m a przyjęć. Ale to 
nieprawda, gdyż byłem świadkiem, 
ja k  dwóch nowych pracoumików za ­
łatwiało form alności z kartą  obiego- 
wą. Byłem  też w  tej sprawie u  pana  
dyrektora, ale odpowiedział mi, że 
nikogo nowego nie przyjm ują. Mają 
nawet za  dużo ludzi. Jak powiedzia­
łem, że w idziałem  dwóch nowo przy­
jętych, to m i dyrektor nie um iał nic 
odpowiedzieć. Poza tym  w  fabryce  
portierki pyta ją  po co się idzie do 
działu kadr. Jak pada odpowiedź, że 
w  sprawie pracy, to mówią, że nikogo 
nie przyjm ują. Bardzo jest trudno  
osobiście spotkać się z  kierownikiem  
kadr. Przecież nie jestem bandytą ani 
złodziejem.

M ieszkaniec Jarocina

★  ★  ★

Z przejawam i braku odpowiedzial­
ności za u)łasne czyny spotykam y się

Jarocina, miał praw o tego nie wie­
dzieć, ale spostrzegawczy jarocińscy 
dziennikarze? Na wszelki więc w y­
padek przytaczam  krótk i opis ja ro ­
cińskiej ewangelizacji:

”W czasie festiwalu rockowego J a ­
rocin je st miejscem bardzo owocnej 
ewangelizacji, czyli zdobywania lu ­
dzi dla Jezusa, i to takich ludzi, 
z jakim i na ogół wolelibyśmy raczej 
nie mieć do czynienia. Ale skoro 
Chrystus przed dwom a tysiącami lat 
nie bał się zasiadać do stołu z cel­
nikam i i grzesznikami, to i dziś jest 
gotów iść do nich. Dlatego przyjeż­
dża do Jarocina w  osobach paru 
księży i ok. setki m łodych ludzi, 
którzy przez cały czas trw ania fes­
tiw alu głoszą Ewangelię.
Zjeżdżają oni do Jarocina kilka dni 

wcześniej, by u ojców franciszka­
nów przeżyć intensyw ne rekolekc­
je. Wiedzą już, że bez specjalnej 
modlitwy nic się nie da zrobić. Reko­
lekcje te  są obowiązkowe dla wszys­
tkich uczestników ewangelizacji. To 
gw arantuje, że nie będzie tam  róż­
nego rodzaju ’’pobożnych” aktyw is­
tów czy bałaganiarzy.(...)
P raca je s t bardzo dobrze zorganizo­

wana. Każdy m a przydział do od­
powiedniej grupy: do kościoła Św. 
Jerzego, na ulicę, rynek, pole nam io­
towe czy też do kuchni. Już  wcześ­
niej przygotowano transparenty , 
afisze, książki do sprzedaży. W ten 
sposób wyelim inowano bałagan 
i prow izorkę, każdy wiedział za co 
odpowiada. Po porannych m odlit­
w ach i śniadaniu wszyscy wychodzą 
z transparentam i, tańcem  i śpiewem 
na ulicę, by w radosnym  m arszu 
przejść przez m iasto na rynek. (...) 
Najważniejsze dokonywało się

bardzo często. Ciągle jednak taka  
sytuacja rozdrażnia nas ogromnie. 
Przedszkole w  Chociczy, ja k  w szyst­

kie placówki oświatowe, m usi zdoby­
wać pieniądze, licząc na  w łasne siły. 
Postanowiliśmy zatem  zorganizo­
wać bal sylwestrowy, mający nie tyl­
ko przynieść dochód, ale również być 
wspaniałą zabawą.

”Nie m a  zabawy bez dobrej opra- 
w y.” Tą oprawą miał być dla  nas  
zespół ’’Sezam ”. Już w  październiku  
spisano umowę z  grupą, ale po paru  
tygodniach poinformowano nas, że 
tej umowy nie m ożna zrealizować, bo 
jeden z  członków zespołu będzie 
w  tym  czasie odbywał służbę wojs­
kową. Było dla  nas rzeczą oczywistą, 
iż  jest to przypadek losowy, na  który  
nikt nie m a w pływ u. Zgodziliśmy się 
więc n a  zam ianę poprzednio umó­
wionej grupy na  zespół "MJiJK.” Ja ­
kież było nasze zdziwienie, kiedy  
w ”Gazecie Jarocińskiej” ukaza ła  się 
informacja, że "Sezam” w  sylwesto- 
w ą noc zagra... w  restauracji "War­
szaw ianka”. Poprosiliśmy kierowni­
ka  zespołu o wyjaśnienie. O trzym ali­
śmy wymijającą, lekceważącą nas  
odpowiedź. Cytowanie jej byłoby 
przejawem braku szacunku dla d ru­
kującej nas gazety.
Czy w  pogoni za  uznaniem  i uprag­

nionym  sukcesem m ożna lekceważyć 
innych? Czy "Sezam” działa pod 
wpływem  magicznego brzęku pienię­

podczas mszy św. Trw ała ona około 
3-4 godz. Były w czasie niej świadec­
twa, wspólna modlitwa, radosne 
śpiewy i naw et tańce. Ale po kom u­
nii św. wszyscy - naw et ci ’’nieok­
rzesani” - wyciszali się i przez kil­
kadziesiąt m inut trw ali na skupionej 
adoracji przed Najświętszym Sakra­
m entem . Wielu z nich płakało 
w ukryciu. Bez przerw y była kolej­
ka do konfesjonału. Na pewno doko­
nało się tam  wiele cudownych na ­
wróceń. Ponad dwieście osób zosta­
wiło kartk i ze swoimi adresam i p ro­
sząc o dalszy kon tak t i duchową 
opiekę. Wiele z nich przyjeżdża na 
comiesięczne dni skupienia do Ko- 
narzewa.
Ewangelizacja w Jarocinie, w któ­

rej uczestniczy wielu księży i mło­
dzieży, przestała być już  jednorazo­
wą, krzykliw ą akcją. Stała się jed ­
nym  z etapów  dobrze zaplanow ane­
go i przygotowanego procesu, który 
ma doprowadzić do naw rócenia i de­
cyzji wiary, a następnie do jej ug run­
tow ania i rozwoju. I dlatego proces 
ten je st tak  owocny” (cytat za ’’Ga­
zetą O strow ską” z dn. 24.10.1993 r.)
A’propos Wielkiej O rkiestry Świą­

tecznej Pomocy: nie w iem ja k  było 
w  Jarocinie, ale harcerze zbierajacy 
datki, już  od samego rana  obstawili 
wszystkie drogi do ostrow skich koś­
ciołów i każdem u idącem u na nie­
dzielną mszę św. podsuwali pod nos 
skarbonkę z serduszkiem . (Tego sa­
mego dnia w  70-tysięcznym Ostro­
wie zebrano także ponad 50 milio­
nów  n a  pomoc głodującym  w  b. J u ­
gosławii! Gdyby te  proporcje zacho­
wać, to cały polski Kościół ofiarował 
tego dnia na  ten  cel ok. 30 m iliar­
dów!) Ci ludzie, sięgający do portm o­

dzy? A  może powinien "otworzyć" się 
też dla ludzi, którzy go potrzebowali.
Nie m a jednak tego złego, co by na  

dobre nie wyszło. "M A .K .” w spania­
le bawił gości, doskonale współpraco­
w ał z  organizatorami, a  zabaw  a  
trwała do samego rana. N ikt nie 
wspom inał o dodatkowej zapłacie za  
granie "po czasie”.

K om itet Rodzicielski 
przy Przedszkolu w Chociczy

★  ★  ★

W dniu 14 stycznia o godzinie 17.00 
Porozumienie Centrum zorganizo­
wało spotkanie partii.prawicowych. 
W czasie obrad prowadzonych przez  
przewodniczącego - pana P aw ła Le- 
onharda przybył dziennikarz z  "Ga­
zety Jarocińskiej”. Zgłosił się u  pana  
Janusza  Jezierskiego. Niestety, ten 
w  sposób arogancki w yrzucił dzien­
nikarza  za  drzwi, mówiąc: "Ja sobie 
nie życzę, aby pan  wszedł do środ­
ka ."  Nie iińem, kto pana Jezierskiego 
do tego upoważnił. D ziennikarz m a  
prawo wejść na  Jcażde otwarte spot­
kanie. A  to w łaśnie było takie spot­
kanie.
Zebrani domagali się opublikowa­

n ia  w  gazecie lokalnej informacji
o tym, że na  scenie politycznej Jaroci­
na  za istniała prawica. Jest to istotne, 
zwłaszcza w  zw iązku  ze zbliżający­
m i się wyboram i samorządowymi. 
Niestety wyżej w ym ieniona osoba 
przekreśliła upublicznienie tej infor­
macji. Uważam, że taka ignorancja 
nie służy dobrze prawicy. Oby nie 
zaw ażyło to na wyborach do rad.

netek, to je s t właśnie żywy Kościół! 
A że nikogo z nich nie pokazano 
w  telewizji, że żaden z księży, zako­
nów czy parafialnych grup chary ta­
tyw nych nie robi wokół siebie i swej 
pracy szum u - to świadczy raczej
o czystości intencji, a nie b raku  za­
angażowania. Praw dziw a miłość bli­
źniego nie potrzebuje rozgłosu ani 
reklam y. A zasadnicza działalność 
charytatyw na Kościoła nie wyczer­
puje się w  jednodniowych i nagłoś­
nionych do granic możliwości akc­
jach, lecz w codziennym niesieniu 
cichej pomocy. Udzielają jej i korzy­
stają z niej tysiące ludzi, tyle, że nie 
przed kam eram i telewizji. A jeśli 
nasi tak wrażliwi na punkcie niesie­
nia pomocy dziennikarze są chrześ­
cijanam i - czyli Kościołem! - to niech 
w tym  m omencie zrobią sobie osobi­
sty rachunek sum ienia ze swego za­
angażowania i miłości bliźniego.

Ks. M ariusz  Pohl

A utor polem iki je s t diecezjalnym 
rteferentem  d /  s środków  społeczne­
go przekazu i korespondentem  Ka­
tolickiej Agencji Informacyjnej 
w diecezyi kaliskiej, (przyp. red.)

Od redakcji:
Zapewniamy, że zadając ks. bp. 

Stanisławowi N apierale analizowa­
ne dogłębnie przez szanownego po­
lem istę pytanie - mówiliśmy o swo­
ich autentycznych, choć być może 
subiektywnych, odczuciach. Zdaje 
się, że tak  w łaśnie potraktow ał treść 
zadawanych p y tań  nasz Rozmówca, 
który  wywiad przed opublikow a­
niem  autoryzował. Mamy więc nad­
zieję na dalszą owocną w ym ianę po­
glądów.

Z pow ażaniem  
A lek san d ra  P ilarczyk

Bogdan Udzik

Ja odnoszę się do praw icy z dużym  
szacunkiem  i życzę jej wielu sukcesów  
w  wyborach samorządowych w  1994 
roku. N atom iast opisaną arogancję 
pozostawiam bez komentarza.

Czytelnik

★  ★  *

Rok temu, w  niedzielę - 7 lutego 
Kościół Rzym skokatolicki i parafia  
pod w ezwaniem  św. M arcina pożeg­
nały swojego sługę, oddanego całym  
sercem Bogu, Człowiekowi i Kościoło­
wi. Przez lata duszpasterskiego po­
sługiwania ży ł cicho w  swej sfatygo­
wanej i wysłużonej sutannie. Mówił 
tyle, ile powinien, natom iast w szyst­
ko, co czynił, czynił z  zapałem  i po­
święceniem oraz z  praw dziw ą miłoś­
cią i głęboką troską o biednego czło­
wieka.
Czyny śp. księdza proboszcza  LEO­

NA LEMAŃSKIEGO stały zawsze 
wyżej niż słowa, dlatego w pamięci 
mojej pozostał jego obraz jako miło­
siernego i gorliwego kapłana o wycią­
gniętych ramionach i szeroko otw ar­
tym  sercu dla wszystkich, których 
umiłował i którym służył wytrwale 
po sam koniec.
Proszę Was, którzy znaliście śp. 

księdza Leona, o wspomnienie o nim, 
a nade wszystko o zachowanie jego 
skromnej osoby w waszej dobrej pa­
mięci, albowiem na pamięć taką 
przez swoją szlachetność zasłużył. 
Jak  długo trw a pamięć o zmarłym 
człowieku, tak długo żyje on pośród 
nas!

Alfons W itold C zarnak
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Kino w zawieszeniu
P rze d  w o jn ą  i  d łu g o  po n ie j 

w  J a ro c in ie  b y ły  d w a  k in a . D ziś 
p ozosta ło  je d n o , k tó re  św iec i 
p rz e w aż n ie  p u s tk a m i. N ieb a ­
w e m  a b y  o b e jrzeć  film , t rz e b a  
będzie  ro b ić  w y c ieczkę  do P o zn a ­
n ia .  W iększość k in  w  ok o licy  ju ż  
d a w n o  za m k n ę ło  sw o je  p odw oje .

„E cho” odw iedzane je s t  p rzew a­
żnie p rzez  w ideom anów . R zadko 
k to  p rzychodzi n a  seans film owy. 
Często zdarza  się tak , że film 
w  ogóle n ie  je s t  w yśw ietlany , bo 
na  seans p rzychodzi m niej n iż p ięć 
osób. W ub ieg łym  ro k u  ty lko  raz  
sala  k inow a by ła  w ypełn iona  po 
b rzegi, a  ludzie odchodzili od kasy  
z kw itk iem . „ P a rk  J u ra jsk i” oka­
zał się h item  rów nież w  Jarocin ie. 
R ek lam a zrobiła  swoje. Na film 
przychodziły  całe rodziny i szkoły. 
W sum ie, w  ciągu trz e ch  dni p rze ­
w inęło  się p rzez  k ino  k ilk a  tysięcy 
osób. Co z tego, k iedy  na  inne, 
a m oże n aw et lepsze film y, p rzy ­
chodzi k ilk an aśc ie  lub  k ilkadz ie­
s ią t osób.

Co dalej z kinem?
Jó ze f Ł yskaw a prow adzi ja ro ­

cińskie k ino  od trzech  la t. P o d ­
p isał um ow ę z U rzędem  M iasta 
i G m iny na  b e zp ła tn ą  dzierżaw ę 
bud y n k u . Na w łasność w ykup ił to 
co w  ś ro d k u  - z p ro jek to rem  i k rz e ­
słam i. U m ow a w ygasła  z końcem  
ubiegłego roku . W g ru d n iu  szef 
k in a  zaproponow ał w ładzom  m ie j­
sk im  przed łużen ie  u m ow y n a  tych  
sam ych  zasadach  bądź w y k u p ie ­
n ie  całego bu d y n k u . D ługo n ie 
o trzym yw ał k o n k re tn e j odpow ie­
dzi. N iepew ny  przyszłości n ie za­
m ów ił żadnych  film ów  n a  styczeń. 
K ino chw ilow o zaw iesiło  dzia łal­
ność. N adal n ie zosta ł podp isany  
żaden  d o k u m en t, a le  Ł yskaw ie 
obiecano, że do końca  m arca  b ę ­
dzie m ógł p row adzić  d o tychczaso­
w ą działalność. O kazało  się, że na 
raz ie  m iasto  n ie  m oże sp rzedać 
b u d y n k u  gdyż je s t  on  w łasnością 
S k a rb u  P ań s tw a . T ru d n o  pow ie­
dzieć d laczego n ie w ystąp iono  je ­
szcze o jego kom unalizację . Em il 
M agnow ski - nacze ln ik  W ydziału 
G ospodark i G ru n tam i p rzy p u sz ­
cza, iż p rio ry te t m iały  in n e  ob iek ­
ty . P o jaw ił s ię  w ięc n ie lad a  p ro ­
blem  - co dalej z k inem ? N a o s ta t­
n im  posiedzen iu  K om isji K u ltu ry  
poruszono  tę  sp raw ę . P ad ła  n aw et 
propozycja, by  salę  p ro jekcy jną  
p rzen ieść  do Jarociń sk iego  O środ­
k a  K u ltu ry . S ą  je d n a k  pow ażne 
przeszkody  finansow e i lokalow e. 
T ak  w ięc sp raw a  pozosta je  o tw ar­
ta. N a szczęście szef B iu ra  R ejono­
wego w  Jaro c in ie  - H en ry k  S zym ­
czak n ie p rzew idu je  ja k ic h k o l­
w iek  tru d n o śc i z kom unalizac ją  
tego bud y n k u . M im o to sp raw a  
i ta k  będzie się ciągnęła  co naj­
m niej trzy  m iesiące, a  p raw dopo­
dobnie znacznie dłużej. B u rm istrz
- M arek  P rzy m u siń sk i zdecydo­

w ał, iż do czasu  w y jaśn ien ia  p ro ­
b lem ów  w łasnościow ych k ino  b ę ­
dzie p row adził n ad al Jó ze f Ł ys­
kaw a. S ta n  zaw ieszenia i tym cza­
sowość n ie  sp rzy jają  je d n a k  dzia­
łalności firm y. F ilm y trz eb a  zam a­
w iać z dużym  w yprzedzeniem .

Hobby i m arzenia
Jó ze f Ł yskaw a tw ierdzi, że nie 

s tracił n a  działalności kinow ej, ale 
też  w iele n ie zarobił. P ien iądze  
p rzynosi p rzede  w szystk im  sieć 
w ypożyczaln i, k tó re j je s t  w łaści­
cielem . K ino to  hobby, w  k tó re  
trz eb a  czasem  sporo  w łożyć i dłu-

nia. A rzeczyw istość  skrzeczy. Na 
raz ie  Jó ze f Ł y sk aw a  czeka  n a  o s ta ­
teczną  decyzję. Zapobiegliw ie po­
s ta ra ł się ju ż  o now y loka l dla 
w ypożyczaln i. Jeś li będzie m usia ł 
odejść z k in a  po p rzestan ie  n a  w i­
deo.

Gwiazdy a seks
P odobno  działalność w ypoży­

czaln i n ie  k o lidu je  z funkcjonow a­
n iem  k ina . Ł yskaw a tw ierdzi, że 
w ie lu  w ideom anów  po trafi zachę­
cić do obejrzen ia  film u w  kinie. 
N iek tó rzy  sam i czują tak ą  po trze ­
bę. M a się zupełn ie  różne  w raże ­

go czekać zan im  p ieniądze się 
zw rócą. Często og lądan ie  film ów  
m a  n iew iele  w spólnego z k u ltu rą . 
Po  każdym  seansie  trz eb a  n a p ra ­
w iać k ilk a  k rzeseł. D inozaury  
z „Ju ra jsk ieg o  P a rk u ” w yw ołały  
ty le  em ocji, że sto larz  m iał roboty  
n a  całą noc. In n y m  p rob lem em  
je s t  sp row adzen ie  film ów. T ylko 
dzięk i dobrym  uk ładom  u  d y s try ­
bu to ró w  Ł yskaw ie  uda je  się ściąg­
n ąć  w iele h itów  w cześniej n iż in ­
nym  zabiegającym . K ina  w  w ięk ­
szych  m iastach  oddają  kasow e fil­
m y dopiero  po trz ech  m iesiącach. 
P oza  tym  obow iązuje lista , ja k  
w  kolejce po akcje. T rzeba  się na  
n ią zapisać n a  d ługo p rzed  dn iem  
w yśw ie tlen ia  film u w  sw oim  k i­
n ie. Do Ja ro c in a  film y przew ażn ie  
są  przyw ożone z Poznan ia . Po  
„ Ju ra jsk i P a rk ” trz eb a  było je d ­
n a k  je ch ać  aż do Łodzi. M im o tych  
k łopo tów  J ó ze f  Ł yskaw a n ie  chce 
rezygnow ać ze sw ego hobby. N aj­
chętn ie j ku p iłb y  b u d y n e k  na  w ła ­
sność. M a ju ż  pom ysł n a  jego  m o­
dern izację . P la n y  są im ponujące. 
S a la  k inow a podzie lona n a  część 
d la  p a lących  i n ie  palących . P rzy  
k rzesłach  sto liczki o raz  au to m aty  
z ciepłym i i zim nym i napo jam i. 
S zef zastanaw ia  się tak że  nad  w y ­
d z ielen iem  k ilk u  m iejsc. K ącik i 
d la  zakochanych  m ogą m ieć duże 
pow odzenie. O d daw n a  przecież  
w iadom o, że jed n i chodzą do k ina, 
in n i żeby oglądnąć film. W b u d y n ­
k u  m ia łaby  się znaleźć rów nież 
p rze s tro n n a  w ypożyczaln ia oraz 
s to iska  handlow e. T ak ie  są  m a rze ­

n ia  gdy  ogląda się tą  sam ą  sz tu k ę  
w  telew izji lub  na  żywo w  tea trze .

Z film am i je s t  podobnie. Z resz tą  
w iększość u k a zu je  się n a  k a se tac h  
dop iero  po k ilk u  m iesiącach  „cho­
dzen ia” n a  dużym  ek ran ie . Ł ys­
k aw a  m a nadzieję , że w róci je sz ­
cze m oda n a  k ino . N a Zachodzie 
ju ż  coś drgnęło . K iedy  w  Polsce 
znów  zaczną się tw orzyć  ko le jk i 
do k a s  b iletow ych? T eraz  zm ien ia­
ją  się gusty . W edług Ł yska  w y seks 
w k in ie  ju ż  się  przeży ł. P odobnie

je s t  z film am i k ip iącym i m ordobi- 
ciem  i b ru ta ln y m i scenam i. Ludzie 
na jchętn ie j p rzychodzą  n a  kom e­
die. K ino je s t przecież m iłą  iluzją. 
T u taj m ożna oderw ać się od co­
dzienności, w k tó re j n ie  m a  zby t 
w ielu  pow odów  do śm iechu . K ase­
ta m i w ideo rządzą  inne  p raw a. 
W ypożycza się p rzew ażn ie  w ięcej 
ty tu łów . R ekordziści b io rą  na  
dw a, trzy  dni k ilkanaśc ie , a  naw et 
dziesią t. N ie m a w ięc reg u ł i n ie 
m ożna jednoznaczn ie  pow iedzieć 
ja k i g a tu n e k  film ów cieszy się n a j­
w iększą popu larnością. Podobno 
tą  dziedziną, ta k  ja k  naszym  ży­
ciem , rów nież rządzą  gw iazdy. 
P rzez  ro k  p racow ała  w  w ypoży­
czaln i Ł yska  w y  dziew czyna, k tó ra  
by ła  e n tu z jas tk ą  astro logii. P o tra ­
fiła p rzew idzieć  w  ja k ie  d n i ludzie 
będą w ypożyczali najw ięcej k o ­
medii, a  w  ja k ie  film y ero tyczne. 
Ł yskaw a sam  nie chciał w  to  w ie ­
rzyć, a le  p rzepow iedn ie  się sp raw ­
dzały. Szkoda, że dziew czyna w y ­
jech a ła , bo  m oże gw iazdy p rzep o ­
w iedziałyby  rów nież przyszłość 
ja roc iń sk iego  k ina.

Hurtownia zamiast?
B u rm istrz  chciałby, aby  ja k  n a j­

szybciej udało  się skom unalizo ­
w ać bud y n ek . W ówczas m iasto  
sp rzeda łoby  go z zastrzeżen iem , 
że m usi ta m  być p row adzona  do­
tychczasow a działalność. T rudno  
p rzew idzieć  k to  chciałby, oprócz 
Ł yskaw y, go kup ić . K iedy trzy  
la ta  te m u  rob iono  p rz e ta rg  był 
na jlepszym  k an d y d atem  i b u r­
m is trz  n ie  n a rz ek a  n a  jego  d o tych ­
czasow ą działalność.

J a k a  będzie  przyszłość k ina  
„E C H O ”? K rąży ły  słuchy, że 
w  b u d y n k u  chciano zrobić h u r­
tow n ię  lub  k ręg ie ln ię . M iejm y 
nadzieję, że to  ty lk o  p lo tk i. Nasi 
sąsiedzi popełn ili ju ż  tak ie  b łędy 
i te ra z  żałują. N ajlepszym  p rzy ­
k ładem  je s t  W rześnia, w  k tó re j 
zlikw idow ano trzy  k ina . T eraz  
tam te jsi m ieszkańcy  p rzy jeżdża ją  
do „E C H A ” , a  w  m ieście tw orzy  
się szybko  now ą salę k inow ą. Wi­
dać bez k in a  żyć n ie  sposób.

B e a ta  F rą c k o w ia k

K O M U N I K A T
Przedsiębiorstwo Komunalne Sp. z o.o. 

w Jarocinie

informuje

m ieszkańców  os. K onstytucji 3 Maja 
■jc i os. T. K ościuszki

że  m o ż e  n a s tą p ić  n ie d o g rz a n ie  m ie s z k a ń  z u w a g i  n a  b r a k  
ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  n a  z a k u p  o p a łu .

P o w o d e m  te g o  j e s t  n ie z a p ła c e n ie  p rz e z  S p ó łd z ie ln ię  M ie ­
s z k a n io w ą  L o k a to r s k o  - W ła s n o ś c io w ą  d o  d n ia  d z is ie js z e g o  
c z ę ś c i  r a c h u n k ó w  z a  e n e r g i ę  c i e p l n ą  z a  g r u d z i e ń  1993 
r o k u .
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Targowisko

B u m e r a n g  w r ó c i ł  w c z e ś n i e j
H andlujący w arzyw am i przy u licy W rocławskiej przenieśli 

się  na targow isko przy u licy  K asztanowej, a le przez cały  czas 
w alczą o m iejsce w  centrum  m iasta.

W a rty k u le  „T rzeba  się odzw y­
czaić?” [ „G .J .” n r  40 (158)] p isa ­
łam , że sp raw a  zie len iaka  wróci, 
ja k  b u m e ran g , w iosną tego roku. 
N ie m ia łam  racji, p ro b lem  pojaw ił 
się znacznie w cześniej.

R om an K ościański je s t  w łaści­
c ie lem  p lacu  (740m kw .) n a  sk rzy ­
żow aniu  ulic W rocław skiej i H al­
lera . P ostanow ił zorganizow ać 
tam  targow isko. P od  kon iec  paź­
dz ie rn ika  ubiegłego ro k u  zw rócił 
się z p rośbą  do rady  m iejskiej i za­
rządu  o pozw olenie  na  tego  typu  
działalność. Do dziś n ie d osta ł żad ­
nej odpow iedzi.

N eagatyw ne opinie

- K ie d y  p ie rw szy  r a z  ro zm a ­
w ia łem  z  b u rm istrzem  o m ojej p ro ­
p ozyc ji w y d a w a ł się być z  tego 
zad o w o lo n y . G dy  p o ja w ia łem  się, 
a by  u zy sk a ć  ja k ą ś  o d p o w ied ź  z a ­
częły  się w y k r ę ty  - m ów i K ościań­
ski.

S p raw a  była  ro zp a try w an a  
dw utorow o. Zarząd zapoznał się 
z p ro jek tem  p rzedstaw ionym  
p rzez  K ościańskiego. P rzedstaw ił 
go rów nież a rch ite k to w i m iasta
- Jadw idze  P ieńczew sk iej i R egi­
n ie  Sk ib ie  - k ie row nikow i te re n o ­
w ego b iu ra  p lanow an ia  prze- 
s trzen n n eg o  w  Jarocin ie . O by­
dw ie opin ie by ły  negatyw ne. 
„P ro p o n o w an e  zagospodarow a­
n ie  dz ia łk i pod targow isko  przy  
dość ruch liw ym  skrzyżow aniu , 
ja k  rów nież b ra k  m ożliw ości z ap e ­
w nien ia  m iejsc park ingow ych  dla 
korzysta jących , n ie je s t  naszym  
zdan iem  praw id łow ym  rozw iąza­
n iem  dla tego  te re n u ” - kończy 
sw oją op in ię  R egina Sk iba. W ed­
ług  now ego p la n u  zagospodaro­
w an ia  p rzestrzennego  m iasta, te ­
re n  te n  m a być docelow o p rz e ­
znaczony pod zabudow ę m ieszkal­
no  - usługow ą. Jad w ig a  P ieńczew - 
sk a  uw aża, że tym czasow o m ożna 
jed y n ie  postaw ić  tam  paw ilony  
hand low e. A le n a  to  K ościański

OKAZJA! 
MEBLE NA RATY

Zakład Stolarski 
M ieszków Rynek 26 

teł. 33
o f e r u j e  w  c e n ie  z b y t u  
b e z  m a r ż y  h a n d l o w e j

: m e b lo ś c ia n k i w  c e n ie  
ju ż  od  4 980 000 zł 

: z e s ta w y  k u c h e n n e  w  c e n ie  
ju ż  o d  3 780 000 zł 

Możliwość transportu

n ie  p o trzebu je  ju ż  zgody w ładz 
m iejsk ich .

Sprawa dla reportera

O stateczną  decyzję m oże podjąć 
jed y n ie  rad a  m iejska. T em at ta r ­
gow iska p o ruszany  był n a  dw óch 
sesjach . P ie rw szy  raz  rad n i p o sta ­
now ili, by  na jp ie rw  zapoznała  się 
z p rob lem em  K om isja S łużb  P u b ­
licznych. D o n astęp n e j sesji n ie 
zajęła  ona żadnego stanow iska. 
M imo to, w ed ług  opinii Zdzisław a 
R egulskiego - nacze ln ika  W ydzia­
łu  R ozw oju G ospodarczego, p rze­
w odniczący ra d y  obiecał K ościań­
sk iem u, że jego  w niosek  będzie 
ro zp a try w an y  na  sesji 30 grudn ia . 
P rzew odniczący  zachorow ał, 
a  sp ra w a  n ie  znalazła  się w  po­
rząd k u  obrad . Zdzisław  R egulski 
p rzedstaw ił p rob lem  w  czasie w ol­
nych  głosów  i w niosków . R adn i 
zadecydow ali, że sp raw a  w raca  
ponow nie  n a  kom isję. To odsy ła­
n ie  trw a  ju ż  długo, a  R yszard  Koś­
ciańsk i w raz  z h and lu jącym i tracą  
cierpliw ość.
- K to ś n a  to rękę położył:. J a k  nie  
będzie zie len iaka , to p ó jd z iem y  n a  
kuron iów kę . K to  n a  ty m  straci?
- p y ta  h an d lu jący  w arzyw am i m ę­
żczyzna.
- Jeśli ten  a r ty k u ł n ic  n ie  pom oże, 
to n a p is ze m y  do telew izji. Z a jm ie  
się ty m  „S p r a w a  d la  rep o rtera ” 
i  pó jd zie  n a  ca łą  Polskę. To jest 
zn iew ażen ie . W ładze  m ie jsk ie  po­
tra k to w a ły  n a s  ja k  trędow atych . 
N a cze ln ik  m ów ił, że  n a s  p oprze  
ja k  zn a jd z ie m y  p lac. A  te ra z  co?
- d en erw u je  się sto jąca obok ko ­
bieta.

Zdzisław  R egulsk i s ta ra ł się w y­
tłum aczyć ludziom , że decyzja  n ie 
leży w  jego m ocy. Sam  chciałby, 
żeby sp raw a  zosta ła  zakończona. 
N ie p o p ie ra  je d n a k  p ro je k tu  s tw o­
rzen ia  now ego ta rgow iska.
- W szędzie  odchodzi się ju ż  od  tego 
ty p u  fo r m y  sp rzed a ży . Lep ie j po­
s ta w ić  ta m  p a w ilo n y . P o za  tym , ci 
lu d zie  n ie  h a n d lu ją  ty lk o  sw o im i 
p ro d u k ta m i. A  ta k ie  było  p ie rw o­
tne  p rze zn a czen ie  z ie len ia ka  - t łu ­
m aczy naczeln ik .

Targowisko - nie!

R yszard  K ościańsk i m yślał, że 
sw oją  p ropozycją  rozw iąże p ro ­
blem  w ładzom  m iejskim .

- Od lu d z i w iem , że  ta k i ziele- 
n ia k  je s t po trzeb n y . Mój p lac  n a  
pew no  je st lepszy  od p o p rzed n ie ­
go. N ie chcę ta m  zrob ić  w ielkiego  
targow iska . C hciałem  u ła tw ić  ty l­
ko  k u p u ją c ym  i h a n d lu ją cy in  ż y ­
cie. T e ra z  w idzę, że  w ła d zo m  n a  
ty m  n ie  za leży  - żali się.

O sta teczną  decyzję  m ają  podjąć 
ra d n i na  najbliższej sesji. Na razie 
dw ie kom isje - S łużb  Publicznych  
i R ozw oju Wsi zaieły  jednoznaczne

stanow isko: ta rgow isko  - nie! P o ­
dobno decyzja  ra d y  n ie  je s t  zaw sze 
rów noznaczna  z op in ią  kom isji. 
Czy w  ty m  p rzy p a d k u  rów nież ta k  
będzie?

Sugestie  rad y  by ły  tak ie , by  dą-

elek trycznej, popraw ien ie  w a ru n ­
ków  san ita rn y ch  o raz  stw orzen ie  
ciągu paw ilonów  hand low ych . 
W w y n ik u  w cześniej p rzep ro w a­
dzonego k o n k u rsu  ̂ p ro jek t zm o­
dern izow an ia  i u lepszen ia  ta rg o ­
w iska  w y konu je  b iu ro  Z enona 
Sierszuły . D o końca  m arca  gotow a 
będzie cała d okum en tacja . W p ro ­
jek c ie  now ego b u d że tu  p rzezn a­
czono n a  te n  cel 1 m ld  850 m in  zł. 
K om isja bud żeto w a  postu lu je , by 
zm niejszyć p roponow aną  kw o tę

żyć  do u po rządkow an ia  ta rgow is­
k a  p rzy  u licy  K asztanow ej. C hodzi 
p rzed e  w szystk im  o odw odnienie  
te re n u , doprow adzen ie  energ ii

u m r
fot. Jerzy Stachowiak

o połow ę. M imo to Z dzisław  R egu­
lsk i je s t  za tym , aby  ja k  najw ięcej 
zrobić jeszcze w  ty m  roku .

B e a ta  F rą c k o w ia k

Ważne dla prowadzących działalność gospodarczą

Rozliczenia bezgotówkowe
16 grudnia 1993 roku Sejm  znowe­

lizował ustaw ę o działalności gos­
podarczej. Wśród nowo uchw alo­
nych popraw ek znalazły się niezwy­
kle istotne przepisy dotyczące obo­
w iązku regulow ania należności 
w obrocie gospodarczym w  formie 
bankow ych rozliczeń bezgotówko­
wych.

Zgodnie z nowymi przepisam i za­
płata należności za pośrednictwem  
rachunku  bankow ego następuje 
w każdym  przypadku, gdy jedno­
razow a w artość należności lub  zobo­
wiązań w ynikających z transakcji 
przekracza rów now artość «3000 
ECU.

Poza tym  każdy podmiot gospoda­
rczy (również osoby fizyczne prow a­

dzące działalność gospodarczą) ma 
obowiązek rozliczania za pośrednic­
tw em  rachunku bankowego każdą 
transakcję z innym  podmiotem gos­
podarczym  na kw otę powyżej rów­
now artości 1000 ECU, jeżeli w mie­
siącu poprzedzającym  sum a w arto­
ści należności i zobowiązań między 
tym i sam ym i podmiotami gospodar­
czymi przekroczyła równowartość
10 000 ECU. Sytuacja taka  ma za­
stosowanie również w  stosunku do 
należności i zobowiązań powstałych 
zarówno w  obrocie gotówkowym, 
jak  i bezgotówkowym.

Przepisy te  m ają zastosowanie 
wyłącznie w  sytuacji, gdy oba pod­
mioty gospodarcze są zobowiązane 
do posiadania rachunku  bankow e­
go.

Podatek ryczałtowy
Od 1 stycznia ponad 600 tys. firm 

stało się płatnikam i nowego podat­
ku - podatku ryczałtowego. Ukazała 
się nowelizacja rozporządzenia mi­
n istra finansów w tej sprawie, zm ie­
niająca zasady prow adzenia ew iden­
cji. Nie trzeba będzie księgować 
wszystkich zakupów, a tylko towary 
handlow e i m ateriały podstawowe.

P łatnikam i nowego podatku mo­
gą być jedynie te firmy, k tóre w roku 
ubiegłym osiągnęły obrót mniejszy 
niż 1,2 mld zł. W przypadku firm,

które  rozpoczęły działalność w 1993 
r. i miały obrót niższy niż 1,2 mld zł, 
ale wyższy niż 100 min miesięcznie, 
istnieje możliwość rezygnacji z po­
datku  ryczałtowego. Trzeba jedynie 
ten fakt zgłosić w urzędzie skarbo­
wym do 28 lutego, łącznie z dek lara­
cją, że chce się płacić podatek na 
zasadach ogólnych. O szczegółach 
związanych z nowym podatkiem  po­
inform ujem y naszych Czytelników 
w następnym  num erze ’’G azety” .

(red.)
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Rozmowa z Adam em  W róblewskim  
Prokuratorem  Rejonowym  w Jarocinie

Jarocin nadal bezpieczny
Czy - b io rąc  pod uw agę ilość i cię­

ż a r  ga tunkow y  postępow ań 
w  sp raw ach  k a rnych , prow adzo­
nych w  ubiegłym  ro k u  przez ja ro ­
c iń sk ą  p ro k u ra tu rę  - wzrosło za­
grożenie przestępczością?

Uważam, ze zagrożenie przestęp­
czością utrzym ało się na poziomie 
roku 1992.

U trw a len iu  u leg ła  rów nież s t ru ­
k tu ra , rodzaje  popełn ianych  p rze­
stępstw ?

Nie. Ta s tru k tu ra  zmienia się już 
od k ilku  lat. Rośnie ilość fałszerstw 
dokum entów, pieniędzy, dowodów 
rejestracyjnych, praw  jazdy. Właś­
nie tego rodzaju czyny są nagminnie 
popełniane. Jes t to bardzo niebez­
pieczna kategoria p rzestępstw . Pod­
ważają one zaufanie do tzw. obrotu 
prawnego.

W m inionym  ro k u  p ro k u ra tu ra  
p row adziła  postępow ania  obejm u­
jące  ja k ie ś  szczególnie ciężkie 
p rzestępstw a?

Nie było takich przestępstw , które 
mogłyby w płynąć na zmniejszenie 
się poczucia bezpieczeństwa ludzi 
m ieszkających na terenie naszego 
działania. W dalszym ciągu Jarocin 
je st bezpiecznym, w m iarę spokoj­
nym miastem.

W ro k u  1993 w  czterdziestu  s p ra ­
w ach  postępow anie zakończyło się 
w  p ro k u ra tu rze  w ydan iem  posta ­
now ień o ich w aru n k o w y m  um o­
rzen iu . Co decyduje  o tego rodzaju  
rozstrzygnięciach?

Muszę odwołać się do postano­
wień kodeksu karnego, który  prze­
widuje, że w arunkow e umorzenie 
postępowania m ożna zastosować do 
sprawcy, który  n ie był dotychczas 
karany, a  stopień społecznego nie­
bezpieczeństw a danego czynu nie 
je s t znaczny. Okoliczności popełnie­
nia przestępstw a nie mogą budzić 
jakichkolw iek wątpliwości. Ważne

jest, żeby skutk i takiego czynu nie 
były szczególnie groźne dla osoby 
pokrzywdzonej. Jeżeli sprawca w y­
raża skruchę lub żal, to trzeba jesz­
cze uzasadnić przekonanie, że jest 
on przestępcą przypadkowym. Wy­
nika z tego, że chodzi o mniejsze 
sprawy. Przykładowo o drobne k ra ­
dzieże. W arunkowe um orzenie po­
stępow ania je st instytucją ustaw o­
wego dobrodziejstwa, polegającą na 
tym  aby osobie po raz pierwszy po­
pełniającej przestępstw o dać ostat­
nią szansę. Stosuje się przy tym  
okres próby, k tó ry  trw a najczęściej 
rok lub dwa lata. Na sprawcę na­
kłada się zwykle obowiązek świad­
czenia określonej sum y pieniężnej 
albo zobowiązuje się go do w ykona­
nia do 20 godzin pracy na cel społecz­
ny. To ostatnie rozwiązanie stosuje­
m y zwłaszcza, gdy sprawcą podlega­
jącego w arunkow em u um orzeniu 
przestępstw a je st bezrobotny lub  in ­
na osoba nie posiadająca własnego 
źródła dochodów.

W ystępując p rzed  sądem  p ro k u ­
r a tu ra  s ta r a  się przekonyw ać 
sk ład  orzekający , aby  częściej w y­
m ierzano  k a ry  pozbaw ienia  w ol­
ności?

Wnioski o w ym ierzenie kary  po­
zbawienia wolności składane są w y­
jątkowo. Czyni się to z reguły dopie­
ro wówczas gdy poprzednio zastoso­
w ane środki w  stosunku do konk re t­
nego sprawcy nie przyniosły spo­
dziewanych rezultatów .

Is tn ie je  znaczna g ru p a  spraw , 
w  k tó ry c h  w  ro k u  1993 um orzono 
postępow anie z pow odu n ie w y k ry ­
cia sp raw cy  przestępstw a...

Nie zgadzam się ze stw ierdze­
niem, że 180 umorzonych z tego 
powodu spraw  w  ubiegłym  roku  je st 
ak u ra t jakąś znaczną liczbą. P raw ­
dopodobnie połowa z nich zostanie 
podjęta i zakończona w tym  roku.

O braz  minionego roku

Prokuratura Rejonowa w Jarocinie
Prokuratura Rejonowa w Jarocinie, 

obejmująca swym terytorialnym zakresem 
działania Jarocin, Żerków, Jaraczewo 
i Kotlin, w ubiegłym roku załatwiła 1042 
sprawy.

W sprawach karnych (było ich 990) 
zakończono postępowanie przygoto­
wawcze w stosunku do 410 osób. Do 
Sądu przesłano 222 sprawy z aktem 
oskarżenia. W stosunku do 41 osób (w 
40 sprawach) postępowanie zakończo­
no wydaniem postanowienia o warun­
kowym umorzeniu postępowania.

UWAGA 
NOWOŻEŃCY!

Z a k ła d  F o to g ra f ic z n y

F o t o  - S i p
in fo rm uje , że w  p rz y p a d k u  zam ów ien ia 

zdjęć ś lu b n y ch  w  n aszy m  zakładzie

wykonujemy bezpłatnie zdjęcia
w Urzędzie S tanu  Cywilnego 

w  Jarocinie

Z kolei w 181 sprawach doszło do umo­
rzenia postępowania z powodu niewy­
krycia sprawców przestępstwa. W 203 
sprawach odmówiono wszczęcia po­
stępowania karnego.

\V roku 1993 prokuratura stosowała 
dwa rodzaje środków zapobiegaw­
czych. Tymczasowo aresztowano 34 
podejrzanych, a poręczenie społeczne 
przyjęto w czterech przypadkach. 
W ciągu minionego roku doszło do 
uchylenia aresztu w stosunku do
7 osób. Do dyspozycji sądu przekazano 
31 aresztowanych.

W sprawach karnych, w których po­
stępowanie przygotowawcze prowa­
dziła prokuratura jarocińska, osądzo­
nych zostało 271 osób. Z tej grupy 
skazanych zostało 245 osób. W 11 przy­
padkach doszło do wydania przez sąd 
wyroków uniewinniających. W sto­
sunku do 15 oskarżonych sąd warun­
kowo umorzył postępowanie.
Prokuratura Rejonowa w Jarocinie 

osiągnęła najlepszy w województwie 
kaliskim wskaźnik szybkości postępo­
wania. Oznacza to, że przeciętna spra­
wa załatwiana jest w czasie od 1 do
4 tygodni.

(ibu.)

W edług danych jarocińskiej policji, 
w ykryw alność sprawców prze­
stępstw  sięga 80 % i je st to bardzo 
dobry wynik. N awet w  skali całego 
kraju. Będzie go chyba trudno po­
prawić. Nie ustaleni dotąd sprawcy 
przestępstw  nie powinni spać spo­
kojnie. W dalszym  ciągu policja 
w drodze operacyjnej próbuje ich 
wykryć. Wiem, że się to po pewnym  
czasie często udaje.

J a k  często p ro k u ra tu ra  ja ro c iń s­
k a  stosuje  środek  zapobiegaw czy 
w  postaci tym czasow ego aresz to ­
w ania?

Tym czasowe aresztow anie stosu­
je  się ty lko w  poważniejszych spra­
w ach i ty lko wtedy, gdy zachodzi 
ryzyko ukryw ania się sprawcy. Od 
k ilku  lat średnia ilość przypadków 
stosowania tego środka zapobiegaw­
czego utrzym uje się na  tym  samym 
poziomie. Pam iętajm y, że większość

sprawców  przestępstw  m ieszka na 
terenie naszego działania. Ludzie ci 
związani są licznymi więzami ze 
swoim miejscem pobytu. To wiele 
tłumaczy.

Jeśli w  sp raw ach  prow adzonych 
przez ja ro c iń sk ą  p ro k u ra tu rę  za­
p a d ają  później w  sądzie w yrok i 
u n iew inn ia jące , to dokonyw ane są 
ja k ie ś  am b icjonalne w ew nętrzne  
rozliczenia?

Nic takiego nie m a miejsca. P rzy­
jęliśm y po prostu  zasadę, że w sp ra­
wach ocennych, czyli tam , gdzie jest 
kw estia dokonania oceny zebranego 
m ateriału  dowodowego - kierujem y 
ak ty  oskarżenia do sądu. Uznajemy, 
że kw estia w iny lub niewinności po­
w inna być rozstrzygana w postępo­
waniu sądowym a  nie już  na etapie 
postępow ania przygotowawczego.

D ziękuję za rozmowę.
(ib.)

Paliło się rzadziej
N a te re n ie  K o m en d y  R ejo n o ­

w e j P S P  w  J a ro c in ie  z lo k a lizo ­
w a n e  s ą  d w ie  je d n o s tk i  ra to w ­
niczo  - gaśn icze ; JR G  J a ro c in , 
k tó ra  sw y m  zas ię g iem  o b e jm u je  
m ia s ta  i g m in y : J a ro c in ,  Ż erk ó w , 
K o tlin , J a ra c z e w o  o ra z  JR G  P le ­
szew .

J a k  w y n ik a  ze s ta ty s ty k i  z d a ­
rz e ń  (p a trz  ta b . n r  1) w  1993 ro k u
o 90 z m a la ła  ilość  p o żaró w . S y tu ­
ację tę  zaw dzięczam y licznym  
ub iegłorocznym  opadom  deszczu. 
N iepokojący  je s t  n a to m ia st w zrost 
liczby tzw . m iejscow ych zagrożeń 
(głów nie w ypadk i drogow e). K o­
m e n d a n t S ta n is ła w  K ra w cz y k  
tłum aczy  to zw iększającą się iloś­
cią p ry w a tn y c h  firm  p rzew ozo­
w ych, k tó ry c h  sam ochody  często

są  n ie sp raw n e  a  k ierow cy  niedo- 
św iadczeni. Podn iosła  się w  po ró ­
w n an iu  do 1992 ro k u , ilość fałszy­
w ych  a la rm ów  najczęściej zgła­
szanych  p rzez  ’’d ow cipną” m ło­
dzież. Z adow alający  je s t fak t, że 
w  ro k u  ub ieg łym  (podobnie  ja k  
w  poprzedn im ) n ie  odnotow ano 
w śród  s trażak ó w  ra n n y ch  an i też  
w ypadków  śm ie rte ln y ch . Widać, 
że k u rsy  u sp raw n ia jące  organ izo­
w a n e  p rzez  K G  P S P , p rzestrzeg a­
n ie  p rzep isów  B H P o raz p raca  pod 
nad zo rem  w ykw alifikow anej k a d ­
ry  osiągnęły  swój cel.

O gółem  JR G  w  Jaro c in ie  (pa trz  
tab . n r  2) zano tow ała  165 zdarzeń , 
a  JR G  w  P leszew ie, k tó ra  dzia ła  na  
te re n ie  p ięciu  gm in, 116 zdarzeń.

oprać. (E.P.)
Tabela 1

S ta tystyka  zdarzeń Kom endy R e jonow ej PSP w Ja ro c in ie

W yszczególnienie rok 19S2 rok 1993 rok 1993 
w woj.

Ogółem
zanotowano zdarzeń: 332 281 1758

w tym: pożarów 280 190 1123

miejscowych zagrożeń 45 79 550

fałszywych alarmów 7 12 85

rannych osób: cywili 5 64 154

strażaków 0 0 7

wypadki śmiertelne: cywili 0 8 34

strażaków 0 0 0

udział zastępów strażackich 511 686 1718

udział strażaków 2659 2724 6045

Z estaw ien ie ilości interwencji rejonu działalności JRG 
w Jarocinie (bez uwzględnienia JRG w Pleszewie)

W yszczególnienie pożary fałszywe
alarmy zagrożenia

miasto i gmina Jarocin 88 7 37

miasto i gmina Żerków 11 0 0

gmina Kotlin 8 0 4

gmina Jaraczewo 9 1 0
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Żerków

Pieniądze na w ały
Po w ielu  la ta ch  bezskutecz­

nych zabiegów  N arodow y F undusz 
Ochrony Środow iska przeznaczył 
14 m ld zł na  renow ację  w ałów  nad  
L u tyn ią.

Obszar gminy Żerków położony 
jest w dorzeczu Warty, wzdłuż k tó­
rej przebiega północna granica gm i­
ny. Główną oś odpływu wód dla tego 
terenu  stanow i Lutynia, lewy do­
pływ Warty. Wschodnia część gminy 
odwadniana je s t przez dolny odci­
nek  biegu Prosny. Na nić rzeczną 
składają się także Łubianka i Lubie- 
szka - dopływy Lutyni.
Z uwagi na znaczne zagrożenie po­

wodziowe usypano nad rzekam i 36 
km  wałów (Lutynia - 14 km, Prosną 
-12 km, W arta -10 km) i pobudowa­
no 35 śluz. Powierzchnia chroniona 
wałam i wynosi 4.128 ha, natom iast 
obszar zalewu ma 2.800 ha. W celu 
ochrony przeciwpowodziowej na te ­
renie gminy usytuow ano też stację 
pomp.
Do tych danych należy dodać jesz­

cze kilka istotnych informacji z cza­
sów mniej odległych. Przede wszyst­
kim trzeba powiedzieć, że wały są

Jarocińskie oddziały Unii Poli­
tyki Realnej, Porozumienia Cen­
trum i NSZZ ’’Solidarność” po­
wołały 28 stycznia Komisję Pro­
gramową. Jej celem będzie stwo­
rzenie w ciągu najbliższych ty­
godni programu, który zapropo­
nuje społeczeństwu w zbliżają­
cych się wyborach samorządo­
wych. W skład Komisji weszli: 
Tadeusz Jerzycki (UPR), Jerzy 
Czerneńko (UPR), Paweł Leon- 
hard (PC), Marian Jóźwiak (PC), 
Leszek Dąbrowski (NSZZ ”S”) 
i Leszek Giezek (NSZZ ”S”).

P ią tk o w e  spo tkan ie  sy m p a ty ­
ków  cen tro p raw icy  n ie zostało  po­
św ięcone jedyn ie  p odp isan iu  um o­
w y  koalicy jnej. K ilkadz iesią t osób 
w zięło udział w  dyskusji n a  te m a t 
przyszłości i ro li polskiej praw icy. 
D ebatow ano  tak że  nad  g łów nym i 
założeniam i społeczno - gospodar­
czym i p a rtii p raw icow ych. S k ry ­
tykow ano  zby t w ysokie  s taw k i po­
d a tkow e, k tó re  są  ’’k a rą  za p rzed ­
siębiorczość” . P ien iądze  pow inny  
pozostaw ać w  k ieszen iach  tych , 
k tó rzy  je  zarobili. ” O ni najlep iej 
w iedzą, ja k  je  rozdysponow ać.”

Zasadniczo, ja k  stw ierdzono, 
”n ie  m a różnic, k tó ry ch  n ie  dałoby 
się z likw idow ać” .

Biuro działa
P ose ł T adeusz  S y te k  m a  od k ilk u  

tygodni sw oje  ja ro c iń sk ie  b iu ro  
poselsk ie . Jego  siedziba m ieści się 
p rzy  ul. W rocław skiej 33 w  lokalu  
Z arządu  M iejsko - G m innego  PS L . 
B iuro  czynne je s t  od  pon iedz iałku  
do p ią tk u , oprócz środy , w  godz.
8.00 - 14.00 (tel. 24-41). O bow iązki 
a sy s te n ta  poselskiego pe łn i M aciej 
K ostka.

w bardzo złym stanie. Silnie znisz­
czone przez gryzonie, zbudowane 
z kiepskiego m ateriału, stanowią 
niewielkie zabezpieczenie przed 
ew entualną powodzią. W najgor­
szym stanie znajdują się wały na 
Lutyni i one mają być napraw iane 
w pierwszej kolejności.
Po wielu latach bezskutecznych za­

biegów Wojewódzki Kom itet Prze­
ciwpowodziowy (utrzym anie wałów 
w myśl obowiązujących przepisów 
stanowi zadanie własne wojewody) 
uzyskał zapewnienie. Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska
o przeznaczeniu środków na tę  in­
westycję. W ciągu dwóch la t ma 
trafić na budowę wałów 14 m ld zł.

Obecnie kom itet przeciwpowo­
dziowy z w łasnych środków prow a­
dzi prace przygotowawcze polegają­
ce na budowie tymczasowej drogi 
dojazdowej do wałów, długości 4,5 
km. w okolicach Lgowa. Dojazd po­
winien być gotowy w kw ietniu. Aby 
odbudować 6 km  wałów na Lutyni 
potrzeba... 160 tys. n r5 ziemi, przyj­
mując, że 60 tys. m ożna będzie pozy­
skać z istniejących wałów. Koszty

Z aapelow ano  rów nież o p ro sto ­
w anie  tego, co środk i m asow ego 
p rzek azu  p rzed staw ia ją  b łędn ie , 
fałszyw ie, n iezgodnie  z p raw dą, 
np . nazyw ając  n iem ieck ich  nacjo ­
nalistów , neofaszystów , k o n ty n u ­
a to rów  h ase ł H itle ra  ’’sk ra jn ą  pra­
wicą”. P rzypom niano , że N SD A P 
była  p a rtią  narodow o - socjalis­
tyczną. P raw ica  je s t p rzeciw na 
socjalizm ow i. P ad ło  stw ierdzen ie , 
że ’’socjalizm  je s t  w yższym  s ta ­
d ium  faszyzm u, gdyż w  faszyźm ie 
je s t  jeszcze m iejsce  na  w łasność 
p ry w a tn ą .” Za jed y n e  gazety , k tó ­
re  w e w łaściw ym  św ietle  p rzed ­
staw ia ją  p raw ą  s tro n ę  polskiej 
s tro n y  politycznej uzn an o  ’’G aze­
tę  P o lsk ą” i ’’N ajw yższy Czas!” .

S tro n n ic tw a  p raw icow e opow ia­
dają  się tak że  za w zm acnian iem  
pozycji sam orządów . Zarzucono 
lew icow em u rządow i, że dąży  do 
cen tra ln eg o  s te ro w an ia  p a ń s t­
w em , p ieniędzm i, k tó ry m i pow in ­
ny  dysponow ać lokalne  ośrodki 
w ładzy.

18 lu tego  odbędzie s ię  ko lejne 
sp o tk an ie  zw olenn ików  cen tro ­
praw icy . Z ostanie  n a  n im  p rzed ­
staw iony  ram ow y  p ro g ram  gospo­
darczy , nad  k tó ry m  p racu je  K om i­
sja  P rog ram ow a. (rr)

Krystynie i Marianowi

Paterczyk

z o ka zji 35-lecia
Pożycia Małżeńskiego 

najserdeczniejsze życzenia 
składają 

córki i synow ie  
z rodzinam i

(f 215/R / 94)

transportu  takiej ilości kruszywa są 
ogromne. Na renowację wszystkich 
nadw ątlonych obwałowań na te re ­
nie gminy Żerków potrzebne będzie 
około 680 tys. m :i ziemi.
Samo podjęcie inwestycji miesz­

kańcy gm iny przyjm ują z ulgą. Do­
tychczas wszelkie negocjacje koń­
czyły się konkluzją o b raku  środ­
ków. Wiadomo, że prace naprawcze 
przy w ałach ze względów bezpie­
czeństwa (ew entualność powodzi) 
prowadzić można jedynie przez
3 miesiące letnie. Stanow i to znacz­
ne ograniczenie i dlatego wszystkie 
prace przygotowawcze muszą być 
ukończone terminowo.
Na początku stycznia w Urzędzie 

Miasta i Gminy w  Żerkowie odbyło 
się spotkanie z przedstawicielam i 
Wojewódzkiego Kom itetu Przeciw ­
powodziowego z Kalisza i Wojewó­
dzkiego Związku Inwestycji Rolni­
czych z Jarocina. Wtedy sytuacja na 
Lutyni była już w m iarę ustabilizo­
w ana. Jednakże kilka dni wcześniej, 
n a  przełomie roku, koryta rzek były 
w ypełnione po brzegi. Deszcze i za­
tory  rzeczne powstałe z przewróco­
nych drzew, zdaniem  Janusza Sko­
wrońskiego, szefa jarocińskiego 
WZIR-u, spowodowały, że gm ina by­
ła o k rok  od powodzi. W najw ięk­
szym niebezpieczeństw ie znalazły 
się tradycyjnie wsie: Lgów, Szczo- 
nów, Gąsiorów i Śmiełów. Na szczę­
ście deszcz u stał i nie wylało. W osta­
tn im  okresie jednak  ponownie pada­
ło. M ieszkańcy najbardziej zagrożo­
nych terenów  znów odczuwają nie­
pokój, który  zapewne potęgują do­
niesienia o powodziach z całego 
świata.

Najgorsze, że w  tej chwili nie moż­
na zdziałać praw ie nic, by tę  sytuację 
zmienić, a jedynie cierpliwie czekać. 
Oby tylko nie okazało się, że ’’wyże­
b rane” po wielu latach zabiegów 
pieniądze są przysłowiową m usztar­
dą po obiedzie.

(E. A.)

180 min 
dla Sebastiana
P raw ie  50 tys. franków  francus­

k ich  (ok. 180 m in  zł) p rzekaza ła  n a  
sfinansow anie  operacji ko lana  13- 
le tn iego  S ebastiana  Jęd rze jczak a  
delegacja  z L ib erco u rt - Jeanne 
Basset i Marian Chudak. P ien ią ­
dze zostały  zeb ran e  p rzez K om itet 
Z b ra tan ia  M iast w  L ib erco u rt p rzy 
w spółpracy  w ładz loka lnych  
. W ’’K onw encji d la  w y k o rzy sta ­
n ia  zebranej su m y ” ustalono , że 
w y d a tk i w  Polsce pow inny  być 
w yłącznie  angażow ane na  lecze­
n ia  "Sebastiana. P ien iądze, k tó re  
n ie zostaną w ykorzystane , po za­
b iegu  m edycznym  zostaną p rze ­
k azan e  d la  osób n iep e łn o sp raw ­
nych  z Jarocina . (rr)

Teatr lalek 
w MGOK-u
G łośno i gw arn o  było  w  sali M iej­

sko-G m innego O środka  K u ltu ry  
w  Ż erkow ie  w  p ią tek  21 stycznia. 
W szystko to z pow odu  zorganizo­
w anego p rzez  p rzedszko le , w e 
w spó łp racy  z M GO K -iem , p rzed ­
staw ien ia  te a tru  la lek  p t. ’’P rzygo­
dy T om ka W szędobylskiego” . 
O prócz dużej g ru p y  p rzedszko la ­
ków  w idow isko o bejrza ły  rów nież 
dzieci najm łodszych  k las  ze szkoły 
w  Ż erkow ie. W ystępujące 
w  p rzed staw ien iu  postacie: P an  
T w ardow ski, D iabeł K usy, D iabel­
sk i K ogut, P ro feso r M im akro  i głó­
w ny  b o h a te r - T om ek  W szędobyl­
sk i w yraźn ie  spodobały  się dz ie ­
ciom , k tó re  z żalem  przy ję ły  za­
kończen ie  sp ek tak lu , (kk)

Firma Jubilerska 
M . B .  M r o c z e k

informuje, że zakład złotniczy został 
przeniesiony z ul. Paderewskiego na Rynek 10

Prowadzimy :
- s p rz e d a ż  z ło ta , s re b ra , z e g a rkó w , p o rc e la n y  i u p o m in k ó w
- s k u p  z ło ta
- u s łu g i w  z ło c ie

Przyjmiemy uczniów do przyuczenia w zawodzie złotnika 
po ZSZ, liceum lub technikum.

Gazeta Jarocińska
TYGOONIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ

"G azeta Jarocińska" zatrudni akw izytorów  
reklam .

Poszukujemy osób, które są zainteresowane pod­
jęciem ciekawej pracy. Oferty wraz z życiorysem 
prosimy składać w  Biurze Ogłoszeń "Gazety Jaro­
cińskiej" Jarocin, Rynek - Ratusz.

Centroprawica połączona
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Jak zauważyliście ju ż  dawno w JO B -ie  nie byto konkursu. 
Niestety, je s t to Wasza wina, ponieważ zniechęciliście nas do ich 
organizowania. Na ostatnie nasze dwa konkursy zareagowaliście 
bardzo chłodno. Jednak my nie poddajemy się i  proponujem y nową 
wspólną zabawę.

Macie szansę zabawienia się w detektywów. Wystarczy tylko m ieć 
otwarte oczy i  dobrze wyszorowane uszy. Chodzi nam o to, abyście 
w Waszej szkole znaleźli jakieś ciekawe, interesujące historie lub 
małe skandaliki i  sensacyjki. Następnie opiszcie je  i przyślijcie do 
naszej redakcji. Najciekawsze zostaną opublikowane. Oczywiście 
nie zabraknie też nagród dla najlepszych!

J O B  okleci

l l s t r s i
k r a w e « !

Straight-cdge w a lczą . 
B ojk otu ją  w o jsk o , M c- 
D o n a ld a  i cyrk  (k ilk u ­
n a s to o s o b o w a  p ik ie ta  
z  udziałem  punków  w  Ja­
rocin ie). Z  ich w yp ow ie­
d z i b ije  n ie to le r a n c ja ,  
s z c z y c ą  s ię  ( t o  t a k ż e  
o s o b is ta  s a t y s f a k c j a  
T o m k a ) w y p ę d z e n ie m  
s k in h e a d ó w  z  P o z n a ­
n ia . C Y M  E O N  X  p rzy­
jech a ł do Jarocin a z  pał­
k a m i i w y k r z y k iw a ł  
„ A k c ja  a n ty fa sz y sto w ­
sk a . N ie  m a  to leran cji 
dla fa s z y s to w s k ic h  b ę ­
k a r tó w .” G d y  T o m e k  
z a c z ą ł  m ó w ić  o  b ic iu  
„ ły sy ch ” z  n ien a w iśc ią

i p o g a r d ą  w  o c z a c h ,  
przestałem  wierzyć w  po­
z y ty w n e  przesłan ie  ru ­
chu.

S-e ubierają bluzy z kap­
turami zapinane uh zam ek, 
n a s z y w k i na w ie c z n ie  
noszonych czapkach, częs­
to trampki. W łaśnie po tyin 
m ożna było ich rozpoznać 
na koncercie, który odbył 
się 19 listopada 93 r. w D o­
mu Kolejarza.

Sami szacuj;), że jest ich 
w Jarocin ie sześcioro. To 
niewiele, lecz na koncerty 
zespołów sympatyzujących 
z ruchem  - CYM KON X 
(Poznań), AM IMS A (War­
szawa), ID  (Kraków, pier-

w szy  p o ls k i z e sp ó l s-e  
z a ło żo n v  w 8 S r.), I N ­
K W IZ Y C JA  (K rak ó w ), 
USTAWA O  M L O D Z IK -
ZY(K raków)grających w ca­
łej P o lsc e  p rz y c h o d z ą  
dziesiątki i setk i młodych 
łudz i. S łu ch a ją  rów n ież  
b ry ty jsk ich  i a m e ry k a ń ­
skich kapel: S IIK L T K R , 
MINOR T I 1REAT.YOLJTI I 
O F  TODAY.

Tomek, wyraźnie „oblata­
ny” w historii s-e, mówi: 
„Straight-cdge jest częścią 
hard-core’a, zarówno w si re­
fie m uzyki, jak i ideologii. 
To zreform owany w USA 
na początku lat 80. punk. 
'Tak sumo w alczy z  syste­

mem. N ie  m oże być to jed ­
nak  bun t z ro d zo n y  w  cho­
ry m  um yśle  p ija k a , lecz  
w y n ik ły  z  p rz e m y ś le ń .
D latego odrzucam y w szelkie 
u ży w k i i w a lc zy m y  z  n a ­
łogami. „Złośliwi tw ierdzą, że 
s-e powstał, bo niepełnoletnim  
w USA nie podaw ano alko­
holu (by łatw iej ich można 
było rozpoznać, na zam knię­
tych im prezach rysowano im 
na dłoni krzyż). Przez przekorę 
przestali pić, a krzyż na ręce 
służy jako znak rozpoznawczy. 
„Ale nie w szkołac h, bo dy ­
rekcja zabrania” - uzupełnia 
M agda. „ S tra ig ln -c d g e ” to 
z a n g ie lsk ie g o  „o s tra  k ra ­
wędź"; „moi ’ si!aiglii-cdgc'ze 
nic pokusili się o jednoznacz­
ną in te rp re ta c ję  tej nazwy. 
G łów ne założenia ruchu to 
N O  D RIN K , N O  I!)RUG, N O  
SMOKI*', N O  ITJCK.

Dokończenie no stionio następnej.

H
‘7yP h s - z a  

h t f u r o z o ś ć

Pod koniec ubiegłego roku w księgar­
niach ukazała się „e j c y k l o p e d i a  
s z a l o n e g o  m a ł o l a t a ” . Wcześniej 
było można kupić kalendarz z tejże 
samej S6ril, czyli „klubowego cyklu 
Szalonego Małolata". Zarówno pier­
wsza, Jak 1 druga publikacja zyskały 
sobie duże uznanie wśród młodzieży 
1 nie tylko. Wiele osób znudziło czy­
tanie “501 dowcipów o ...”, bo Ile 
można śmiać się z baby, która poszła 
do lekarza, teściowej 1 psa, albo 
policjantów, z których jeden umie 
czytać, a  drugi pisać. „Dziewczyna” 
także przybladła w babasklm spojrzę-

BfiRfi BfiRfi 
+ fiRSfiMfiNDi
nlu na prasę. Mnóstwo nastolatek czy­
ta ją  z przyzwyczajenia. W „Popcornie” 
1 „Bravo” zaciekawienie i fascynację 
w zbudzają  m iło sne  „p rz eż y c ia ” 
rówieśników. Tylko nieliczni interesują 
się ostatnimi osiągnięciami zespołów 
rockowych, czy też kolejną tra s ą  
koncertową.

„Ę C Y K L O PE D I A SZALO NEGO
M a ł o l a t a ” zebrała wszystko (a na 
pewno większość) tego, co określa się 
m ianem gw ary  uczniowskiej. Jak  
pisze wydawca Jest to „przew odnik  
p o  c ię ż k im  ż y w o c ie  S z a lo n e g o  
M a ło la ta , r z ec z  do p o d u sz k i i  p od  
ła w k ę , lek tu ra  do za b a w y  i  uzupeł­
n ien ia .” Pól żartem, pól serio wyjaśnia 
wiele zwrotów i pojęć używanych na 
co dzień p rzez  uczniaków, n ie ­
jednokrotnie powodując „oberwanie 
pępka", czyli wielką falę śmiechu.

Dokończenie na następnej stronie

P ro p o n u je m y  w a m  dz iś  u d z ia ł 

w  p s y c h o z a b a w ie ,  p o z w a la ją c e j 
okreś lić  W asz charakter. Jak każdą 

g r ę  m o ż e c ie  ją  p o t r a k to w a ć  
w y łączn ie  zaba w ow o . O trzym a n y  
w y n ik  n ie  k o n ie c z n ie  m us i s ię  
zgadzać z rzeczyw istością.

1. Jak często  w ychodząc z domu 
spraw dzasz  czy je s te ś  odpow ied ­
nio ubrany?
♦ n ig d y  10

♦ zaw sze 0
♦ bardzo  rzadko 8

♦ dość często  4
2 . Jadąc pociągiem  lub tram w a­

jem  zajm ujesz m iejsce...
♦ z a w s z e  p rz o d e m  w  k ie ru n k u
ja zd y  1 o
♦ to  zależy o d  sytuacji 4
♦ ty łe m  d o  kierunku jazdy 0

3. Jak często ustępujesz w sporach?
♦ n igdy, ja m am  zaw sze rację 10

♦ jeśli m am  rację to  n ig d y  7
♦ często, dla „św ię te g o  spoko ju ”  5

♦ un ikam  k łó tn i 2
4. Co robisz gdy się okazuje, ie  

m asz rację?
♦ nic nie m ó w ię  0
♦ u ś m ie c h a m  s ię  ż y c z liw ie  p o d

nosem  4

♦ p o w ta rz a m : a n ie  m ó w iłe m , ja

P SY Ć H O Z A B A W A
m am  zaw sze  rację 10
♦ mówisz.- no  widzisz? p rzecież ci
m ów iłem  S

5. Idąc ulicą w grupie osób jakie 
zajmujesz miejsce?
♦ skrajne 5
♦ zaw sze  z p rzodu  8
♦ to  zależy z kim idę  3
♦ p o środku  10
6. Jak często  oglądasz się  za s ie ­

bie?
♦ co  kilka kroków  0
♦ n igdy  10
♦ z a w s z e  g d y  u s ły s z ę  c o ś

S CL 1 \C :E

Serce jest najczulszym miejscem ludzi 
Ono pierwsze miłość w  ‘Tobie budzi 
To serce Ci zawsze przypomina,
Że to właśnie ta dziewczyna 
To pierwsze serce z  bólu ptacze 
gdy stanie się inaczej 
To przecież scrce drży i boli 
ędy przez cfilopca cierpisz powoli 
Dlatego miej szacunek dla swego serca 
"Bo ono Cię prawie we wszystkim wyręcza 
Dzięki sercu żyjesz, bo ciągle bije 
A  w  swym wnętrzu. Twe myśli kryje 
A  gdy ^iedyś bić przestanie 
Skpticzy się ta^że kocfianie...

Wioletta

niepokojącego 4
7. Jakłe m asz paznokcie?

♦ poobgryzane 0
♦ długie, pom alow ane 5
♦ krótkie row noobcięłe 4

8. Policz ile  p rzek leństw  Jesteś 
w s tan ie  so b ie  przypom nieć?
♦ za każde przekleństwo policz so­
bie jeden punkt.

9 . W k tó rą  s tro n ę  pochylasz  p is- 
m o?
♦ zawsze w  lewo 0
♦ zawsze w  prawo 10
♦ prosto  5
♦ różnie w  zależności od nastroju 5

10. Podoba ci się chłopak (dziew­
czyna) co rob isz  aby go poznać?
♦ czekam  na jego (jej) g est rzucając 
mu (jej) ukradkiem spojrzenia 3
♦ proszę g o  (ją) o pom oc 5
♦ pytam  go  (ją) o imię I zaczynam
rozmawiać 10
♦ nic, czekam 0

Policz te raz  w szystk ie  zdoby te
p u n k ty  I p rzeczy ta j odpow iedn i 
kom entarz .

Rozwiązanie na stronie następnej.

-TAT05.IŁ? -OA 
W & O H C &

'a
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O s i m  k r a w ę i l K
Dokończenie ze strony poprzedniej

N O  D R IN K  (żadnego picia). To 
bardzo ogólne sformułowanie bywa 
rozmaicie interpretow ane. Ex-pcrt 
z  INKWIZYCJI chodzi co tydzień, 
dwa na piwo i tw ierdzi, że  „to ja 
pochłaniam piwo, a nie piwo m nie”. 
Kaprys z  R E B E L IA N T A  sprawdza 
przed zjedzeniem, czy cukierki aby nie 
zawierają alkoholu. N a koncertach s-e 
można łatwo usłyszeć hasła takie, jak 
„T ę k...., k tóra  sprzed aje alkohol
m ło d z ie ż y  n a le ż a ło b y  z a j .......
W szy scy  n ie trzeźw i w ypier...... n ie
będ ziem y grać dla p ijaków .”

N O  DRUG, N O  SMOKE (żadnego 
ćpania i palenia). T e  zasady mają 
związek z  koniecznością zachowania 
jasnego umysłu.

N O  FUCK (żadnego pieprzenia). 
„M ężczyznę, który gwałci w  m yślach  
kobietę, należałoby w ykastrow ać” (z 
w ypow iedzi zespołu  C Y M E O N  X, 
cytat za T om kiem ). „M iłość ty lk o  
z  m iłości Jesteśm y przeciw ko m yśle­
niu organam i płciowym i” - stwierdza 
T om ek  i in form u je , że  E x -p ert  
(INKWIZYCJA) wydaje tomiki poezji 
i pismo literackie „Litera”, którego 
jeden numer poświęcony byl ...miłości 
i erotyce.

W iele kapel wydaje ziny: M ysha 
(CYM EON X), Usta (Petar, wokalista 
USTAWY O M ŁO D ZIEŻY ), Smog 
(INKWIZYCJA, najbardziej liberalne 
pisemko).

Uwaga wszyscy zakochani!!!
Siedmiomilowymi krokami zbliżają 

się Walentynki '94, czyli Dzień 
Zakochanych (1 4 II). Z okazji tego 
święta JOB-okleci szykują dla W as 
niespodziankę: proponujemy, abyś­
cie przysłali nam ' życzenia dla 
Waszych Wspaniałych Dziewczyn 
czy Bombowych Chłopaków. 
Wszystkie wydrukujemy nieodpłat­
nie!!!

Skorzystajcie z okazji, czekamy! 
Macie tylko 5 dni, bo następny JOB 
już za tydzień!

Życzenia
Przemiłej Hanie spóźnione 

życzenia z okazji 17 (już!) urodzin 
samych szczęśliwych chwil, po­
wodzenia w miłości oraz spełnienia 
wszystkich innych marzeń składają: 
E. i Mai.

♦ ♦ ♦
Wszystkim naszym Czytelnikom 

w miarę bezbolesnego przetrwania 
drugiego półrocza oraz doczekania 
w szczęściu i zdrowiu WAKACJI 
życzą: JOB-okleci

„W iększość s-e to w egetarianie.” - 
m ówi M agda, która na pomysł zm iany 
stylu odżywiania w padła już wcześniej
- „Z w ie rz ę ta  s ą  m oim i p rzy jac ió łm i, 
n ie  j e m  p r z y j a c ió ł .  D la ze spo łu  
S H E L T E R  s-e je st tylko drogą do 
hare-kryszna. A niektórzy z nas są go­
towi pobić w ędkarza.”

Dlaczego zostali s-e? „N ie mogłem 
zrozum ieć, dlaczego punk i piją. Punk  
je st sku teczny  tylko w tedy, gdy jest 
połączony z s-e. P unk  to sam odzielne 
myślenie. Rewolucja to zm ienianie sie­
b ie .” -Tom ek. „N ie dopasow ałam  się 
do s-e, lecz zobaczyłam, że te  zasady 
m i o d p o w ia d a ją . Z a m ie rz a m  być 
s tra ig h t-e d g e ’m do  końca  życ ia” - 
M agda.

( b s )
Imiona rozmówców zostały zmienione.

fia fefm i Ml
D n ia  2 0  s ty c z n ia  w  ZSZ n r 1 o d b y ły  s i ę  w y b o ry  M iss  

N a s to la te k .  UJ k o n k u rs ie  z d e c y d o w a ło  s i ę  w z iq ć  u d z ia ł ó  
(sz eść !) dz iew czy n .

P o  k ró tk ie j a u to p re z e n ta c j i  k a n d y d a tk i  o d p o w ia d a ły  n a  
p y ta n ia  jury. D otyczyły  o n e  m ięd z y  innym i id e a łu  c h ło p ak a , 
m ak ijażu , w ła sn y ch  w a d  i z a ie t .  M u sia ły  ta k ż e  w y k a z a ć  s ię  
z d o ln o ś c i a m i  w o k a l n y m i ,  a k t o r s k i m i ,  p i s a r s k i m i  o r a z  
u m ie ję tn o ś c ią  z a w ie r a n ia  z n a jo m o śc i. P o z a  ty m  d z iew czy n y  
z a p r e z e n to w a ły  s i ę  w  s tro ja c h  w iz y to w y ch  ( n a  o b c a s a c h )  i 
s p o r to w y c h  ( ta k ż e  n a  o b c a s a c h ) .  5 - o s o b o w e  ju ry  z  p rz e ­
w odn iczącym  w  o s o b ie  dyr. S t .K o m e n d z iń sk ie g o  z a d e c y d o w a ło , 
ż e  ty tu ł  M iss N a s to l a t e k  n a l e ż y  s ię  J o a n n ie  J a r m u ż k ie w ic z .  I 
W icem iss  o r a z  M iss P u b lic z n o ś c i z o s t a ł a  M a r z e n a  B a r tn ic z a k ,  
II - L id ia  M ik o ła jc z a k .

BflRfl BfIRfi + fśRS fśMfiNDI
Dokończenie ze strony poprzedniej

„ĘSM” m a  swój h o ro s­
kop, gdzie np.: Lew to LEF 
DEPARD, Byk - TATA CIE­
LAKA, a  R yby to nic lnne- 
g o jak  PAPRYKARZ SZCZE­
CIŃSKI. U rozm aicona hu ­
m orystycznym i ry su n k am i 
1 m nóstw em  błędów  orto ­
g r a f ic z n y c h  j e s t  ł a tw a
1 p rz y je m n a  w  c zy tan iu , 
szczególnie n a  lekcjach. Nie 
zaszkodziłoby, gdyby 1 ro ­
dzice za jrze li do szalonej 
ęcyklopedil. Z pew nością, 
zrozum ieliby  nieco więcej 
z poobiednich  pogaw ędek 
sw ych  m ilu s iń sk ich  i po­
czuliby się napraw dę lepiej.

J e s t  też  w iele m iejsca , 
g dz ie  pod  odpow iedn im i 
h a s ła m i (T FU J KOMEN- 
TASZ, DOPISZ COŚ, TFUJ 
ZWROT) m o ż n a  n a p is a ć  
k ilk a  zdań , b ądź  n a ry s o ­
wać, np.: be lfra  lub  kum p­
la, oczywiście w  krzyw ym  
z w ie rc iad le . A oto k ilk a  
skróconych regulek z „ĘSM”.

Ć W I E R Ć W A Ł E K .  
Osobistość k lasow a odzna­
c z a ją c a  s ię  s k ro m n ą  in-

t e l ig e n c j ą ,  n ie k ie d y  
w y s tęp u ją  w zupełn ie  
ś l a d u / - y h  i lo ś c ia c h . 
( . ..)

DWUNASTE NIEBO.
( ...)  W D w unastym  Nle-

św iru je , p e łen  J a ro c in
(I), luz blues. D w unaste 
Niebo - to w akacje  very  
f a n ta s t i c  and. f u l l  of 
p rzy j em nośćl

EWRYBABY. Z w ro t

- J  U -

CO R o 6 \  L R C Z C K '  _
~'f\ t> ^  v, - o p p o m c o z ł

L R S K ą
G.

b ie ... ech, tam  dopiero 
Jest życlel Laczki całują 
się z laskajn i n a  okrągło, 
n ie  m a  budy, belfrów , 
s ta rzy  nie tru ją , n ik t nie

mniej więcej anglojęzycz­
n y  o z n a c z a ją c y  k la sę  
w y p e łn io n ą  w  ca ło śc i 
dziewucham i, po polsku
- babiniec. ( ...)  Podobnie:

EWRYCHOPY.
G R A F F IT I. S z tu k a  

m alow ania 1 p isan ia  na  
m u ra c h  h a se ł, k tó rych  
w  żadnym  innym  miejs­
cu  n ie da się bezkarnie 
o p u b lik o w ać . G ra ff i ti  
m oże m ieć ch arak ter po­
lityczny (Uwolnić słonia 1 
PZPR walczył MON won 
za  Donl), m ilita rn y  (Ar­
m ia  R adziecka z Tobą od 
d z le ck a l) , s e k s u a ln y  
(Pieprzcie m nie - Poml- 
dorl), obyczajowy (S ika­
ją c  z w ia trem  - Idziesz 
n a  łatw iznę.), m uzyczny 
(D yskom ana  w  m ordę  
z g lanal), iUjakl (Bóg Cl 
wybaczy - to Jego zawód.).

To ty lko  fragm en ty , 
a b y  zostać  pro fesorem  
należy posiąść całą tajem­
n ą  i dozwoloną do la t  18 
wiedzę zaw artą w  „ĘCY- 
KLOPEDII SZALONEGO 
MAŁOLATA”. T am  też 
znajdziecie w yjaśnienie 
haseł: BARA BARA 1 ARS 
AMANDI. Są to określe­
n ia  czynności bliżej nie­
określonych, o k tó rych  
cen zu ra  zab ran ia  nam  
pisać.

M a rJa n

R ozw iązanie
psycliozabaw ^

0-25. Jesteś bardzo niepewny siebie. Nieśmiałość, brak 
zdecydowania to twoje wady, które wiele razy skomplikowały ci 
życie. Przez twoją ślamazarność wiele wspaniałych okazji 
uciekło ci wprost sprzed nosa. Uważaj, często twoja służalcza 
postawa jest wykorzystywana przez silniejszych kolegów. Jeśli 
nie zmienisz swojej postawy bądź przygotowany na to, że 
zaczną cię nazywać frajerem, dudkiem lub cwelem. Pozbądź 
się kompleksów!

2545. Znajdujesz sięw najtrudniejszej grupie. Niby to jesteś 
odważny a jednak niezdecydowany. Zaborczy, ale w dobrym 

tego słowa znaczeniu. Jesteś łubiany aczkolwiek nie uwielbia­
ny. Spotkania, na których bywasz mogłyby się odbyć również 
bez ciebie. Uważaj, jeśli nie zadbasz o poprawienie swojej

pozycji w grupie, możesz zostać odseparowany. Spróbuj 
pomyśleć i daj do zrozumienia innym, że ty również jesteś 
wartościowym człowiekiem.

45-75. Rzekłbym, że wszystko masz poukładane na 
w łaściwym  m iejscu. Stosunek wad do zalet jest 
w odpowiedniej proporcji Jesteś łubiany w towarzystwie, 
wszyscy cię szanują choć nie czują respektu przed tobą. 
Twoja łatwość w nawiązywaniu kontaktów pozwala na boga­
te życie towarzyskie. Nie rządzisz ale i nie jesteś rządzonym. 

Tak trzymać!
75-50. No, no, no pewniaku. Uważaj bo się sparzysz. 

Zawsze pamiętasz co masz zrobić i kiedy. Jesteś silną 
jednostką. Nie pozwalasz sobą pomiatać ani zarządzać. Dla 
cicbio białe jest białe a czarne... wiadomo. Przyjaciół łatwo 
zdobywasz, ale uważaj bo nie wszyscy tolerują twoją 
postawę. Więcej wyrozumiałości dla innych bo nazwą cię 
egoistą i egocentrykiem. Spróbuj pozwolić innym dojść do 
głosu, może odkryjesz kogoś naprawdę wartościowego.
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To jest moja misja życiowa...
Pani Anna M atuszew ska ma 82 lata. Nie może chodzić od 

jesien i 1941 roku. Całe jej życie było jednym  w ielk im  w y­
zwaniem . Z konieczności życiowej m usiała stać się  sam odziel­
na. Przez okres 53 lat, kiedy była przykuta do łóżka zdołała się  
przysłużyć innym; była i je st  potrzebna...

Karta z historii
Zapalenie stawów nie je st chorobą 

łatw ą do wyleczenia. Pani A nna już 
wcześniej m iała z tym kłopoty.,,Le­
czenie na dwa miesiące przed wy­
buchem II wojny światowej dawa­
ło już dobre rezultaty. Leczył mnie 
dr. Malewski z Rabki, bardzo dob­
ry internista. Jeszcze miesiąc i by­
łabym zdrowa.” Niestety, nagła mo­
bilizacja zaskoczyła wszystkich 
i wybuch wojny z konieczności prze­
rw ał jej leczenie. Wróciła do Jaroci­
na, do ojca i siostry. „Początkowo 
czułam się dobrze, jednak 
niespodziewany nawrót 
choroby w 1941 roku poło­
żył mnie do łóżka.” Po 
miesiącu pani Anna w sta­
ła, ale mimo to choroba 
rozwijała się dalej i zaata­
kow ała inne stawy. Pew ­
nej nocy dostała wysokiej 
gorączki, kolano opuchło 
i rano  nie mogła już roz­
prostować nogi. „Stało się 
to 7 października 41 roku 
i tę datę przyjmuję jako 
początek mojego leżenia.
Były to czasy terroru i nie 
chciałam iść do niemiec­
kiego szpitala. Wiedzia­
łam, że prędzej pomogli­
by mi dostać się na tam­
ten świat, niż pozostać na 
tym.”

Jej opiekunowie: ojciec 
i siostra zm arli w m arcu 
1949 i w grudniu 67 roku.
Po ich śm ierci przyjechał do Jaroci­
na jej b ra t z Radom ia w raz z rodziną. 
Opiekował się nią do roku 76, kiedy 
zmarł. „W tamtym okresie szcze­
gólnie pomogli mi moi przyjacie­
le.” Na szczęście pozostało jego 
czworo dorosłych dzieci, k tóre  częś­
ciowo się nią opiekowały. Dodatko­
wa pomoc nadeszła w roku 1974, 
kiedy założono koło PCK„Pomocy 
dla chorych” . Początkowo siostra 
PCK przychodziła na 2 - 3 godziny 
dziennie. Obecnie bywa u niej przez
5 godzin. „Wieczorem pomaga mi 
rodzina, najczęściej bratanka Mał­
gorzata i jej rodzeństwo. Resztę 
czasu jestem sama.” W roku 59 
przeprow adziła się do dom ku nale­
żącego do jej zmarłej ciotki i mieszka 
tam  na pokoju z kuchnią. C iekawos­
tką  je s t to, że obydwa domy znajdują 
się na tej samej ulicy.

Ponieważ chcę być aktywna 
więc... między innymi zajmuję się 
sprawami administracyjnymi do­
mu. Pomaga mi w tym ostatnio 
osoba z rodziny. W latach 70. miała 
problem y z rem ontem  domu. Jed ­
nak dzięki wrodzonej zaradności 
i pomocy ze strony oddziału PCK 
udało się jej w końcu znaleźć firmę, 
k tó ra  przy w sparciu finansowym za­
równo jej, jak  i miasta przeprow a­
dziła renowację.

„Z braku zajęcia, a także chęci 
pomocy dzieciom brata, zaczęłam 
malować pocztówki i laurki okoli­
cznościowe. Byłam zadowolona, 
kiedy za zarobione pieniądze mog­

łam dać im na cukierki lub owoce. 
Początkowo myślałam, że nie po­
trafię malować. Jednak przemog­
łam się i dopięłam swego.” Były to 
ka rtk i zarówno świąteczne, jak  
i urodzinowe,, a także imieninowe. 
Pani A nna malowała ich naw et do 
500 sztuk. Często były to laurki jub i­
leuszowe. „Od czterech lat już nie 
maluję. Niestety moje ręce i stan 
zdrowia nie pozwalają mi na to.” 
K artk i m alowane przez n ią są na ­
praw dę bardzo ładne, żywe i barw ­
ne. Została ich już  niewielka ilość, 
gdyż każdy z odwiedzających ją  go-

cieśnia. Są to przeważnie ludzie 
starsi, którzy niestety powoli się 
wykruszają.”

Nie tylko na listach
opiera się znajomość pani A nny z lu ­
dźmi. Nieraz odwiedzają ją  goście. 
Są to oczywiście osoby bliskie, lecz 
nie tylko. Wielu ludzi, naw et z dale­
ka, przybywa żeby zobaczyć się z tą  
niezwyczajną osobą. Jes t to zresztą 
tylko jej zasługa. Przychodzą też 
osoby młode. Pan i A nna potrafi się 
z nimi doskonale porozumieć, choć 
młodzieży czasem trudno zrozumieć 
osoby starsze. Mają one skłonność 
do narzekania, więc zachowuje cier­
pliwość w ysłuchując ich i naw et usi­
łuje je  pocieszyć. Na czym polega 
tajem nica? „Zawsze interesuję się 
tiinś gdy do mnie przychodzi. Roz-

niż zamierzałam. Wiemy, że jesteś­
my sobie potrzebne.” W czasie swo­
jego długoletniego leżenia pani A n­
na była także na w eselu wnuczki 
brata  w  Witaszycach.

P lusy mojej „polityki” 
życiowej,
choć je widzę, nie są zadowalające. 
Czasem muszę robić to, czego nie 
chciałabym, ale dla dobra sprawy 
muszę. Znoszę więc co trzeba zno­
sić, często opuszczenie. Wierzę 
w pomoc Boga, lecz wiem, że aby 
inni przejrzeli, opuszcza On cza­
sem potrzebujących.” Pani Anna 
należy do osób skrom nych. „Tak nie 
może być, żeby człowiek „krzy­
czał” o sobie. Sądzę, że ta choroba 
to MOJA MISJA ŻYCIOWA.”

M arzenia
m a każdy człowiek, więc także i pani 
Anna. Mogą się one mimo wszystko

ści zachwycony ich wyglądem  do­
staw ał jedną na pam iątkę. Teraz 
reszta leży w szafie w  pudełeczku, 
by później stać się legendą...

Nie tylko pocztówki
stanowiły jej zainteresowania. „Ba­
rdzo też interesują mnie obce kra­
je. Niestety nie mogę ich zwiedzić 
osobiście, dlatego zbieram pocztó­
wki, na których mogę zobaczyć 
chociaż we fragmentach różne pię­
kne zakątki świata.” Często są to 
pocztówki otrzym ane od przyjaciół, 
którzy kiedyś w yjechali lub  z k tó ry ­
mi poznała się korespondencyjnie.

P rzy  jej łóżku leżą książki, atlasy 
geograficzne, słowniki języków ob­
cych i gazety. Lubi czytać zarówno
o obcych krajach, jak  i inne ciekawe, 
również religijne, książki. „Kiedyś 
mogłam czytać ich dużo, teraz mu­
szę oszczędzać oczy.” Pomimo tego 
pani A nna nie nosi jeszcze okula­
rów. „Ostatnio„bawię się” w roz­
wiązywanie krzyżówek.” Z pewno­
ścią to czego się dowiedziała poprzez 
swoje zainteresow ania bardzo jej 
w tym  pomaga.

Bardzo lubi dostaw ać listy. Kiedyś 
prowadziła szeroką korespondenc­
ję. Pisała z osobami świeckimi, du­
chownymi, a także misjonarzami, 
zarówno z Polski, jak  i z zagranicy. 
„Teraz listów dostaję mniej, ponie­
waż krąg moich przyjaciół się za­

mawiam z nim o tym co go inte­
resuje.”

Jednak  nie codziennie dom jej na­
wiedzają goście. „Czasem życie tak 
się układa, że ludziom mającym 
dobre chęci nie zawsze udaje się 
wygospodarować czas na odwie­
dziny chorego.”

Św ięta spędza
u swojej bratanicy M ałgorzaty „W 
tym roku zostałam nawet dłużej

spełniać. „Odwiedzali mnie ludzie, 
których spodziewałam się już ni­
gdy nie zobaczyć.”

Czytelnikom  
„Gazety Jarocińskiej”,
którą  czyta od czasu do czasu, chcia­
łaby powiedzieć: „BĄDŹCIE WY­
TRWALI NA WYBRANEJ DRO­
DZE, CHOCIAŻ NIERAZ JEST BA­
RDZO CIĘŻKO.” (ka, ba)

Poległym 
lotnikom

9 lutego m ija czterdziesta dziewią­
ta  rocznica katastrofy  lotniczej, któ­
ra  m iała miejsce na łąkach Chyt- 
rowa, niedaleko Jaraczew a. Zginęło 
w tedy pięciu lotników am erykańs­
kich, czterech zdołało się uratować.

Po zbombardowaniu Lipska ich sa­
molot - Boeing B-17 został trafiony 
przez pociski obrony przeciwlotniczej. 
Na uszkodzonych silnikach zdołał 
przekroczyć wschodni front. Leciał już 
jednak na bardzo niskiej wysokości. 
Załoga zaczęła wyskakiwać z samolo­
tu, ale tylko trzem pierwszym zdążyły 
się otworzyć spadochrony.

Polegli lotnicy amerykańscy mają

w Jaraczewie swój pomnik. Jego fun­
datorem jest Ryszard Czabański, któ­
ry w 1945 roku miał dwanaście lat. 
Tragedia amerykańskich lotników 
zrobiła na nim ogromne wrażenie. Bu­
dując pomnik, chciał złożyć im hołd, 
a jednocześnie zrealizować testament 
swego ojca. Pomnik składa się z trzech 
części: środkowej - z tablicą, na której 
znajdują się nazwiska poległych lot­
ników, lewej - którą jest część śmigła 
i prawej - krzyża wykonanego z re­
sztek samolotu.

Odsłonięcie pomnika miało miejsce 
trzy lata temu. Na uroczystości byli 
obecni przedstawiciele ambasady 
amerykańskiej, a także jeden z lot­
ników, któremu udało się przeżyć - 
H arry  Schulz.

W przyszłym roku minie pół wieku 
od katastrofy. Ryszard Czabański my­
śli już o obchodach tej rocznicy - „aby 
ludzie nie zapomnieli o poległych lot­
nikach”. (rap)
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Nie ma się czego bać!
Magda Weber mieszka w Wilkowyi. Ma 17 lat, jest uczennicą 

trzeciej klasy jarocińskiego ogólniaka. Co ją wyróżnia? Jest wysoką 
blondynką, która lubi się niekonwencjonalnie ubierać, a poza tym 
Magda jest MODELKĄ.

- Jak  to się stało, że trafiłaś do szkoły 
modelek w Poznaniu?
- To był czysty przypadek. Któregoś 

dnia wybrałam się do Poznania na 
zakupy. Niedaleko ulicy Świt usiłowa­
łam kupić sobie buty. Wtedy podszedł 
do mnie pewien pan i zaproponował, 
bym się zgłosiła do Szkoły Modelek 
i Modeli, która ma swoją siedzibę właś­

nie przy ul. Świt, zostawił mi swoją 
wizytówkę... I tak to się zaczęło.
- Zdałaś egzamin i przez rok uczyłaś 

się, ja k  być dobrą modelką?
- Tak, przez rok, dwa razy w tygo­

dniu, trzy godziny spędzałam w Mod 
Arcie. Miałam zajęcia z estetyki ruchu, 
rytmiki, tańca towarzyskiego i klasy­
cznego, teorii pozowania, makijażu,

estetyki ubioru, pracy z ka­
merą i jeszcze wiele innych 
ciekawych zajęć. W czerwcu 
skończyłam szkołę. Otrzy­
małam licencję modelki, któ­
rą odbiorę jednak dopiero po 
wzięciu udziału w dwóch za­
ległych pokazach szkolnych.

- Czy według ciebie, aby 
zostać modelką trzeba 
skończyć kurs lub szkołę?
- Oczywiście. W szkole lub 

na kursie można się nauczyć 
podstaw, które niezbędne są 
każdej modelce. Ale nie tyl­
ko modelce. Zdobywa się 
tam wiedzę przydatną na co 
dzień - sztuka dobrego maki­
jażu, dobór twarzowej fryzu­
ry, ładne poruszanie się, 
umiejętność podawania 
dań... Poza tym dzięki nauce 
w szkole można poznać wie­
lu ludzi i wyrobić sobie kon­
takty.
- B rałaś udział w wielu 

pokazach, czy zawsze towa­
rzyszy ci trem a?
- Pierwsze pokazy były bar­

dzo stresujące, była więc

Szukamy nowych twarzy
Już od ponad roku można w naszej 

gazecie oglądać zdjęcia miłych i ład­
nych dziewcząt. Przed obiektywem re­
dakcyjnych fotografów przewinęło się 
wiele dziewczyn - uczennic, studen­
tek, i tych już pracujących zawodowo. 
Wiek ani twarz modelki nie są najważ­
niejsze - przecież każda kobieta ma 
w sobie ”coś”.

Szukamy nowych twarzy! Jeśli 
chciałabyś spróbować, jak to jest, za­
bawić się w fotomodelkę, przyjdź

w sobotę (5.02.1994 r) o godz. 16.00 do
JOK - u. Wtedy umówimy się z tobą na 
zdjęcia. Również w sobotę o godz. 
16.00 w JOK - u organizujemy spot­
kanie z finalistkam i i laureatkam i 
"Dziewczyny Roku ’93”. To jedyna 
okazja, aby przekonać się, jakie one są 
na co dzień, porozmawiać z nimi 
o przygotowaniach do finału, a może 
zdecydować się na udział w nowej 
edycji konkursu?

Czekamy w sobotę! (apik)

Salon Kosmetyczny Izabela Borkiewicz - Węgłowska
k o s m e ty c z k a  d y p lo m o w a n a  u l. T . K o ś c iu sz k i  12/4 

( p o m ię d z y  p o c z tą  a  k o ś c io ł e m  C h r y s tu s a  K ró la )  C<:; 2 9 -2 2  
P o n .,  w t „  p t .  1 4 .0 0  - 2 1 .0 0 , ś r .  9 .0 0  - 1 5 .0 0  

P ro p o n u je  z a b ie g i :  +  kosm ety k a  p ie lę g n a cy jn a  i u p ięk sza jąca  
♦  sy stem  z a p o b ie g a n ia  i w y g ład zan ia  zm arszczek  MINILIFT, THERMOLIFT, 

BIOLIFTING ^  pEELING AZJATYCKI, GREEN - PEEL czyli g łęb o k a , 
zio łow a k u rac ja  złuszczająca w g  d r  m ed . CH. SCHRANK - DRUSIO 

4  Z a b ieg  u suw ający : zm arszczk i, trądz ik , ro zsz e rzo n e  p o ry , b lizny , p r z e b a r ­
w ien ia  sk ó ry , zw iotczałą  s k ó rę  po w ło k  b rzu szn y ch , ram ion  i ud , cellu lits,

ro zs tę p y  s k ó ry  ^ s o l a r i u m  - no w ej g e n e ra c ji ,  d w u s tro n n e , łóżkow e, 
z a p ew n ia ją c e  zd ro w ą , szy b k ą  i ład n ą  o p a le n iz n ę

Dziewczyna Miesiąca

i trema, ale teraz jest już 
lepiej.
- Masz na swoim koncie 

jak ieś sukcesy?
- W zeszłym roku wzięłam 

udział w Debiutach Mode­
lek i Modeli i zakwalifiko­
wałam się do finału. Otrzy­
małam także propozycję 
zdjęć do katalogu mody, 
współpracy z agencjami:
’’Astra”, ’’Skandal”, Sonia 
Rykiel, a ostatnio przedsta­
wiciel agencji organizującej 
konkurs ’’Twarz Roku” za­
proponował mi uczestnict­
wo w tym konkursie.- Naj­
bardziej cieszę się z tego, że 
dzięki temu, że przez rok 
uczyłam się Mod Arcie po­
znałam wielu znanych i bar­
dzo ciekawych ludzi, np. Ka­
tarzynę Buttow, Grażynę 
Hasse, Krzysztofa Antko­
wiaka, Bernarda Forda Ha- 
naokę, czy Grażynę Ru­
szkowską.
- Łatwo zostać modelką?
- Trzeba dużo nad sobą pracować. 

W modelce ocenia się nie tylko wygląd, 
ale i osobowość. Myślę, że w Jarocinie 
jest wiele dziewcząt, które mogłyby 
spróbować swych sił. Nie ma się czego 
bać. Teraz jest tyle możliwości. Nic się 
nie traci, a można wiele zyskać.
- Jakie masz plany na najbliższą 

przyszłość związane z ’’modelowa­
niem ”?

- Po feriach mam podpisać kontrakt 
z agencją ”Mod A rt” i ’’Skandal” . Myś­
lę o agencji Ester Models - może coś 
z tego wyjdzie. Jestem ciekawa, jak 
dalej potoczą się sprawy związane 
z konkursem ’’Twarz Roku”.
- Nie pozostaje mi nic innego jak  

życzyć ci powodzenia w karierze mo­
delki.

Rozmawiała Agnieszka Pilarczyk

Nasz konkurs w nowym roku ruszył 
pełną parą. Znów najsympatyczniej­
sze i najpiękniejsze dziewczyny Ziemi 
Jarocińskiej mają szansę nieźle się za­

bawić i konkurować o tytuł Dziew­
czyny Miesiąca. A za rok jedna z nich 
powtórzy sukces Magdy Galewskiej 
- naszej Dziewczyny Roku’93.

Takiej okazji nie możesz przepuścić! 
Nie musisz mieć idealnych wymiarów, 
nóg do nieba i twarzy Lindy Evangelis-

ty, aby wziąć udział w naszym konkur­
sie. Wystarczy, że masz co najmniej 15 
lat (i do 1 stycznia 1995 skończysz 16), 
mieszkasz na terenie gmin: Jarocin, 

Żerków, Jaraczewo, Nowe 
Miasto, Kotlin oraz odrobinę 
fantazji.

Na uczestniczki ’’Dziew­
czyny Miesiąca” czeka mała 
niespodzianka - w tym  roku 
zmieniliśmy nieco formułę 
naszego konkursu. Co mie­
siąc będziemy zapraszać do 
redakcji wszystkie kandyda­
tki na spotkanie z redakcyj­
nym jury. Wtedy dopiero 
okaże się, która z nich otrzy­
ma tytuł Dziewczyny Miesią­
ca. Także czytelnicy będą 
mogli wybrać swoją faworyt­
kę na podstawie zdjęć zamie­
szczonych w gazecie. W ten 
sposób rezygnujemy z co­
miesięcznych spotkań w dys­
kotece.

Jeżeli już choć przez chwi­
lę pomyślałaś o tym, by spró­
bować swych sił, nie czekaj 
dłużej, tylko zgłoś się do Biu­
ra Ogłoszeń ’’Gazety Jaro­
cińskiej” , gdzie otrzymasz 
ankietę. Wystarczy ją wypeł­
nić i wraz ze zdjęciami oddać 
w Biurze Ogłoszeń. Jeżeli nie 
bywasz zbyt często w Jaroci­

nie - swe zgłoszenie prześlij w liście, 
a ankietę otrzymasz od nas pocztą. Czy 
zdjęcia są problemem? Nie martw się, 
możemy się z Tobą umówić na sesję 
zdjęciową w redakcji.

Czekamy na Twoje zgłoszenie!
(apik)

P au lina  K m ieciak, II W icemiss '93
fo t. R. K aźm ierczak
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Zdewastowana część parku fot. Leszek Bajda

spoglądamy na  dwa ładne dęby (w 
obwodach pierśnicy 356 i 380 cm) 
rosnące na obrzeżach w odległości 
około 200 m etrów  od siebie. Spog­
lądając z polany w  k ierunku  zachod­
nim  zauważymy znowu cztery brzy­
dkie i nieczynne tunele foliowe, na 
których podobno zbyt szybko próbo­
wano dorobić się. P atrząc na  zabu­
dowania indywidualnych gospo­
darstw  rolnych dostrzeżem y ładny 
staw  z urokliwą w ysepką pośrodku. 
Przy  obecnym  stanie w ód miłe w ra­
żenie robią lustrzane odbicia mło-

Dwór w Miniszewie od strony frontowej

m iały w ypłacane pieniądze po za­
kończeniu dniówki. Niestety nie 
miał pobłażania dla osób zbyt powol­
nych, k tórym  po zakończeniu pracy 
wieczorem w ypłacał dwa złote i nie 
kazał więcej przychodzić. Miał ładne 
gospodarstwo i w ysoką produkcję 
m leka. W parku  również był idealny 
porządek a z ty łu  (po stronie połu­
dniowej) znajdował się okazały 
ogród owocowo-warzywny. W miej­
scach pokrytych roślinnością wyso­
ką znajdowały się s tare  dęby i jesio­
ny, które później wypadły. Przed 
z daleka widocznym frontem  był 
ładnie utrzym any duży klomb i łu ­
kow aty zajazd. Znajdujące się u pod­
stawy schodów dwa betonow e lwy 
pochodzą prawdopodobnie z 1930 ro­
ku, z dokonywanego gruntow nego 
rem ontu  dworu. Do dziś zachowała 
się na portyku strony elewacji ogro­
dowej wytłoczona data  ” 1930”. 
Dwór wówczas posiadał oświetlenie 
elektryczne, gdyż w pobliżu kuźni

fot. Leszek Bajda

ców park  był lepiej utrzym any, k ie­
dy w Miniszewie była samodzielna 
jednostka RSP. Stwierdzili oni, że
o park  teraz n ik t się nie troszczy i nie 
widać konkretnych prac porządko­
wych.

W kierunku  dworu prowadzi długi 
prostopadły wjazd od strony północ­
no-zachodniej. Idąc nieprzyjem ną, 
wyboistą i zupełnie nieoświetloną 
drogą od strony wsi z odległości 
k ilkuset m etrów  widać bryłę dworu 
a zwłaszcza cztery kolum ny klasy- 
cystyczne i portyk. Idąc do dworu 
mijamy podwórze gospodarstwa, 
w spółczesną bram ę (całkowicie zni­
szczone ogrodzenie) a po lewej s tro ­
nie starą kuźnię i lodownię oraz 
pojedyncze lipy drobnolistne i robi­
nie akacjowe. Swoją uwagę przycią­
gają schody, przy których po obu 
stronach zachowały się dwa ładne 
lwy w ykonane z betonu. Po stronie 
prawej rosną młode św ierki sreb­
rzyste, trójpienny wiąz szypułkowy,

Park podworski w Miniszewie

dych olsz czarnych, resztek  pałki 
wodnej i położonych w głębi budyn­
ków. Od strony drogi asfaltowej wi­
dać rząd m łodych wierzb kruchych 
odmiany pędowej (wierzby płaczą­
ce) a na lewo pozostały pień po 
ściętym  dębie, pojedyncze kasztano­
wce i robinie. Przechodząc przez 
wysokie suche chwasty obok starej 
ceglanej lodowni dochodzimy do 
mocno rozjeżdżonej i błotnistej dro ­
gi parkowej. Chcąc podziwiać dalsze 
widoki możemy przejść przez mos­
tek  na  drugą stronę strum ienia lub 
zawrócić w  k ierunku  elewacji ogro­
dowej dworu obok klonu jaw oru, 
jesionów wyniosłych i w spom niane­
go wcześniej krępego dębu szypuł- 
kowego. Obchodząc budynek doo­
koła możemy spojrzeć na pojedyn­
cze okazałe drzew a liściaste rosnące 
w  okolicy hydroforni i podwórza. 
Przed  elewacją frontową na krótko 
zatrzym ujem y się przy daw nym  klo­
mbie i wychodzim y w k ierunku  wsi.

P a rk  podworski i sam  dw ór w  Mi­
niszewie wzbogacają krajobraz tej 
małej miejscowości. Pom im o zanie­
dbania i upływ u w ielu lat przypom i­
nają o daw nej gospodarności i pracy 
organicznej. Ze względu na w kom ­
ponow anie w  krajobraz rolniczy 
i korzystne oddziaływanie ekologi­
czne, park  zasługuje z pewnością na 
szacunek i rzeczywistą ochronę.

Zakończyliśmy prezentację p a r­
ków  z te renu  gm iny Żerków. Ze 
względu na prośby czytelników jako 
następny zostanie wyrywkowo opi­
sany park  w B orzęciczkach z terenu  
gm iny Koźmin Wlkp. W dalszej ko­
lejności przedstaw im y parki z gm i­
ny Nowe Miasto.

Leszek Bajda

M iniszew to m iejscowość historycznie związana z działal­
nością rolniczą na płaskim  terenie w  blisk im  sąsiedztw ie  
rzeki Prosny. W XIX w ieku w  południowo-wschodniej części 
w si został założony park naturalistyczno-krajobrazowy oraz 
w ybudow any parterow y dwór z m ieszkalnym  poddaszem  
o cechach klasycystycznych.

W okresie międzywojennym  Mini­
szew stanowił dobra państwowe 
i był w rękach dzierżawców. O stat­
nim  przedw ojennym  dzierżawcą był 
rotm istrz (później major) Kazimierz 
Ciążyński, k tóry  otrzym ał Miniszew 
za zasługi wojskowe dla Polski. We­
dług opinii 83 letniej Wiktorii Cze­
kalskiej mieszkającej w pobliżu 
dworu, w starej kuźni, dzieżawca 
był kaw alerem  i miał surow e uspo­
sobienie. Jej zdaniem zbyt wiele wy­
magał od ludzi, chociaż wyjątkowo 
dbał o term iny w ypłat pieniędzy. 
Nieco innego zdania je st Józef Sobo­
lewski, który  uważa, że Ciążyński 
był dobry dla ludzi, ale pilnował 
dyscypliny na wzór wojskowy. S ta­
nowił on przykład prawdziwego go­
spodarnego Polaka. Zdaniem relac­
jonującego, dzierżawca organizował 
pracę na m iejscu dla wszystkich i te ­
rminowo wypłacał wynagrodzenie. 
Osoby zamiejscowe, np. zza Prosny,

funkcjonował spalinowy agregat 
prądotwórczy. Na podwórzu znajdo­
wał się duży zbiornik zapasowy na 
wodę, k tó rą  uprzednio wpompowy- 
wano przy użyciu k ieratu  konnego 
a później silnika Spalinowego. Po 
wojnie nastąpiła parcelacja gruntów  
a dwór zajęli mieszkańcy. W latach 
następnych zaczęła zanikać pierw o­
tna struk tu ra  parkow a. Wprawdzie 
dokonano k ilku bieżących napraw  
dworu a przyległą kuchnię przero­
biono na nowoczesne dwukondyg­
nacyjne mieszkanie, ale stan  fakty­
czny obiektów uległ znacznem u po­
gorszeniu. Dzisiejszy nieregularny, 
rozczłonkowany park  nie posiada 
ogrodzenia i dlatego z trudem  można 
ustalić jego przybliżone granice. 
Obecnym użytkow nikiem  dworu 
oraz pozostałego parku  o powierz­
chni ogólnej około 5 ha je st Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna w Nowej 
Wsi. Zdaniem niektórych rozmów-

robinie akacjowe i jeden  dąb szypuł­
kowy. Bardziej na zachód od dworu 
stoi współczesny drew niany budy­
nek  gospodarski, w k tórym  hodowa­
no świnie a teraz przechowuje się 
siano. Przechodząc w  stronę elewa­
cji ogrodowej dworu zauważymy 
najbardziej bogaty i zw arty drzew o­
stan parkow y składający się z robi­

nii akacjowej, lip drobnolistnych, 
kasztanowców oraz zakrzaczeń bzu 
czarnego. W tym  m iejscu w okresie 
zimowym m ają schronienie bażanty 
i kuropatw y. Niestety, pośród krze­
wów w pobliżu garaży można zau­
ważyć wyrzucone śmieci szpecące 
cale otoczenie. Idąc zatartą  ścieżką 
obok krępego i rozłożystego dębu 
szypułkowego docieram y do s tru ­
m yka, k tó ry  przecinając park  stano­
wi ciekaw ą oś kompozycyjną. Przy 
nim  m ożna podziwiać pochylone 
młode klony zwyczajne i robinie 
akacjowe oraz rozległą polanę wido­
kową. Tuż za posadzonymi jabłonia­
mi i polaną w ystępują olsze czarne, 
robinie akacjowe oraz pola upraw ne 
tw orzące zam knięty pejzaż rolniczy. 
Po stronie południowo-wschodniej, 
gdzie usytuow ano sterty  słomy znaj­
duje się druga duża powierzchnia 
traw iasta. Z tego miejsca rozciąga 
się p iękny krajobraz na  pola upraw ­
ne i Prusinów . Schodząc z polany

Dąb po stronie północno-wschodniej 
fot. Leszek Bajda
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„Przewóz ten za różną bywa zapłatą”
Okruchy z przeszłosci

Podróżującym dziś po Ziemi Jarocińskiej, a także przekraczającym jej 
granice, nie sprawia problemu przeprawienie się przez Wartę, Prosnę, 
Lutynię czy Obrę. Często jadąc samochodem trudno nawet zauważyć 
moment, w którym znajdziemy się na drugim brzegu. Zainteresowanych 
przeszłością naszych okolic na pewno zaciekawi, jak wędrujący po tych 
terenach podróżni przeprawiali się przez rzeki przed stu czy dwustu laty.

W połowie XVIII wieku najważniej­
szą drogą wiodącą przez Ziemię Jaro­
cińską był trak t z Poznania do Kali­
sza. Duże znaczenie miała także dro­
ga wrocławska z Jarocina przez Koź­
min i Krotoszyn. Ponadlokalną rolę 
spełniały również dwa trakty z Pyzdr 
w kierunku Gostynia. Pierwszy wiódł 
przez Żerków, Radlin, Mieszków, P a ­
nienkę i Jaraczewo a drugi wzdłuż 
Prosny do Robakowa i dalej przez 
Grab, Kąty, Jarocin i Bruczków. 
Schodziły się one w Borku. 
Podążający z Poznania w stronę 

Jarocina musieli przed Nowym Mia­
stem  przepraw ić się przez Wartę. 
Połączenie brzegów rzeki mostem 
nastąpiło stosunkowo niedawno, 
niespełna sto pięćdziesiąt la t tem u. 
Pierw szy most stanął w latach 1852
- 56, następny w 1909 a obecny od­
dano do użytku w 1975 roku. Wcześ­
niej korzystano z łodzi i promów. 
Można sobie wyobrazić, że nie była 
to przepraw a łatwa. Szczególnie 
wiosną, gdy nie ograniczone w ałami 
przeciwpowodziowymi wody rozle­
wały się szeroko.
Przepraw iano się nie tam , gdzie 

stoi obecny most, lecz kilkaset m et­
rów w górę rzeki, w miejscu, w któ­
rym  brzegi były niższe i łatwiejsze 
do sforsowania. Przewóz utrzym y­
wali właściciele Nowego Miasta oraz 
Lubrza. Czerpali z niego w m iarę 
stałe dochody, ponieważ na tak 
uczęszczanym trakcie wędrowców 
nie brakowało.
W 1767 roku, zgodnie z uniw ersa­

łem  Komisji Skarbowej, w całym 
kra ju  przeprowadzono kontrolę

dróg i przepraw . Lustracji poddano 
także miejsce przepraw y na Warcie 
pod Nowym M iastem. Dzięki proto­
kołowi polustracyjnem u wiadomo, 
że przewóz ten za różną bywa za­
płatą, gdyż rzeka z zimy szeroko 
nad koryto wylewa, przez co szero­
ki, a dlatego droższy bywał prze­
jazd, bo od konia czasem i tynfa

płacili, a gdy zaś woda mała , to 
ordynaryjnie po gorszy 3. Tynf ró­
wnał się wówczas 18 groszom sreb r­
nym.
W wyniku kontroli właściciele 

przewozu, zgodnie z zaleceniam i lu­
stratora, uzgodnili jednolitą  taryfę. 
Obowiązujący cennik wypisano na 
białej tablicy 
i w widocznym 
miejscu przybito 
do słupa. Taryfa 
była następująca:
Od konia lub wo­
łu w zaprzęgu
i ciężarze, na 
wielką wodę 
przewożąc, kie­
dy wylewa nad 
koryta swoje sze­
roko, po groszy
12, a na małą wo­
dę po groszy 3.
Od konia zaś lub 
wołu luzem prze­
wożonego na 
wielką wodę po 
groszy 6, a na 
małą po groszy 3.
Od człowieka na 
wielką wodę po 
groszy 3, na małą po jednym. Od 
szkopów dziesięciu a wieprzów 
pięciu na wielką wodę po groszy 3, 
na małą po groszu jednym. L ust­
ra to r zapisał ponadto: (...) prom za­
wsze dobry i bezpieczny, ludźmi 
zdolnymi i umiejętnymi opatrzo­
ny, pod odpowiedzią w prawie 
mieć zaleciłem i nakazałem.

Po przepraw ieniu się przez Wartę 
podróżujących dalej w stronę Jaro ­
cina czekało jeszcze przekroczenie 
Lubieszki. Latem  przejeżdżano ją 
w bród i nie było większych kłopo­
tów. Jesienią i wiosną natom iast 
strum ień tak  się rozlewał, że - jak  
pisał wspom niany już lustra tor - 
przejechać niepodobna a wozy i ko­

nie spływają (...). Stąd dla publicz­
nej wygody właściciele Cielczy 
i Mieszkowa zostali zobowiązani do 
wzniesienia tam  m ostu i jednocześ­
nie upoważnieni do pobierania sto­
sownych opłat.
Co się tyczy wspom nianych już 

wcześniej dwóch traktów  wiodą­
cych z Pyzdr, to jeśli przyjrzeć się 
dokładnie s tarym  m apom  łatw o wy­
łowić różne w arianty  tych dróg. P ie­
rwszy prowadził przez most na W ar­
cie w Pyzdrach i przez Prosnę w Ko- 
m orzu, gdzie był przewóz. Tamże 
różnie raz wąsko, drugi raz nadto

szeroko przewozić muszą, różnie 
też odbierano zapłatę. ’’Nadto sze­
roko” było często w  czasie w iosen­
nych roztopów, gdy przepraw iać się 
trzeba było na rzece i wodzie ż rzek 
Warty z Prosną złączonej idącej. 
W takich przypadkach zapewne 

częściej korzystano z drugiego wa­
rian tu  trak tu . Przez W artę przew o­

żono się prom em  
w Pogorzelicy i da­
lej na tej tedy wsi 
Śmiełowie IPP 
Dębskich dziedzi­
cznej jest przep­
rawa w trakcie 
kupieckim i for- 
mańskim na rze­
ce Lutyni, na któ­
rej mostu pierw­
szego jest łokci 50, 
drugiego ku 
Brzostkowu łokci 
55 (łokieć w arsza­
wski rów ny był
58,6 centym et­
rów). Tam  także 
trzeba było płacić 
mostowe. Przega­
niający stada byd­
ła lub innych zwie­
rzą t kupcy często 

wybierali łąki nad Lutynią na miejs­
ce postoju lub noclegu. Wtedy, 
oprócz ustanow ionych w 1767 roku 
staw ek, płacono dodatkowo spaśne 
od noclegu na pastwiskach pozwo- 
lonych za konia czyli wołu po gro­
szy 3, od popasu po groszu jednym. 

Nie sposób opisać wszystkich prze­
praw  przez rzeki i s trum ienie na

daw nych trak tach  Ziemi Jarocińs­
kiej. Już  dotychczas przedstawione 
przykłady skłaniają do wniosku, że 
wybierając się w dłuższą podróż, 
w czasie której przyszło korzystać 
z prom ów i mostów, trzeba było 
sięgać do kiesy, i że m usiała ona być 
w m iarę zasobna.

Oprócz opłat mostowych i płaco­
nych przewoźnikom , pieniędzy w y­
magało także regulowanie grobelne­
go. Pobierano je  na przykład w oko­
licach Jaraczew a. Według relacji 
z 1788 roku, ze względu na rozległe 
tereny  podm okłe była tam  grobla

brukowana długości łokci 218, sze­
rokości łokci 15, na tej mostki 3. 
Pierwszy długości łokci 9, drugi
- 21, pod którym rzeka Obra płynie, 
trzeci długości łokci 10. Budowa ich 
wym agała sporych nakładów. Nie­
m ałe koszty pochłaniały także bie­
żące napraw y. Przeto stosując się 
do prawa i Sprawiedliwości na po­
rządne tych mostów i grobel utrzy­
mywanie ustanow ione zostały sta­
wki za przejazd. Jak  w miejscu in ­
nych przepraw  i mostów także tam 
na wysoko przybitej białej tablicy 
w yraźnie wypisano taryfę opłat: od 
konia lub wołu w zaprzęgu, od konia 
lub wołu luzem  albo stadem  gnane­
go.... Na końcu była jeszcze pocie­
szająca wędrowców uwaga, że sta­
w ki te obejmowały należności łącz­
nie od wszystkich grobel, a nie od 
każdej grobli.
Obowiązywały one kupczących 

i handlujących. Nie można było na ­
tom iast pobierać ich od fur czyich­
kolwiek, bądź przekupniów, pro- 
dukta krajowe i inne affekta do 
żywności służące wiozących, jako 
też od podwód szlacheckich, du­
chownych, ich komisantów i po­
ddanych z towarami zagraniczny­
mi, tudzież krajowemi, na własną 
potrzebę skupionemi, lub w włas­
nych dobrach zrodzonemi, prze­
chodzących.
Coraz bardziej realne stają się p ro­

jek ty  budowy w  Polsce autostrad. 
Przew iduje się odpłatność za korzy­
stanie z nich i, jak  w skazuje przy­
kład sprzed dw ustu lat, nie je st to 
pomysł zupełnie nowy.

Eugeniusz Czarny

Miejsce przeprawy przez Wartę. Rysunek z pierwszej potowy XIX wieku.
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Halowa liga piłki nożnej na półmetku
Rozegrano już połowę z zapla­

nowanych spotkań w halowej li­
dze piłki nożnej. W związku 
z tym przedstawiamy aktualną 
sytuację w poszczególnych gru­
pach oraz w klasyfikacji na naj­
skuteczniejszych strzelców roz­
grywek.

W tabeli, po nazw ie  d rużyny  ko­
lejno: liczba ro zeg ranych  
sp o tkań , zdobyte  p u n k ty , s to su ­
n ek  b ram ek .

Rocznik 1977 -78

Inter Jarocin 5 g 55:9

De Portiwo 5 9 42:13

Zawisza Nosków 5 9 41:12

Polonia Żerków 5 7 28:20

Pogoń Jarocin 5 5 20:23

FC Browar 5 4 17:16

Gwiazdy z Kościuszki 5 4 22:29

Brygada RR 5 2 11:26

Juwentus Wrocławska 5 1 4:49

Black Angels Cielcza 5 0 10:53

Rocznik 1979 - 80

FC Południe i spółka 5 10

grupa I 

78:12

SKS Boguszyn - Chocicza 5 8 49:11

Dynamo Jarocin 6 7 14:16

Korkowcy 6 7 22:37

Grom Golina 5 6 25:28

Miliarder 6 4 1840

Smerfy Śmiełów 5 3 18:35

Solidarność Radlin 5 2 13:34

Olimpia Jarocin 5 1 6:30

Rocznik 1979 - 80 grupa II

Milan Węglowa 5 10 59:9

Olimpik Wilkowyja 5 8 43:19

Ajax Południe 5 8 43:24

MKS Lech Ługi 5 6 22:20

Czarne Orły 5 6 3335

Krasnale Mieszków 5 5 25:20

KKS Wilkowyja 5 3 20 25

Manchester Utd 5 2 21:34

Zawisza Nosków 5 2 13:29

JKS Jarocin 5 0 4:78

Rocznik 1977-78
N ajsku teczn iejsi strzelcy:

1. J . G ochno (In ter E lkan) 21 goli,
2. R. Jan ic k i (In ter) 17 goli, 3. A. 
B anaszak  (Zawisza Nosków ) 15 go­
li, 4. T. W iącek (De Portiw o) 14 
goli, 5. D. K opacze w ski (De P o ­
rtiw o) 12 goli, 6. A. U latow ski (De 
P o rtiw o) 12 goli, 7. M. P ią tkow sk i 
(Polonia Żerków ) 10 goli.
Rocznik 1979-80 grupa I

N ajsku teczn iejsi strzelcy:
1. K. K araś (FC Po łudn ie) 25 goli, 2. 
R. W ieczorek (P ołudnie) 22 gole, 3. 
R. K olendow icz (SKS Bog.- Choc.) 
14 goli, 4. S. W ojciechow ski (SKS)
13 goli, 5. R. P łóc ienn iczak  (SKS)
11 goli, 6. H. K aźm ierczak  (Kor- 
Irowcy) 10 goli, 7. P . E w iak  (M iliar­
der) 10 goli.
Rocznik 1979-80 grupa II

N ajsku teczn iejsi strzelcy:
1. P. K ryś (M ilan W ęglowa) 28 goli,
2. R. B aran  (A jax Poł.) 20 goli, 3. D. 
Ł y sk aw a  (O lim pik) 15 goli, 4. K. 
P a luszk iew icz (C zarne Orły) 14 
goli, 5. A. Sobczak (M anchester 
U td.) 13 goli, 6. Ł. K larzyńsk i (Mi­
lan) 13 goli, 7. M. B azarn ik  (Olim -

Rocznik 1981 - 82 

Bayern Monachium 5 9

grupa I 

27:13

SKS Chocicza 5 6 27:19

AC Milan 5 6 16:16

Spartak Jarocin 5 5 23:19

Solidarność Radlin 5 5 13:19

FC Wrocławska 5 4 20:21

Ajax Amsterdam 5 3 19:25

Juwentus Południe 5 2 12:28

Rocznik 1981 - 82

Sporting Wilkowyja 5 9

grupa II 

33:16
Jedynka 5 6 43:11

PSV Południe 5 7 27:16

Pingwiny z Czwórki 5 6 25:20

Łuszczanów Szyszka 5 4 12:19

SP Radlin 5 2 11:25

SKS Boguszyn 5 2 18:35

Chempions 5 2 10:37

pik) 12 goli, 8. M. M arek  (O lim pik)
10 goli.
Rocznik 1981-82 g ru p a  I
N ajsku teczn iejsi strzelcy:

1. R. P o ch  (SKS C hocicza) 22 gole,
2. J. P acy ń sk i (S p artak  Jarocin ) 13 
goli, 3. A. M ika (A jax A m st.) 11 
goli, 4. D. P iró g  (AC M ilan) 11 goli,
5. B. K aro lczak  (B ayern) 10 goli. 
Rocznik 1981-82 g ru p a  II

N ajsku teczn iejsi strzelcy:
1. Ł. N ow akow ski (Jedynka) 18 
goli, 2. M. N ow akow ski (Jedynka) 
14 goli, 3. R. R oszak (S porting) 14 
goli, 4. M. Ł yskaw a (S porting) 10 
goli, J . W łoch (PSV) 9 goli.

Łączn ie  rozeg rano  114 m eczów, 
w  k tó ry ch  strzelono  1122 b ram ki. 
W tu rn ie ju  uczestn iczy  pon ad  300 
chłopców  zgłoszonych w  45 d ruży ­
nach.
Uwaga! Od 7 lutego celem uat­

rakcyjnienia spotkań wprowa­
dza się nowy przepis dotyczący 
gry bramkarza. Od tej pory gol- 
kiper może wprowadzać piłkę do 
gry ręką tylko na swojej poło­
wie. Wyrzut piłki na połowę 
przeciwnika będzie karany rzu­
tem wolnym pośrednim.

(pwak)

ZPOW grało
Wielkim zainteresowaniem sym­

patyków halowej piłki nożnej cie­
szył się rozegrany w niedzielę 30 
stycznia, w sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej w Kotlinie, 
I Zakładowy Turniej Pracowni­
ków ZPOW Kotlin. Im preza zorga­
nizowana została przez związki za­
wodowe działające w  zakładzie (Ta­
deusz Kościański) oraz Zarząd 
Gminny SZS w  Kotlinie (Włodzi­
mierz Szymkowiak).
Do turn ieju  zgłosiło się 6 drużyn 

reprezentujących poszczególne 
działy zakładu. Zespoły zostały po­
dzielone na dwie grupy, w których 
grano system em  „każdy z każdym ”. 
W grupie A zwyciężył zespół M echa­
nika z W arsztatu pokonując E lek t­
ryków  6:1 i Czarodziejów z Opako­
w ań 5:3. W grupie B zwyciężyła d ru ­
żyna Trans z Produkcji I, pokonując 
Orła Produkcja II 3:2 i Resztę Za­
kładu 4:1. W m eczu o 3 miejsce Cza­
rodzieje z M agazynu Opakowań po­
konały Resztę Zakładu 5:4. W finale 
M echanicy z W arsztatu pokonali 
Trans Produkcję I 4:0. M echanicy 
w ystępow ali w  składzie: M arian 
Furm aniak, Janusz Niewiada, Ma­
riusz K aczm arek, R om an M ańkow­
ski, G abriel Razik i W ładysław Woź­
niak. N ajstarszym  uczestnikiem  tu r­
nieju był pięćdziesięciopięcioletni 
Ryszard P rzestacki, k tó ry  uhonoro­
w any został drobnym  upom inkiem . 
Zawody społecznie sędziowali: Zbig­
niew  Szablewski, Ryszard Paszkie­
wicz oraz Włodzimierz Szymko­
wiak. Zwycięskie zespoły przekaza­
ły nagrody w  postaci 3 piłek Szkole 
Podstawowej w Kotlinie, zadowala­
jąc  się jedynie skrom nym i upom in­
kami.
Wszyscy uczestnicy zawodów dos­

konale się bawili, żałować ty lko na­
leży, że n ik t z przedstawicieli dyrek­
cji nie znalazł czasu na  to, aby dopin­
gować i bawić się wspólnie z praco­
wnikami.

W. Szymkowiak

Tenis stołowy
W czw artek 27 stycznia w  sali 

Szkoły Podstaw ow ej n r 4 w Jaroci­
n ie odbyły się rejonow e elim inacje 
tu rn ie ju  o p uchar P rzeg lądu  S por­
tow ego w  tenisie stołowym . Awans 
do finału w  poszczególnych katego­
riach  wywalczyli: 
dziewczęta
rocznik 1983 - H anna W iśniewska 
i A nna N agła (obie SP  4 Jarocin) 
rocznik 1981/82 - M arta K w iatek  
(SP 4 Jarocin) i Sylw ia G lapa (SP 
Wilkowyja)
rocznik 1980 - M artyna B inek (SP
4 Jarocin)
chłopcy
rocznik 1983 - P io tr  R atajsk i (SP
4 Jarocin) i M ariusz P aw ełczak  (SP 
W ilkowyja)
rocznik 1981/82 - M irosław  Tom ­
czak (SP 4 Jarocin) i K arol Siliński 
(SP Wilkowyja)
rocznik 1980 - M arcin B azarnik  
i K arol K arp ińsk i (obaj SP  Wilko­
wyja).

D zień później, 28 stycznia, w  Wy- 
socku M ałym  koło O strow a Wlkp. 
odbył się finał w ojew ódzki tu rn ie ju
o p uchar P rzeg lądu  Sportow ego. 
N iestety  organizatorzy  zawodów 
nie s tanę li na  w ysokości zadania. 
Opóźnienie rozpoczęcia tu rn ie ju
o godzinę, nieścisłości regu lam ino­
we, b rak  osób, k tó re  m iały liczyć 
punk ty , b rak  w łaściwej obsady sę­
dziowskiej w yw arły  n iem iłe w raże­
nie na 96 uczestn ikach  finału i ich 
opiekunach. O w iele lepiej od or­
ganizatorów  spisali s ię p rzedstaw i­
ciele naszego rejonu. W sześciu ro ­
zegranych finałach aż trzykro tn ie  
zw yciężali rep rezen tanc i Ziemi J a ­
rocińskiej. W swoich kategoriach  
zw ycięstw a odnieśli: Sylw ia G lapa 
z Wilkowyi, podopieczna A ndrzeja 
Dw orzyńskiego, a  także  P io tr  R a­
ta jsk i i M artyna B inek ze Szkoły 
Podstaw ow ej n r 4 w  Jarocin ie. Wy­
sokie pozycje zajęli również: M iros­
ław  Tom czak - IV, M arta K w iatek
- V, H anna W iśniewska - VII (wszy­
scy ze SP  4 Jarocin) i K arol K arp iń ­
sk i - VII (SP Wilkowyja).

W sobotę, 29 stycznia, cała czołów­
ka  w ojew ództw a spo tkała  się na 
VTI T urn ieju  N ow orocznym  w  Wy- 
socku M ałym  zorganizow anym  
przez LKS Tajfun O strów  W lkp. 
B ardzo dobrze w tym  dn iu  zagrały 
zaw odniczki Victorii. W tu rn ie ju  
ju n io rek  w ystartow ało  16 dziew ­
cząt, w śród k tó ry ch  czw arte  m iejs­
ce zajęła M arzena W yderkiewicz, 
p iąte - M onika H ybiak, a  siódm e
- M artyna B inek. W ka tegorii sen io ­
re k  bezkonkurency jna  by ła  Iw ona 
Tobolska, k tó ra  za zw ycięstw o 
o trzym ała  p u ch ar ufundow any 
przez w ójta gm iny O strów  Wlkp.

W czw artek , 27 stycznia, odbył się 
aw ansem  m ecz ligi okręgow ej m ęż­
czyzn pom iędzy V ictorią a wice- 
liderem  tabeli A strą  K rotoszyn. 
D ośw iadczeni zaw odnicy gości zde­
cydow anie dom inow ali nad  am bit­
n ie w alczącym i gospodarzam i. 
Chociaż m łodzi tenisiści Victorii 
staw iali duży opór przeciw nikom , 
to jed n ak  A stra  zwyciężyła zdecy­
dow anie 15:3. P u n k ty  d la  Victorii 
zdobyli tylko M. W iśniewski 2 i Ł. 
Tobolski 1.

(pwmt)

Otwarty turniej piłki nożnej
Zarząd Gminny Szkolnego Związku 

Sportowego w Kotlinie (W. Szymko­
wiak) zamierza zorganizować Otwarty 
Turniej Halowej Piłki Nożnej. Zainte­
resowane drużyny proszone są o zgła­
szanie się telefonicznie (tel. Jarocin 
56-46) do dnia 13 lutego 1994 roku. 
Zebranie organizacyjne odbędzie się 
w poniedziałek 14 lutego o godzinie
17.00 na sali gimnastycznej w Szkole 
Podstawowej w Kotlinie, ul. Marii Ko­
nopnickiej 22. Otwarcie turnieju w so­
botę 19 lutego o godzinie 10.00.
Regulamin turnieju:
W turnieju mogą uczestniczyć miesz­

kańcy Ziemi Jarocińskiej, którzy mają 
powyżej 30 lat, i nie są zrzeszeni w żad­
nym klubie sportowym. Drużyna mo­
że składać się maksymalnie z 8 graczy

(4 w polu + bramkarz oraz 3 rezer­
wowych). Zespoły w wyniku losowa­
nia zostaną podzielone na grupy po
4 zespoły. Dla usprawnienia rozgry­
wek drużyna zobowiązana jest posia­
dać swoją nazwę. Czas gry 2 x 8  m inut 
bez przerwy, sala 30 x 18 metrów, 
bramki do piłki ręcznej, rzut karny 
9 metrów, pole bramkowe 6 metrów, 
gra bez rzutów bocznych, zmiany ho­
kejowe. Obowiązują przepisy gry w pi­
łkę nożną, lecz bez spalonego.
Dla najlepszych 4 drużyn przewidzia­

no puchary, dyplomy, oraz upominki. 
Wpisowe od drużyny wynosi 100 tys. zł.
Zainteresowane reklamą przedsię­

biorstwa, zakłady i osoby prywatne 
proszone są o zgłoszenia telefoniczne. 
Organizatorzy liczą na sponsorów 
z okolic Jarocina.

(wsz)
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Zawody 
sztangistów

14 styczn ia  w T arcach  odbył się 
M iędzyw ojew ódzki T u rn ie j LZS 
w  podnoszeniu ciężarów , zo rgan i­
zow any z okazji 100-lecia sp o rtu  
ciężarow ego w Polsce. W trzech 
kategoriach wiekowych startowali 
zawodnicy z województw bydgos­
kiego i kaliskiego. Oto zwycięzcy:

Jun io rzy  m łodsi
waga 46 kg - 1. Robert M ielczarek 
(LKS Tarce) 120 kg, waga 50 kg - 1. 
M ichał Wosik (LKS Tarce) 120 kg, 
waga 54 kg  -1. Jacek Wojciechowski 
(LKS Tarce) 140 kg, waga 59 kg - 1. 
M ateusz Graczyk (LKS Tarce) 165 
kg, waga 64 kg - 1. P io tr Łański 
(Grom Więcbork) 205 kg (brązowy 
medalista mistrzostw  Europy junio­
rów), waga 70 kg - 1. Kazimierz 
Madela (Grom) 185 kg, waga 76 kg
- 1. Paw eł Jezierny (Grom) 165 kg, 
waga 83 kg - 1. P io tr Drabjewski 
(Grom) 150 kg, waga +108 kg  - 1. 
Karol Mikołajewski (LKS Tarce)
152.5 kg.

Jun io rzy  s ta rs i
waga 54 kg - 1. Witold K ałuża (LKS 
Tarce) 140 kg,waga 64 kg  -1. Krzysz­
tof Rozenfold (Grom) 165 kg, w aga 76 
kg - 1. Tomasz K aczm arek (LKS 
Tarce) 195 kg, waga 83 kg - 1. Jerzy  
Bączyk (LKS Tarce) 182,5 kg, waga 
91 kg -1. Wojciech Pankow iak (LKS 
Tarce) 160 kg, waga 99 kg  - 1. A r­
kadiusz W ieprzęć (LKS Tarce) 215 
kg.
Młodzicy
waga 42 kg - 1. Dawid Lewandowski 
(Grom) 102,5 kg, waga 46 kg  - 1. 
Grzegorz S teppa (Grom) 95 kg, waga 
50 kg - 1. Paw eł Lewandowski. (LKS 
Tarce) 107,5 kg,waga 54 kg - 1. Ma­
riusz S teppa (Grom) 140 kg, waga 59 
kg - 1. Karol K ochański (Grom) 165 
kg, waga 64 kg -1. D am ian Dajewski 
'LKS Tarce) 112,5 kg, waga 70 kg -1. 
Marcin Styś (LKS Tarce) 115 kg, 
waga 76 kg  - 1. Adam  M ajchrzak 
(LKS Tarce) 122,5 kg, waga 83 kg -1. 
Przem ysław  M ajchrzak (LKS Tarce)
137.5 kg, waga 91 kg - 1. Tomasz 
Kuszyński (LKS Tarce) 115 kg, waga 
108 kg - 1. Radosław Niedzielski 
(LKS Tarce) 110 kg, waga +108 kg
- 1. M arcin Drzewiecki. (LKS Tarce) 
140 kg.

(pwab)

Z odrobiną zazdrości czytamy w cza­
sopismach: Esox czy Wiadomościach 
Wędkarskich informację, że komuś 
udało się złowić medalową rybę
i otrzymał w nagrodę wspaniały sprzęt 
wędkarski. Już niebawem  i Ty bę­
dziesz mógł zdobyć nagrodę. „Gazeta 
Jarocińska” przy współpracy ze skle­
pem zoologiczno - w ędkarskim  „Ani­
ta ”, organizuje wielki całoroczny 
konkurs na najw iększe osiągnięcie 
sezonu 1994. Udział może wziąć każdy 
wędkarz (i nie tylko), który czyta „Ga­
zetę Jarocińską”.
Konkurs rozgrywany będzie w dwóch 
kategoriach:

1. Rekordowa ryba.
2. Przygoda wędkarska.
Wszystkie zgłoszenia jakie zostaną

nadesłane pod adresem redakcji 
„G.J.” będziemy publikować, a węd­
karze biorący udział otrzymają od nas 
drobny upominek.

W arunki udziału:
1. Złowienie ryby o takim  ciężarze, 
by kw alifikowała się na nagrodę. 
W konkursie udział b iorą następują­
ce gatunki ryb: am ur, boleń, jaź, 
karaś, karp, kleń, leszcz, lin, okoń, 
płoć, sandacz, sum, szczupak, świn­
ka, węgorz, wzdręga.
2. Posiadanie jednego św iadka poło­
wu.
3. Przesianie wyraźnego zdjęcia zło­
wionej ryby (w m iarę możliwości 
czarno - białe), na tle m iary centy­
metrowej.
4. Przesłanie przynajm niej pięciu łu ­
sek spod płetwy grzbietowej znad 
lini bocznej. W przypadku sum a lub 
węgorza jedną płetwę piersiową.
5. Przesłanie prawidłowo wypełnio­
nego oryginalnego form ularza zgło­
szeniowego (zamieszczanego w 
„G.J.”).
6. Kategoria „Przygody w ędkars­
k iej” o tw arta  je s t dla każdego. 
Oceniać tu będziemy sposób zapre­
zentowania i niecodzienność wyczy­
nu.

Osoby, które złowią największe oka­
zy w poszczególnych gatunkach, wez­
mą udział w losowaniu trzech nagród. 
Osobna nagroda przyznana będzie 
w kategorii drugiej „Przygoda węd­
karska”

Już dziś idąc na ryby zabierz ze 
sobą ap ara t fotograficzny. Gdy zło­
wisz dużą rybę, napisz do nas, w puli 
nagród sprzęt za kilka milionów zło­
tych.

REKIN

Kącik wędkarski

Po raz trzeci 
w  K otlin ie

Wydział Szkolenia Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej w Kaliszu 
wspólnie z Zarządem  Wojewódzkim 
Szkolnego Związku Sportowego

SUKIENKI KOMUNIJNE 

SUKNIE ŚLUBNE
d u ż y  w yb ó r  poleca

SKLEP GALANTERYJNY

ŻERKÓW 
M ickiewicza 1 tg  143

(f 130/R /94)

i nauczycielami w-f ze Szkoły Pod­
stawowej z Kotlina organizują IV 
W akacyjny Halowy Turniej Piłki 
Nożnej. W turnieju uczestniczą chłop­
cy urodzeni w latach 1981-82 z kl. VI 
i V. I etap turnieju odbył się w mias­
tach rejonowych. W II etapie finało­
wym spotkają się zwycięzcy eliminacji 
rejonowych, odbywających się 
w 9 miastach województwa kaliskiego. 
Drużyny zostały już podzielone na 
3 grupy po 3 zespoły. W grupie A za­
grają ekipy z rejonu Jarocina, Kroto­
szyna i Sycowa. W grupie B: Kępno, 
Pleszew, Ostrów Wlkp., a w grupie C: 
Kalisz, Wieruszów i Ostrzeszów. T u r­
niej finałowy odbędzie się 4 lutego 
(piątek) o godz. 9.30 po raz trzeci 
w Szkole Podstawowej w Kotlinie. 
Ostatnie dwa turnieje wygrywała re­
prezentacja Jarocina, oparta w więk­
szości na uczniach szkoły z Kotlina. 
Ciekawe, czy w tym roku będzie podo­
bnie.

W. Szymkowiak

Parada rekordów
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ECO INSiAL
SPECJALISTYCZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY INSTALACJI GRZEWCZYCH, 

WENTYLACYJNYCH I URZĄDZEŃ DO OCHRONY ŚRODOWISKA
DZIAŁ TECHNICZNO - INFORMACYJNY 
61-249 POZNAŃ, UL. OBODRZYCKA 61 

TEL./FAX 0-61 790-981, TLX 413553

ZAKŁAD PRODUKCYJNY NR 1 
64-000 KOŚCIAN, UL. ŁĄKOW A 5 

TEL./FAX 065 121460, 120-595

"ECO INSTAL" JAKO JEDNA Z NIEWIELU FIRM W POLSCE ZAJMUJĄCA SIĘ 
PROFESJONALNIE OCHRONĄ ŚRODOWISKA PROPONUJE PAŃSTWU SWOJĄ OFERTĘ

W ZAKRESIE

KOMPLEKSOWEJ REALIZACJI INWESTYCJI ZWIĄZANYCH Z OCHRONĄ POWIETRZA 

PROJEKT MONTAŻ URUCHOMIENIE SERWIS

INSTALACJI WYCIAGOWO - ODPYLAJĄCYCH 
INSTALACJI ODSIARCZANIA I ODAZOTOWANIA SPALIN 
INSTALACJI WENTYLACYJNYCH I KLIMATYZACYJNYCH

♦ CIEPŁOWNICTWA
BUDOWA ORAZ REMONTY I MODERNIZACJA KOTŁOWNI NA PALIWA STAŁE. PŁYNNE I GAZOWE 
BUDOWA ORAZ WYMIANA SIECI I WĘZŁÓW CIEPŁOWNICZYCH NA SYSTEM PREIZOLOWANY

♦ PRODUKUJEMY URZĄDZENIA O WYSOKIEJ SKUTECZNOŚCI I DUŻEJ TRWAŁOŚCI:
- ODPYLACZE CYKLONOWE BATERYJNE I POJEDYNCZE TYPU CS, CE, DC,

W  KTÓRYCH ZASTOSOWANO NAJNOWSZE ROZWIĄZANIA TECHNICZNE 
ZW IĘKSZAJĄCE ICH SKUTECZNOŚĆ ODPYLANIA ORAZ ODPORNOŚĆ 
NA ŚCIERANIE

- ODPYLACZE WSTĘPNEGO ODPYLANIA
- MULTICYKLONY
- ODPYLACZE O SPECJALNYCH BUDOWACH DO ZASTOSOWANIA PRZY 

OCZYSZCZANIU Z PYŁÓW O SZCZEGÓLNYCH WŁAŚCIWOŚCIACH
- FILTRY PULSACYJNE
- INSTALACJE ODSIARCZANIA I ODAZOTOWYWANIA SPALIN
- INSTALACJE WYCIAGOWO - ODPYLAJĄCE
- KANAŁY SPALIN I KOMPENSATORY

W ZAKRESIE PRZYJĘTYCH DO REALIZACJI ZLECEŃ ZWIĄZANYCH Z OCHRONĄ ŚRODOWISKA 
WYKONUJEMY:
-PROJEKTTECHNICZNY INSTALACJI
-OPERAT OCHRONY POWIETRZA ATMOSFERYCZNEGO
-POMIARY EMISJI IIM ISJI ZANIECZYSZCZEŃ PYŁOWYCH I GAZOWYCH.

DO PAŃSTWA DYSPOZYCJI STAWIAMY KADRĘ WYSOKO WYKWALIFIKOWANYCH 
SPECJALISTÓW Z DZIEDZINY TECHNIKI OCHRONY POWIETRZA.

GWARANTEM NASZEJ SOLIDNOŚCI, PROFESJONALNOŚCI I KONKURENCYJNOŚCI CEN JEST 
LISTA REFERENCYJNA NASZYCH DOTYCHCZASOWYCH KONTRAHENTÓW DO UDOSTĘPNIENIA

NA PAŃSTWA ŻYCZENIE.
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Restauracja 
BEM Warszawianka 

i  zaprasza na \
Zabaw ę 

K a rn a w a ło w ą
w  d n iu  5 .0 2 .9 4  r. 

od godz. 1 9 .00  do  6 .0 0

WĘGIEL *  MIAŁ
dowóz bezpłatny

Ja roc in  
ul. Ś w . D ucha  1 26a 

ul. Kazimierza 
W ie lk ie g o  83 

tel. 3 8 -3 4

w y s ta w ia m y  ta kże  
fa k tu r y  V A T

Do Klientów 
H u rto w ni „ R U C H "  S.A.!

Od 4 stycznia 1994 r.

I---- ZAPRASZAMY------\

na zakupy do nowej siedziby ^  ^  ^  
w  JAROCINIE, ul. M oniuszki 14 (w  p o d w ó rz u )

Tel. 22-08
P a p ie r o s y  o ra z  in n e  t o w a r y  

c z ę s te g o  z a k u p u  o fe r u je m y  

po najniższych cenach w woj. kaliskim

JAPOSO s I
Hurtownia i Producent Artykułów BHP

oferujemy:
♦  Odzież roboczą (odzież ocieplaną)
♦  R ękaw ice ochronne  

+  O b u w ie  robocze
+  Fartuchy, czapki, czepki 
+  Środki czystości i inne a rt. BHP

P ro w a d z im y  sprzedaż w  cenach  fa b ryczn ych  PPH „K ra k g u m "  

w  K rakow ie  rę kaw ic  g u m o w y c h , g osp o d a rczych  i te c h n iczn ych  

oraz p os iadam y w  stałej sprzedaży trz e w ik i robocze  z ZPO 

Strze lce O po lsk ie .

O fe ru je m y także inn e  w y ro b y  w e d łu g  sp ec ja lnych  w ym ag a ń . 

S zcze g ó ło w ą  o fe rtę  p rzed s taw iam y na życzenie  k lien ta .

63 - 200 Jarocin , ul. Przem ysłowa 1 
te l. (0-646) 26-83, t e l . / fax 37-68

Adwokat
W ojciech Tom czyk  

z a w ia d a m ia  

że je g o  kancelaria
od 7.02 br. zmienia siedzibę

z  ul. W ro c ła w s k ie j na 
ul. M o n iu szk i 14 

(D om  U s ług ) 
w  Ja ro c in ie

(f 187/ R / 94)

ODZIEŻ U ŻY W A N A
Zapraszamy od 7 lutego 

do now o otwartej

HAU ODZIEŻY UŻYWANEJ
przy ul. Wrocławskiej 46 

(magazyn „PR0DEXU" w podwórzu) 
Sprzedaż przeniesiona 

z placu targow ego. 
Godziny otwarcia: 9.00 - 17.00 
Bezpośredni importer z RFN

Z A P R A S Z A M Y
(i 219/ R/ 54)

W A R SZTA T S A M O C H O D O W Y  
D u tk iew icz  - Brzozowski

Jarocin, ul. Wrocławska 225, t e l . / fax 37-55

n  Blacharstwo - mechanika
□  Znakowanie pojazdów
□  Naprawy powypadkowe skierowanie przez PZU

- bezgotówkowo

PRZED A Ż  CZĘŚCI DO  A U T  
\C H O D N IC H  / K R A JO W YC H

S Z Y B Y  CZ OŁ OW E
□  Paski, łożyska, pompy wody, filtry
□  Platyny, czujniki, przewody wysokiego napięcia
□  Klocki hamulcowe itp.

P R ZY JM U JE  DO REGENERACJI
□  Tarcze i dociski sprzęgła
□  Linki różnego rodzaju

CZĘŚCI NA Z A M Ó W IE N IE
□  Zderzaki, b łotniki, chłodnice, pokrywy ośw ietle­

nie oraz inne części VW, Ford, Opel, Audi, M er­
cedes

□  Realizacja 24 godz.

Rzeźnictwo W ędliniarstwo 

W ie s ła w a  C iąder 

W i l k o w y j a  

u l .  B r a n d o w s k i e g o  41

z a p r a s z a
o d b i o r c ó w  h u r t o w y c h  

Oferujemy korzystne 
w arunki współpracy

J e ś l i  p e w n o ś ć  to...
Pyramin® i Pyramin® Turbo
J a k o ś ć  g w a r a n to w a n a , p r z e z  B A S F
BASF Polska Sp. z o.o.
Aleje Jerozolimskie 65/79 
00-697 Warszawa 
Tel.: 30 02 91 -4 Fax: 30 02 96 
Tlx: 81 68 77; 81 68 78 basf pi

Ochrona roślin

BASF

Hurtownia
Nasienno-Ogrodnicza

„JARNAS”
poleca

n a sio n a  
n a jlep szy ch  

p o lsk ich  
o d m ia n

ul. Podchorążych 26 
63 - 200 Jarocin

(f 218 /R /94 )

W iedza i u s łu g i BASF 
z ko rz y ś c ią  dla  
P aństw a

Formulacja i sprzedaż w Polsce:

Pyramin Turbo: Zakłady Chemiczne 
'Organika - Sarzyna" w Nowej Sarzynie 
Pyramin WP: Zaklądy Chemiczne 
'Organika - Żarów* w Zarowie
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SPRZEDAŻ

Sprzedam dom w  Jaro c in ie  na  
działce 2500 m 2. Tel. M ieszków  43.

(f 102 /R / 94) 
R odow e owczarki niemieckie 

sp rzedam . Tel. K alisz 373-17.
(f 143 /R / 94)

S przedam  dom do re m o n tu  w  do­
b ry m  punkcie . W iadomość: K o­
nin, u l. M łodzieżow a 34, tel. 
43-16-51. (f 145/ R /  94)

Sp rzed am  dom z zabudow aniem  
gospodarczym , ogrodem  -1  ha  zie­
mi. W ojciechow o 42. (f 147 /R /  94) 

S p rzedam  sklep z w yposaże­
niem . In form acja  - Ja ro c in , ul. Św. 
D ucha  46 / 21. (f 164/ R /  94)

S przedam  ogródek działkowy 
z a ltan a . Tel. 39-57 (w ieczorem ).

(f 170 /R / 94) 
S p rzed am  dom m ieszkalny  i b u ­

d y n ek  gospodarczy  oraz  kiosk
i 1 ha ziemi. R acendów  30, w iado­
m ość 29. (f 174 /R /  94)

Sp rzed am  dmuchawę z siln i­
k iem  do siana  i z iarna , kosiar- 
ko-ładowacz, wóz samozbierają- 
cy duży. Z ygm un t Szym czak, B ru- 
czków  45, gm. B orek , (f 175/ R /  94) 

Sp rzed am  maszyny do lodów, 
zamrażarkę, konserwator do lo ­
dów  tradycy jnych , komplet mebli 
sk lepow ych , bufet sklepow y. In ­
fo rm acje  pod te le fonem  31-01.

(f 176/ R /  94) 
Sp rzed am  działkę budowlaną 

0,21 ha  n a  ul. P aździern ikow ej, 
W itaszyce. W iadom ość: W itaszy­
ce, ul. S łu p sk a  4 /  7. (f 177/ R /  94)

S p rzed am  suknię ślubną, e le­
gancka. Jarocin , ul. W aryńskiego 
5 /19 . (f 178/ R /  94)

S p rzed am  dom z garażem wolo- 
no  sto jącym , now y. Jarocin , ul. 
W iosenna 11, tel. 25-65, po godz.
19.00. (f 179/ R /  94)
S przedam : p ług2 -sk ibow y , paro­

wnik elek . W itaszyce, R oszarni-
cza 4. (f 180/ R /  94)

S przedam  tan io  kamerę VHS. 
K otlin , ul. K ościuszki 27, tel. 56-08.

(f 188/ R /  94) 
S p rzed am  siano prasow ane . L u ­

b in ia  M ała 45. (f 191 /R / 94)

Bar - małą gastronomię sp rze ­
dam  lub  w ydzierżaw ię. A dres 
w  B iurze Ogłoszeń, (f 220/ R /  94) 

Sp rzed am  kamerę VHS-M25 
’’PA N A SO N IC ” - (duża kase ta ) 
H- op rzy rządow an ie  lu b  zam ienię  
na  sam ochód; w arto ść  około 16,5 
m in  zł. Ul. Św . D ucha  4 (w po­
dw órzu). (f 204/ R /  94)

S przedam  wyposażenie sklepu 
w raz  z towarem. W iadom ość: K o­
źm in, ul. K lasz to rna  10.

(f 2 1 0 /R / 94) 
S p rzedam  Fiata 12Gp, 81 r., 6 m in 

zł; meblościankę kuchenną. Z a­
k rzew  125a. (f '2 1 4 /R /9 4 )

KUPNO

Kupię ok. 2.000 m~ z iem i pod b u ­
dow ę w  Jarocin ie . O ferty  p isem ne 
proszę zgłaszać w B iurze  Ogło­
szeń. (f 3 1 / 94)

K upię  m ie s z k a n ie  M-3 w łasnoś­
ciowe. Tel. 34-61 do godz. 15.00.

( f  99d/T?/Q 4'l

AUTO-MOTO

Sprzedam: F ia t 126p - 1987. G oli­
na, Z ak rzew ska  24. (f 1 6 3 /R /  94) 
Sprzedam F orda  S ie rrę  rocznik 

1989, poj. 2,0 i. Jarocin , ul. W iosen­
na  11, tel. 25-65. (f 179/ R /  94) 
Sprzedam VW tra n sp o rte r, 2,0 

benzyna, 83 r. Ja ro c in , ul. W roc­
ław ska  1, sk lep  ’’Toffik” , tel. 38-43 
lub  Jarocin , ul. Zaciszna 2 a /6  po 
godz. 19.00. (f 182 /R / 94)
Sprzedam FSO  1500, ro k  p ro d u k ­

cji 1985. M ieszków , ul. D w orcow a 
35. (f 183/ R /  94)
Sprzedam sam ochód F ia t 126p, 

ro k  prod . 1993. Tel. 38-71.
(f 185/ R /  94) 

Sprzedam R obura  LO 3000 - izo­
te rm a , ro k  p rod . 1989 oraz  k o p a r­
kę  B iałoruś. Książ, ul. Ś rem sk a  13, 
tel.22-650. ‘ ( f l8 9 /R /9 4 )
Sprzedam: P eu g eo t 309, po jem ­

ność 1.124, ka ta liza to r, benzyna  
1992. W iadom ość: telef. 37-37
w  godz. 10.00 - 19.00. (f 1 90 /R / 94) 
Sprzedam c iągn ik  C-360 po re ­

m oncie, roczn ik  1980 lub  zam ienię  
na  C-330. Inform acja: R ad lin iec  14.

(f 197/ R /  94) 
S p rze d am : F o rd  E scord  1,8 D, 

rok  p rod. 1989, p rzeb . 85.000 km , 
pe łne  w yposażenie, w rozliczeniu 
F ia t 126p. W ilkow yja, ul. G orzeńs- 
kiego 11. ( f 2 0 7 /R /  94)
Sprzedam F ia ta  126p, ro k  1976, 

s tan  dobry . Jaro c in , P o n ia to w s­
kiego 23. (f 208/ R /  94)
Sprzedam spychacz gąsienicow y 

DT-75. R acendów  17. ( f  209/ R /  94) 
Sprzedam: F ord  S ie rra  Com bi

1,6, r. 1986. B em a 33 /8 .
(f 2 2 1 /R / 94) 

Sprzedam F ia ta  126p, r. prod. 
1979 i 1980. Ja ro c in , ul. W ojska 
Po lsk iego  89. f  223/ R /  94)

Sprzedam F ia ta  126p, ro k  p rod .
III 1993, C hrobrego  52.

(f 225/ R /  94)

RÓŻNE

BUDOWNICTWO - PROJEKTY
INDYW IDUALNE I TYPOW E b u ­
d ynków  m ieszkalnych , g ospodar­
czych i in w en ta rsk ich . Jarocin , ul. 
W ęglowa 1 m. 21, tel. 36-30, od
16.00. (f 104/ R /  94) 
Wezmę w komis suk ien k i

i u b ra n k a  kom unijne . W itaszyczki 
38, godz. 15.00 - 19.00, w  soboty od
10.00 do 12.00. W itaszyczki 24a.

(f 181 /R / 94)
Naprawa maszyn szyjących. G o­

lina , Z ak rzew ska  16. (f 184/ R /  94)

Ziemniaki jadalne BRYZA 1000 
z ł/  kg, z dow ozem  do k lien ta , ofe­
ru je  gospodarstw o  ro lne. Zam ó­
w ienia  m in im um  50 kg. Telefon 
grzecznościow y 36-01, po godz.
15.00. (f 186/ R /  94) 
Jechałaś z Poznania do Jaroci­

na. S w ojem u synkow i k u p iła ś  k u ­
r tk ę  i zabaw ki. P racu jesz  w  ”Ja r- 
k o n ie” . Napisz, proszę. A dres 
w  B iurze Ogłoszeń, (f 193/ R /  94)

M am  do wynajęcia pom ieszcze­
nie o pow. 50 m2, nad a jące  się na 
c ichą działalność gospodarczą 
w dom u w olno sto jącym . Jarocin , 
ul. Podchorążych  4. (f 211/ R / 94) 
Czyszczenie dywanów, w y k ła ­

dzin i tap icerk i. Tel. 26-63.
(f 2 1 2 /R / 94) 

Przyjmę panią w  ,ś red n im  w ie ­
ku  dn onieki nad  cho rą  (po w y le ­

w ie, chodząca), n a  stałe. P e łne  
u trzym an ie , w ynagrodzen ie , sa­
m odzielny  pokój. Tel. 24-65, J a ro ­
cin, ul. J a rm arcz n a  11.

(f 217/ R /  94) 
Meble uzupełniające, łaz ienko ­

w e, zabudow y ru r , boazerie, p aw ­
lacze itp . - w ykonu ję  - k ró tk ie  
te rm iny . Tel. 30-57. (f 2 2 6 /R /  94,)

PRACA

R enom ow ana zachodn ioeu ropej­
ska  firm a poszuku je  w sp ó łp raco ­
w ników . O ferujem y m in im um
4 m in  zarobku . M ożliwość stałego 
za tru d n ien ia . D ow olny czas p ra ­
cy. P oszu k u jem y  osób: m in im um  
średn ie  w yksz ta łcen ie, sam ochód, 
dostęp  do te lefonu . S po tkan ie :
9 lu tego, godz. 16.00, Jarocin , J a ro ­
ciń sk i O środek  K u ltu ry , pl. M ło­
dych  1. (f 30 / 94)
Dziewczyna po szkole biznesu 

szu k a  p racy . Tel. 37-96.
(f 2 1 6 /R /  94)

LEKARSKIE

Iwona Udzik, lek. med. położ- 
nik-ginekolog, p rzy jm u je  w  k a ż ­
dy pon iedziałek  i czw artek  
w  godz. 17.00 - 19.00. G abinet: J a ­
rocin, Os. K onsty tucji 3 M aja 18 
(pierw sze w ejście od ul. W rocław ­
skiej). M ożliwa re je stra c ja  te lefo­
n iczna: codziennie  w  godz. 20.00
- 22.00, tel. 24-81.
Lek. med. Paweł Jerzycki, psy­

chiatra, ul. W ęglowa 1. R ejes tra ­
cja: te l. 32-42. (f 20/ R /  94)
SPECJALISTYCZNY GABI­

NET LEKARSKI: GINEKOLOG
- A. C hojnicki, p ią tek  16.00 - 18.00; 
NEUROLOG - M. ^Pietrzak, czw ar­
te k  16.00 - 17.00; UROLOG - A. 
K ułakow ski, pon iedz iałek  16.00
- 17.00; DERMATOLOG - A. Hess, 
w to rek  16.00 - 17.00. Ja ro c in , ul. 
W rocław ska 92b. (f 62/ R /  94)
BADANIA WSTĘPNE I OKRE­

SOWE PRACOWNIKÓW oraz p o ­
rady  lek a rsk ie  - lek . m ed. ELŻ­
BIETA SKRZYPCZYŃSKA, in te  
rn is ta . P rzy jęcia : Jarocin , ul. H a l­
le ra  9 (P rzychodn ia  O bw odow a) 
w  PO N IED ZIA ŁK I i WTORKI, 
godz. 15.30 - 16.30.

(f 137/ R /  94) 
Choroby odbytu. U suw anie  nie- 

operacy jne  żylaków  odbytu . Co­
dz ienn ie  od 16.00, oprócz środy. 
S pecja lista  c h iru rg  P e łk o  M ieczy­
sław , K rotoszyn, ul. C eg larska  
14b, tel. 526-56. (f 151/ R /  94) 
BADANIA OKRESOWE PRA­

COWNIKÓW I KIEROWCÓW, le 
k arz  u p raw n iony  S. ELLMANN, 
specj. med. pracy . Ś rody  godz.
16.00 - 17.00, Jarocin , u l. H alle ra  
9 - P rzychodn ia  R ejonow a pok. 35. 
M ożliwość b ad ań  n a  te re n ie  za­
k ładu  pracy . (f 153/ R /  94)
BADANIA WSTĘPNE, OKRE­

SOWE I KONTROLNE PRACO­
WNIKÓW, lek. med. ROMAN 
OWCZARZAK, specjalis ta  m edy- 
cyny p rzem ysłow ej, in te rn is ta , 
u p raw n iony  do bad ań  p ro filak ty ­
cznych. JAROCIN, ul. K arw ow s­
kiego 32, w to rk i 17.00 - 18.00. Tel. 
dom ow y 21-19. (f 1 6 0 /R /  94) 
Specjalista ortopeda dr P. Kęsa. 

D orośli i dzieci: p ią tek  17.00 -18.00. 
U SG  staw ów  biodrow ych: p ie rw ­
sza i trzec ia  środa m iesiąca godz.
15.00. Jaro c in , K arw ow skiego  32.

(f 195/ R./ 9 4 \ _

Okulińska, okulista. Jaro c in , u l 
S łoneczna 8. Przyjęcia : w to rk i 
czw artk i 16.00 - 17.00. (f 196 /R /  94 

GABINET DERMATOLOGICZ
NY - lek. m ed. A n n a  Pa jdow ska  
derm ato log-w enero log , przyj m u 
je: w to rek  i p ią tek  15.45 - 16.45 
L eczen ie  ciek łym  azotem . Tel 
28-35, Jarocin , ul. P a rk o w a  1 / 20.

(f 199/ R /  94; 
PRACOWNIA USG, GABINE1 

GINEKOLOGICZNY- lek. m ed  
A ndrzej P a jdow sk i spec ja lis ta  gi- 
nekolog-położnik , przy jm uje : po ­
niedziałek , środa i czw artek  17.0C 
- 18.00, w o lne  soboty  9.00 - 11.00. 
B adan ia  U SG  - położnicze i g ine­
kologiczne, p iersi, ta rczyca , jam a 
brzuszna, jąd ra . R ejes trac ja  te le ­
foniczna - 28-35. Ja ro c in , ul. P a r ­
kow a 1 /20  (od ul. św. D ucha).

(f 1 9 9 /R / 94) 
GASTROSKOPIA - badan ia  

p rze łyku , żołądka i dw unastn icy . 
L ek . m ed. Grzegorz Szym czak - 
specja lis ta  ch iru rg , przyjm uje 
w  czw artek , godz. 16.00 - 18.00. 
Jarocin , ul. H a lle ra  9 (pokój 7). 
re je s tra c ja  te l. 36-00 (codziennie 
po  18.00). (f 227/ R /  94'
Lek. med. Grzegorz Szymczak, 

sp e c ja lis ta  chirurg. Przyjęcia 
w  gabinecie: al. N iepodległości 6. 
w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty dom o­
we: zgłoszenia codziennie, tel. 
36-00, lub  osobiście - os. K o n sty tu ­
cji 3 Maj a  V  9. (f 227/ R /  94)

C H I R U R G I A  D Z IE C IĘ C A
stulejki, przepukliny, niezstąpione jądra 

oraz inne z w /w  specjalności 
DR J . H ARA SYM C ZU K  

DR M. MARKWITZ
Gabinet Specjalistyczny 

Jarocin, ul. S ienkiewicza 14 
W TO R EK 17.00 - 18.00

(f 213/R/94)

SPECJALISTYCZNE 
G A B IN E TY  LE K A R S K IE

JAROCIN  
UL. SIENKIEW ICZA 14  
(50  m od d w orca PK S)

PlYĄjllUljn Spt-cjilli.Ści
z klinik poznańskich w zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 -17.30
dr med. Andrzej TYKARSK!

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15 30 - 17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30 -18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej 
środa 15.30- 17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, zył i tętnic 
środa 15.30- 17 30
lek. med. Grzegorz OSZKINIS 

® chorób oczu
czwartek 15.30-17.30 
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI 

® chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30-17.30  
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15 30-17.30  
lek. med. Jacek LULA

(j 213/HI94!
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WIELKI BAL
K A R N A W A Ł O W Y

12 LUTY 1994 
SALA TECH N IKU M  D R ZEW N EG O  w  JA R O C IN IE

W PROGRAMIE:

* D A R I U S Z  Ł A K O M Y
(C z ło w ie k  o rk ie s tra )

* TK ■ O LUZ
(Zespól instrumenfalno wokalny)

*  LECH K R Y C H O W S K I
(Wodzirej - program specjalny)

*  KORNEL WACHOWIAK
(Wodzirej - program satyryczno kabaretowy)

*B A R B I ° SISI ° LENA
(Program erotyczny)

*  ALFRED ACIU ZAKRZEWSKI
(Światła - efekty specjalne)

*  RENATA PAWL1ŃSKA
(Scenografia)

*  CLUB BAR "JAROTA"
(Gastronomia)

ZABAWĘ W SZAMPAŃSKIM NASTROJU DLA JUNIORÓW I SENIORÓW GWARANTUJE I 
ORGANIZATOR P.P.U.H. "AGROJAR“ OD 20 00 DO 6.00 a może dłużej?

Sprzedaż zaproszeń w cenie 650 tys. zł od pary d o  nabycia w  siedzibie firmy 'AG.90JAR' 
Jarocin, ul. Ks. Kardynała S. Wyszyńskiego 4/8 - 9, tel 32-60 lub w  sklepie 'Fuli Musie' 
Jarocin, ul. Rynek 2 w  godz. od  10.00-16.00

N/E PRZEGAP OKAZJI TO OSTATNIA SOBOTA KARNAWAŁU 1994

Ostatnia sobota 
karnawału!

Z A B A W A  K A R N A W A Ł O W A  

D o m  C e c h u  - J a r o c in
D n ia  12  lu te g o  1 99 4  r. 

godz. 2 0 .0 0  - 6 .00  
G ra  i ś p ie w a  „ K R A T E R "

Cena zaproszenia 
z konsu m pc ją  35 0  tys. od  pary 

Dla każdego sto lika
- nagroda n iespodzianka 

Informacja i rezerwacja stolików
- tel. 3 8 -8 2  Ja roc in  
Sprzedaz zaproszeń

- Dom Cechu Jarocin, tel. 23-22
(f 2 0 2 /R / 94)

Księgarnia „Na Rogu”
zaprasza

do nowo otwartego 
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

działu z artykułami szkolnym i
i papierniczym i

(f 1 8 / 94)

Andrzej Sobocki
gospodarsto rolne 

Łukaszewo 9, tel. 7 
63 - 233 Jaraczewo

ł ł ł
k w a lif ikow any  

m ateria ł siewny
owies Komes 320 tys./ q

S to p ie ń  k w a lif ik a c ji 
o ry g in a ł klasa I

(f 16 9 / R / 94)

HURTOWNIA
R A JST O P Y  
S K A R P E T Y  

PAPIER TOALETOWY 
ZNICZE

(wystawiamy faktury VAT) 
JA R O C IN  

u l. Wł. J a g ie łły  33

HURTOWNIA „KUMBI”
Kiełczyn 13, tel. Książ 22-650

oferuje tanio:
w ę g ie l: groszek, m ia ł 
dw uteow n ik i. ką tow n ik i, drut 
ru ry  czarne, ocynkow ane, 
b la ch y
m a te ria ły  b u d o w la n e  i  iz o ­
la cy jne
grzejniki żeliwne - cena produ­
centa

Z a p r a s z a m y

z a p ra s z a  do  n o w eg o
-  SK L E P U  O DZIEŻY  U Ż Y W A N EJ -

w Jarocinie, ul. M oniuszki 14 (w podwórzu) 

Otwarcie sklepu w  dniu 7 lutego
D o s ta w a  to w a r u  w  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k  i c z w a r te k . C z y n n e  od

9.00 d o  17.00, s o b o ta  9.00 - 13.00 
J e d n o c z e ś n ie  z a p ra s z a m y  k l ie n tó w  w  k a ż d ą  ś ro d ę  o d  god z . 9.00 

do  17.00 d o  s k le p u  w  C ie lczy , u l. N o w a  5A
(f 194/R /  94)

NAJTANSZY SYSTEM SPRZEDAZY RATALNEJ BEZ ŻYRANTÓW! 
WPŁATA JUŻ Ol) 20% - MINIMALNE KOSZTY

(n ic  w ie rz y s z ,  p r z y jd ź ,  p r z e l ic z  i p r z e k o n a j  s ię )

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA Z  RABATEM!
OFERUJEM Y:
i  SPRZĘT RADIOWO - TELEWIZYJNY KRAJOWEJ PRODUKCJI 

Z DWULETNIĄ GWARANCJĄ
i  ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO: ’’POLAR”, ”ZAMEX” itp.
i  ZESTAWY DO ODBIORU TELEWIZJI SATELITARNEJ 

najniższe ceny, wysoka jakość, profesjonalny montaż
i  DYSTRYBUCJA ASTRA-TV POZNAŃ 

SPRZĘT AUDIO-VIDEO: magnetowidy, odtwarzacze 
ŃA ŻYCZENIE - DOWÓZ TOWARU DO DOMU KLIENTA (gratis)

P.W. "TELMAX” s. c., ul. Staszica 20, Jarocin, tel. 37-48
-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------  (f 19/94)

URZĄD SKARBOWY W JAROCINIE
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 7 lutego 1994 r. 

w  tut. Urzędzie o godz. 13.00 odbędzie się

II l ic y ta c ja  t e le w iz o r a  E L E M IS

o wartości szacunkowej 7 min zł 
Cena w y w o ła w c z a  w y n o s i 1 / 2  w a rto ś c i sza cun ko w e j. W a ­

d iu m  w  w y so ko śc i 10%  należy w p ła c ić  w  kasie U rzędu S ka r­

b o w e g o  w  J a ro c in ie  na jp ó źn ie j na g o d z in ę  przed licy tac ją .
(f 19 8 / R / 94)

S klep  P asm an tery jno  - O dzieżow y K w ia c ia rn ia
„ E M IL I A ” „ W rzo s ”

Przyjmuje zamówienia hurtowe Przyjmuje po  konkurencyjnych
dla zakładów krawieckich cenach zamówienia na:

na wszelkiego rodzaju - bukiety ślubne
dodatki krawieckie - wieńce, w iązanki pogrzebowe

oraz oraz
poleca bluzki jedw abne kwiaty cięte i  doniczkowe

Z J T l T i R j Ą S Z ź H M y
Ja roc in , ul. Św. D u cha  24
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PIĄTEK 4 II 94
PROGRAM  I

6 .0 0  Kawa czy herbata?
9 .0 0  W iadomości
9 .1 0  Program dnia
9 .1 5  Mama i ja
9 .2 5  Dom ow e przedszkole - Przed­

szkolny koncert życzeń
1 0 .0 5  "Zatracone złudzenia” (4) - film 

fab. prod. francuskiej
1 1 .4 5  Muzyczna Jedynka
1 2 .0 0  W iadomości
1 2 .1 0  Program dnia
1 2 .1 5  Magazyn notowań
1 2 .4 5  Dla młodych widzów: "Klatka po 

klatce"
1 3 .3 0  - 1 5 .5 5  Telewizja wioska gościem  

Telewizji Edukacyjnej
1 5 .5 5  Program dnia
1 6 .0 5  Dla młodych widzów: "Halo, 

5-10-15"
1 6 .5 0  Muzyczna Jedynka
1 7 .0 0  Teleexpress
1 7 .2 0  Automania - magazyn motoryza­

cyjny
1 7 .4 0  "Tata, a Marcin powiedział..." - 

program satyryczny
1 8 .0 0  Randka w  ciem no - zabawa qui- 

zowa
1 8 .4 5  "W kraju zulu gula" - program 

satyryczny Tadeusza Rossa
1 9 .0 0  Wieczorynka
1 9 .3 0  W iadomości
2 0 .1 5  "Kotka na gorącym blaszanym  

dachu" - film fab. prod. USA  
(1958r., 108  min.). Znakomity 
film  będący ekranizacją sztuki 
Tennesse WUiamsa. Jest to traktat
o ludzkich namiętnościach,
0 świecie, w  którym toczy się 
niekończący pojedynek między 
miłością •/ nienawiścią, dobrem
1 ziem...

2 2 .1 5  Tylko w  Jedynce
2 2 .3 5  Paragraf i człowiek
2 3 .0 0  W iadomości
2 3 .1 5  Gorąca linia
2 3 .2 5  Muzyczna Jedynka
2 3 .3 0  "Pamiętnik kobiety, która trwa"

- film fab. prod. angielskiej 
(1981 r., 1 1 0  min.). Każdy z nas 
zastanawia się jak dalece jeszcze 
zmieni nasze życie cywilizacja. 
Dorris Lessing, angielska pisarka, 
autorka pow ieści "Pamiętnik..." 
przedstawia ponurą wizję okru­
tnego i  zdegenerowanego świata 
wielkiego miasta, w  którym chcą 
przetrwać dwie samotne kobiety...

1 .2 5  Yves Montand na estradach św ia­
ta (2)

2 .0 5  Zakończenie programu
PROG RAM  II

7 .3 0  Panorama
7 .3 5  Przeboje Dwójki
8 .0 5  Program lokalny
8 .3 5  "Batman” - serial anim. prod. 

USA
9 .0 0  Transmisja obrad Sejmu

1 5 .3 0  Powitanie
1 5 .3 5  "Batman" - serial anim. prod. 

USA
1 6 .0 0  Panorama
1 6 .1 0  "Hrabina Cosel" (2 ) - serial fil­

m owy prod. polskiej
1 7 .0 0  Klub Yuppies?
1 7 .2 0  La la mi do, czyli porykiwania 

szarpidrutów
1 7 .4 0  W elcom e to America - teleturniej
1 8 .0 0  Panorama
1 8 .0 3  - 2 1 .0 0  Programy regionalne
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .3 0  Sport
2 1 .4 0  "A to pan zna" - w idow isko wg  

tekstów  Juliana Tuwima
2 2 .1 5  "Przystanek Alaska" - serial prod. 

USA
2 3 .0 0  Teatr sensacji: Richard Harris 

"Biuro zleceń"
2 4 .0 0  Panorama

0 .0 5  Na ulicy Kazika
1 .0 0  "Ukraińskie noce" - reportaż 

z koncertu
1 .2 5  "P ew nego razu w  Lizbonie" - s e ­

rial prod. portugalskiej
2 .1 5  Zakończenie programu

SOBOTA 5 II 94
PROG RAM  I

7 .0 0  "Rondo" - magazyn informacyjno
- gospodarczy

7 .2 0  Rynek Agro
7 .4 5  Z Polski
8 .0 5  Racje i emocje
8 .2 5  Wszystko o  działce
9 .0 0  W iadomości
9 .1 0  Ziarno - program red. katolickiej 

dla dzieci i rodziców
9 .3 5  Dla m łodych widzów: "Dar w ie lo ­

rybów" - film fab.
1 1 .0 0  "W towarzystwie wielorybów"  

(1 ) - serial dok. prod. angielskiej
1 1 .5 0  Reportaż
1 2 .0 0  W iadomości
1 2 .1 0  Rodzina rodzinie
1 2 .4 5  Morze - magazyn
1 3 .1 5  Studio sport - Apetyt na zdrowie
1 4 .0 0  Walt Disney przedstawia
1 5 .1 5  Zim owe MTV
1 5 .3 5  Teatr rozmaitości: Bogusław

Schaeffer "Tutam"
1 6 .4 5  Zaproszenie do teatru telewizji: 

"Siedem pięter" reż. Andrzej Ba­
rański

1 7 .0 0  Teleexpress
1 7 .2 0  Premiery Muzycznej Jedynki
1 8 .1 0  "Dzień za dniem" - serial obycza­

jow y prod. USA
1 9 .0 0  Małe wiadom ości DD - program 

informacyjny dla dzieci
1 9 .1 0  Wieczorynka
1 9 .3 0  W iadomości
2 0 .0 0  Polskie ZOO
2 0 .3 0  "Emma, królowa mórz południo­

wych" - film kostium owy prod. 
australijskiej

2 2 .2 0  W iadomości
2 2 .3 0  Program rozrywkowy
2 3 .4 0  Sportowa sobota
2 4 .0 0  "Psy" - film fab. prod. polskiej

1 .4 0  "Porwanie" - film sensacyjny  
prod. francuskiej (1972r., 118  
min.)

3 .4 0  Zakończenie programu
PROG RAM  II

7 .3 0  Panorama
7 .3 5  "Piechota górska" - film doku­

mentalny
8 .0 0  "Ulica Sezamkowa" - program 

dla dzieci
9 .0 0  Tacy sami - program w  języku 

migowym
9.2 0  Nauka języka m igow ego
9 .2 5  Powitanie
9 .3 5  W spólnota w  kulturze

1 0 .0 5  Halo Dwójka
1 0 .1 0  Rody polskie
1 0 .4 0  Róbta, co  chceta - program J e ­

rzego Owsiaka
1 1 .0 0  Leonard Bernstein - Spotkania 

z muzyką
1 2 .0 0  Akademia filmu polskiego: "Ręce 

do góry" (1967r„ 90  min.)
1 3 .3 5  Historia jednej znajomości, czyli 

obiektywnie o  mocnym uderzeniu
(2 )

1 4 .0 0  Listy z Europy
1 4 .3 0  Studio sport-K oszyków ka z a w o ­

dow a NBA
1 5 .2 0  Halo Dwójka
1 5 .3 0  Zwierzęta św iata - serial przyrod­

niczy prod. angielskiej
1 5 .5 5  Losowanie gier liczbowych to ta ­

lizatora sportow ego
1 6 .0 0  Panorama
1 6 .0 5  Wielka gra - teleturniej
1 6 .5 5  Program dnia
1 7 .0 5  "Czterdziestolatek - 2 0  lat póź­

niej" - serial TP
1 8 .0 0  Panorama
1 8 .0 3  Program lokalny
1 8 .3 0  "Gra" - teleturniej
1 9 .0 0  Szkoła kłamców
1 9 .3 0  Pętla czasu - magazyn muzyczny
2 0 .1 0  Pytania o  Polskę
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .2 5  S łow o na niedzielę
2 1 .3 0  Księga nonsensu, czyli fioletowa  

krowa
2 2 .2 0  "Zdarzenie w  O x-Bow" - western  

prod. USA (1 943r., 75  min.)

2 3 .3 5  Walery Briusow "Siostry" - w id o­
wisko teatralne 

0 .0 5  Panorama
0.1 0  "Koncert Vangelisa" - film muzy­

czny prod. angielskiej
1 .0 0  Zakończenie programu

NIEDZIELA 6 II 94
PROG RAM  I

7 .0 0  Rolnictwo na św iecie
7 .1 5  Proszę o odpow iedź
7 .3 5  Tydzień - magazyn rolniczy
8 .3 0  Notowania
9 .0 0  "Zamek Eureki" - serial prod. USA
9 .4 0  Teleranek

1 1 .0 0  "Świat narciarstwa" - serial dok. 
prod. norweskiej

1 2 .0 0  Telewizyjny koncert życzeń
1 2 .3 0  Teatr dla dzieci: "Skarby i upiory"
1 3 .2 5  Z kamerą wśród zwierząt
1 3 .5 5  W starym kinie: "Na prawo 

marsz" - komedia prod. angiels­
kiej (1957r„ 79  min.)

1 5 .3 0  Sto pytań do...
1 6 .0 0  Pieprz i wanilia
1 6 .4 0  Antena
1 7 .0 0  Teleexpress
1 7 .3 0  "Dynastia Colbych" - serial prod. 

USA
1 8 .2 0  7 dni - świat
1 9 .0 0  Wieczorynka - "Chip i Dale"
1 9 .3 0  W iadomości
2 0 .1 5  "Malibu Road 2000" (6 ) - serial 

prod. USA
2 1 .1 5  Sportowa niedziela
2 2 .1 5  W ieczorny uniwersytet telewizji 

łatwej, lekkiej i przyjemnej
2 3 .0 0  W okół wielkiej sceny
2 3 .3 5  "Spacer po szafocie" - film fab. 

prod. rosyjskiej. Trochę zwario­
wany, baśniowy w  kimacie film, 
którego bohaterowie - para m ło­
dych łudz i trafia do lasu pełnego 
cudów. Kiedy zamieszkują w  sta­
re j chacie...

1 .3 5  "Karnawał" Schum anna gra Jerzy 
Romaniuk

2 .0 5  Zakończenie programu 
PR O G RA M  II

7 .3 0  Echa tygodnia (dla niesłyszą- 
cych)

8 .0 0  "Piotruś Pan i piraci” - serial ani­
m owany prod. USA

8 .2 5  Film dla niesłyszących
9 .1 5  S łow o na niedzielę
9 .2 0  Powitanie
9 .3 0  Program lokalny

1 0 .3 0  W zrockowa lista przebojów Mar­
ka Niedźwieckiego

1 1 .0 0  Godzina z Hanną Barberą
1 2 .0 0  "Rycerze okrągłego stołu" - film 

kostium owy prod. USA. Jedna 
z najwspanialszych legend o szla­
chetnym Lancelocie, najdzielniej­
szym z rycerzy króla Artura. Lan­
celot kocha Ginewrę - królową. 
Uczucie to, chociaż platoniczne, 
staje się przyczyną jego wygnania 
z kraju...

1 3 .5 0  Krakowskie legendy - Studnia
1 4 .0 0  Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
1 4 .3 0  Podróże w  czasie i przestrzeni: 

"Muzeum brytyjskie" - "Indie" - 
serial dok. prod. japońskiej

1 5 .3 0  "W ow” - serial prod. polsko - n ie­
mieckiej

1 6 .0 0  Panorama
1 6 .1 0  Powitanie
1 6 .2 0  Gwiazdy z tamtych lat - Janusz 

Gniatkowski
1 6 .5 5  "Dzieciaki, kłopoty i my" - serial 

kom ediow y prod. USA
1 7 .2 0  Wydarzenie tygodnia
1 7 .5 0  Camerata 2 przedstawia
1 8 .2 0  Halo Dwójka
1 8 .3 0  Gra - teleturniej
1 9 .0 0  Najwięksi iluzjoniści św iata w  za­

mku magii
1 9 .5 5  ”A kuku, panie Kruku” - serial 

animowany prod. niemieckiej
2 0 .0 0  Godzina szczerości
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .2 5  Kabaret "Potem ” - "Zielona g ę ś”

2 2 .2 0  "O jcowie i synow ie" - serial prod.
niemieckiej

2 3 .2 5  "To musisz być ty" - film m uzycz­
ny z piosenkami zespołu "Chłopcy 
z Placu Broni"

2 4 .0 0  Panorama
0 .0 5  Lester Bow ie's Brass Fantasy 

w  Teatrze Muzycznym
1 .0 5  Studio sport
2 .0 5  Zakończenie programu

PONIEDZIAŁEK 7 II 94
PR O G RA M  I

6 .0 0  Kawa czy herbata
9 .0 0  W iadomości
9 .1 0  Program dnia
9 .1 5  Mama i ja
9 .3 0  Dom ow e przedszkole
9 .5 5  Porozmawiajmy o dzieciach

1 0 .0 5  "Dynastia Colbych" - serial prod. 
USA

1 0 .5 5  Muzyczna Jedynka
1 1 .0 0  Przyjemne z pożytecznym
1 1 .2 0  G otow anie na ekranie
1 1 .4 0  Od niemowlaka do przedszkolaka
1 2 .0 0  W iadomości
1 2 .1 0  Program dnia
1 2 .4 5  Dla m łodych widzów: "Niezwykłe 

muzea" oraz film z serii "Szczęś­
liwy znalazca" (2)

1 3 .3 0  - 1 5 .5 5  Telewizja Edukacyjna
1 5 .5 5  Program dnia
1 6 .0 5  LUZ - magazyn nastolatków
1 6 .5 0  Muzyczna Jedynka
1 7 .0 0  Teleexpress
1 7 .2 0  Kwant
1 7 .4 0  Prawo i bezprawie - program 

Rzecznika Praw Obywatelskich
1 8 .0 5  "Latający cyrk Monty Pythona"

- serial kom ediow y prod. angiels­
kiej

1 8 .3 0  Sztuka nie sztuka
1 9 .0 0  Wieczorynka
1 9 .3 0  W iadomości
2 0 .0 0  Prosto z Belwederu
2 0 .2 0  Teatr TV: Dino Buzzatti "Siedem  

pięter"
2 2 .0 0  Miniatury
2 2 .0 5  Reportaż
2 2 .4 0  Leksykon polskiej muzyki rozryw­

kowej
2 3 .0 0  W iadomości
2 3 .1 5  Gorąca linia
2 3 .2 5  Muzyczna Jedynka
2 3 .3 0  Ludzie i zdarzenia
2 3 .4 0  "Szapołowska od A do Z” - "Za­

pach ziemi" - film fab. prod. pol­
sko - jugosłowiańskiej (1 977r., 79  
min.)

1 .0 0  Przeboje Bogusława Kaczyńskie­
go

2 .0 0  Zakończenie programu
PROG RAM  II

7 .3 0  Panorama
7 .3 5  Przeboje Dwójki
8 .0 5  Programy lokalne
8 .3 5  "Przygody kaczorka Jonatana Al­

freda Kwaka" - serial animowany 
prod. holenderskiej

9 .0 0  Studio Dwójki
9 .1 0  "M iłość i dyplomacja" - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńskiej
9 .4 0  "Ona" - magazyn

1 0 .0 5  "Impresje dalekich oceanów " - 
serial dokumentalny

1 0 .5 5  Studio Dwójki
1 1 .0 0  Panorama
1 1 .0 5  Studio Dwójki
1 1 .1 0  7 dni polskiego sportu
1 2 .0 0  "Małe smoki" - "Tajlandia" - s e ­

rial dok. prod. austriacko - japońs­
kiej

1 3 .0 0  Panorama
1 3 .0 5  "Czterdziestolatek - 2 0  lat p óź­

niej" - serial TP
1 4 .0 0  "Czarne stopy" - film fab. prod. 

polskiej
1 5 .4 0  Powtórka z przeszłości
1 5 .5 5  Powitanie
1 6 .0 0  Panorama
1 6 .0 5  Studio sport
1 6 .1 5  Dedykacje
1 6 .4 0  Przegląd kronik filmowych
1 7 .1 5  Polska Kronika Filmowa
1 7 .3 0  "M iłość i dyplomacja" - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńskiej
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1 8 .0 0  Panorama
1 8 .0 5  Programy lokalne
1 8 .3 5  Koło fortuny - teleturniej
1cł.0 5  "Małe smoki" - "Tajlandia” - s e ­

rial dok. prod. austriacko - japońs­
kiej

2 0 .0 5  "Nocne sesje” - serial prod. USA
2 0 .3 0  Auto - magazyn motoryzacyjny
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .3 0  Sport
2 1 .4 0  Reporterzy Dwójki przedstawiają
2 2 .0 0  Noc detektywów: "Klątwa” - film

kryminalny prod. angielskiej
(1991 r., 1 0 0  min.). Najsłynniejszy 
detektyw Sheriock Holmes, które­
go gra Char ¡ton Heston ("Ben  
Hur", "Dynastia") wykorzystując 
sw ó j n iewątpliwy talent i  in te li­
gencję rozwiązuje zagadkową 
śmierć k ilku oficerów. A wszystko 
zaczęło się parę la t wcześniej 
w  Indiach...

2 3 .4 0  "Marsjasz niezwyciężony" - film 
dokumentalny

0 .1 0  Panorama 
0 .1 5  Noc i stres
0 .3 0  "Koncert muzyki popularnej" - 

wyk. Grażyna Drodzińska (so p ­
ran) oraz Warszawska Orkiestra 
Symfoniczna pod dyr. Macieja 
Niesiołow skiego

1 .0 0  "N ocne sesje" - serial prod. USA
1 .2 5  Zakończenie programu

WTOREK 8 II 94
PR O G RA M  I

6 .0 0  Kawa czy herbata?
9 .0 0  W iadomości
9 .1 0  Program dnia
9 .1 5  Mama i ja
9 .3 0  Dom ow e przedszkole
9 .5 5  Porozmawiajmy o  dzieciach

1 0 .0 0  "Życie” - serial prod. japońskiej
1 0 .4 5  Ściśle jaw ne - program w ojskowy
1 1 .0 0  Giełda pracy, giełda szans
1 1 .2 0  Klub sam otnych serc
1 1 .3 5  Poznaj siebie
1 1 .5 0  Sto lat - magazyn ubezpieczeń  

społecznych
1 2 .0 0  W iadomości
1 2 .1 0  Program dnia
1 2 .1 5  Magazyn notowań
1 2 .4 5  Dla młodych widzów: "Klatka po  

klatce" oraz film z serii " Szczęś­
liwy znalazca"

1 3 .3 0  - 1 5 .5 5  Telewizja Edukacyjna
1 5 .5 5  Program dnia
1 6 .0 5  Dla młodych widzów: Halo,

5 - 1 0 -1 5 oraz film z serii "Poszuki­
w acze złota"

1 6 .5 0  Muzyczna Jedynka
1 7 .0 0  Teleexpress
1 7 .2 0  Encyklopedia II wojny światowej
1 7 .4 5  W kinie i na kasecie
1 8 .0 5  "Murphy Brown" - serial kom e­

diowy prod. USA
1 8 .3 0  Obok nas
1 9 .0 0  Wieczorynka
1 9 .3 0  W iadomości
2 0 .0 0  Sejmograf - magazyn parlamen­

tarny
2 0 .2 5  "H om eri Eddie" - dramat obycza­

jowy prod. USA (1 989r., 96 min.). 
Tym razem Whoopi Goldberg 
w  poważnej roli. Gra tu ta j kobietę, 
której nie pow iod ło  się w  życiu. 
Nie ma pracy, domu, usiłuje zapo­
mnieć o przeszłości i  nie myśleć
o przyszłości. Wraz ze swoim to ­
warzyszem wędruje bez cełu i  żyje 
z dnia na dzień...

2 2 .1 0  Chłodnym okiem - program pub­
licystyczny

2 2 .4 0  Program rozrywkowy
2 3 .0 0  W iadomości
2 3 .1 5  Gorąca linia
2 3 .2 5  Muzyczna Jedynka
2 3 .3 0  "Trójkąt śmierci” - film dokum en­

talny
0 .3 0  Sabat program Grażyny S zczęś­

niak
1 .1 0  Siódemka w  Jedynce - "Czerwo­

ny Październik" - reportaż z bazy 
nuklearnej w  Murmańsku

2 .1 0  Zakończenie programu

PROGRAM  II
7 .3 0  Panorama
7 .3 5  Przeboje Dwójki
8 .0 5  Program lokalny
8 .3 5  "Anette" - serial anim. prod. ja­

pońskiej
9 .0 0  Studio Dwójki
9 .1 0  "M iłość i dyplomacja" - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńskiej
9 .4 0  Świat kobiet

1 0 .0 5  Impresje dalekich oceanów
1 0 .5 5  Studio Dwójki
1 1 .0 0  Panorama
1 1 .0 5  Studio Dwójki
1 1 .3 5  Cyrki świata
1 2 .5 0  Przeboje Dwójki
1 3 .0 0  Panorama
1 3 .0 5  "Nad rzeką Murray" -serial prod. 

australijskiej
1 4 .0 0  "Złota Mahmudia" - film fab. 

prod. polskiej
1 5 .2 0  Gorąca dziesiątka - program m u­

zyczny
1 5 .5 5  Powitanie
1 6 .0 0  Panorama
1 6 .0 5  Studio sport
1 6 .1 5  Sposób  na starość
1 6 .4 5  Ojczyzna polszczyzna
1 7 .0 0  Co jest grane?
1 7 .1 0  Poszukiwanie prawdy - program 

red. katolickiej
1 7 .3 5  "M iłość i dyplomacja” - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńskiej
1 8 .0 0  Panorama
1 8 .0 5  Program lokalny
1 8 .3 5  Koło fortuny - teleturniej
1 9 .0 5  Film dokumentalny
2 0 .2 0  Warszawskie spotkania teatralne
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .2 5  Sport
2 1 .3 5  Pogotow ie ekologiczne Dwójki
2 1 .4 0  "Polska - Niemcy" - Okrągły stół

"Panoramy" i "Wprost"
2 2 .1 0  "Krzyk" - film fab. prod. polskiej 

(1 982r., 9 0  min.)
2 4 .0 0  Panorama

0 .0 5  "Wróg wroga" - serial prod. 
szw edzko - niemiecko - austriac­
ko - włoskiej 

0 .5 5  Zakończenie programu

ŚRODA 9 II 94.
PRO G RA M  I

6 .0 0  Kawa czy herbata
9 .0 0  W iadomości
9 .1 0  Program dnia
9 .1 5  Mama i ja
9 .3 0  Dom ow e przedszkole
9 .5 5  Porozmawiajmy o  dzieciach

1 0 .0 0  "Na wariackich papierach” - s e ­
rial prod. USA

1 0 .5 0  Muzyczna Jedynka
1 0 .5 5  Taki jest świat - magazyn repor­

terski
1 1 .2 0  Klub dobrej książki
1 1 .3 5  Podróże na kresy - reportaż
1 2 .0 0  W iadomości
1 2 .1 0  Program dnia
1 2 .1 5  Magazyn notowań
1 2 .4 5  Dla m łodych w idzów
1 3 .3 0  - 1 5 .5 5  Telewizja Edukacyjna
1 5 .5 5  Program dnia
1 6 .0 5  Dla m łodych w idzów
1 6 .5 0  Muzyczna Jedynka
1 7 .0 0  Teleexpress
1 7 .2 0  Klinika zdrow ego człowieka
1 7 .4 0  "Człowiek z armatą" - reportaż
1 8 .0 5  "Na wariackich papierach" - s e ­

rial prod. USA
1 9 .0 0  Wieczorynka
1 9 .3 0  W iadomości
2 0 .1 5  Studio sport - Historia Mistrzostw  

Świata w  piłce nożnej
2 1 .4 5  Gramy piosenki - program doku­

mentalny
2 2 .3 0  Boskie i cesarskie - program pub­

licystyczny
2 3 .0 0  W iadomości
2 3 .1 5  Gorąca linia
2 3 .2 5  Muzyczna Jedynka
2 3 .3 0  "Kariera Franklina Cane'a" - film 

fab. prod. USA (1971r., 81 min.). 
Historia młodego, utalentowane­
go tenisisty, który odnosi sukcesy
i  czeka go świetlana przyszłość. 
Kiedy otrzymuje propozycję za­

grania w  film ie pa li za sobą wszys­
tkie mosty, porzuca sport i  dziew­
czynę...

0 .5 5  Czas na bezsenność
1 .5 5  Zakończenie programu 

PROGRAM  II
7 .3 0  Panorama
7 .3 5  Przeboje Dwójki
8 .0 5  Program lokalny
8 .3 5  "Kacper i jego przyjaciele" - serial 

animowany prod. USA
9 .0 0  Studio Dwójki
9 .1 0  "M iłość i dyplomacja" - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńskiej
9 .4 0  Świat kobiet

1 0 .0 5  Impresje dalekich oceanów
1 0 .5 5  Studio Dwójki
1 1 .0 0  Panorama
1 1 .0 5  Studio sport - Trzy kwadranse ze 

sportem
1 1 .5 0  Cyrki świata
1 2 .5 5  Studio Dwójki
1 3 .0 0  Panorama
1 3 .0 5  "Przyjęcie na dziesięć osób  plus 

trzy" - film TVP (1973r., 55  min.)
1 4 .0 0  "M ów mi Rockefeller" - film fa­

bularny prod. polskiej
1 5 .3 0  Truskawkowe studio
1 5 .5 5  Powitanie
1 6 .0 0  Panorama
1 6 .1 5  Magazyn przechodnia
1 6 .2 5  Skrzydła bliżej marzeń
1 6 .5 0  Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportow ego
1 6 .5 5  "Kto ty jesteś”
1 7 .0 5  Od pierw szego do pierwszego
1 7 .3 0  "M iłość i dyplomacja" - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńskiej
1 8 .0 0  Panorama
1 8 .0 5  Program lokalny
1 8 .3 5  Koło fortuny - teleturniej
1 9 .0 5  Św iadkow ie XX wieku
2 0 .0 0  "Przyjęcie na dziesięć osób  plus 

trzy” - film TVP (1 973r., 55  min.)
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .3 0  Ekspres reporterów
2 2 .0 5  "Na antenie" - serial prod. USA
2 2 .3 0  Teatr w  kadrze: "Byłem chciany"

- Sławomir Mrożek
2 3 .1 5  Znaki życia - program dokum en­

talny o Marii Dąbrowskiej
2 4 .0 0  Panorama

0 .0 5  Program artystyczny
1 .3 0  Zakończenie programu

CZWARTEK 10 II 94
P R O G RAM  I

6 .0 0  Kawa czy herbata
9 .0 0  Wiadomości
9 .1 0  Program dnia
9 .1 5  Mama i ja
9 .30  Domowe przedszkole
9 .5 5  Porozmawiajmy o dzieciach

1 0 .0 5  "Policjanci z Miami”  - serial prod. 
USA

1 0 .5 5  Muzyczna Jedynka
1 1 .0 0  Kwadrans na kawę
1 1 .1 5  Videofashion
1 1 .4 0  Smoczek czy grzechotka
1 2 .0 0  Wiadomości
1 2 .1 0  Program dnia
12.15 Magazyn notowań
1 2 .4 5  Dla młodych widzów
1 3 .3 0  - 1 5 .5 5  Telewizja Edukacyjna
1 5 .5 5  Program dnia
1 6 .0 5  Dla młodych widzów
1 6 .5 0  Muzyczna Jedynka
1 7 .0 0  Teleexpress
1 7 .2 0  M iliard w  rozumie - teleturniej
1 7 .4 5  Antena
1 8 .0 0  "Ściana Trolla" - film  dok. prod. 

norweskiej
1 8 .3 0  Znaki czasu - magazyn katolicki
1 9 .0 0  Dźwiękogra
1 9 .1 0  Wieczorynka
1 9 .3 0  Wiadomości
2 0 .0 0  Bilans - magazyn rządowy
2 0 .2 0  "Policjanci z M iam i" - serial prod. 

USA
2 1 .1 5  Tylko w  Jedynce
2 2 .0 0  Brytyjska lista przebojów
2 2 .2 5  Pegaz
2 3 .0 0  Wiadomości gospodarcze
2 3 .2 0  Gorąca linia
2 3 .3 0  Muzyczna Jedynka

2 3 .3 5  "Ognista krew" - serial dok. prod. 
angielskiej

0 .2 5  To lubię
1 .4 5  Zakończenie programu 

PROG RAM  II
7 .3 0  Panorama
7 .3 5  Przeboje Dwójki
8 .0 5  Program lokalny
8 .3 5  "Zorro" - serial anim. prod. USA
9 .0 0  Studio Dwójki
9 .1 0 -"M iłość i dyplomacja" - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńskiej
9 .4 0  Świat kobiet

1 0 .0 5  "Impresje dalekich oceanów " - 
serial dok. prod. francuskiej

1 0 .5 5  Studio Dwójki
1 1 .0 0  Panorama
1 1 .0 5  Studio sport
1 1 .3 5  Cyrki świata
1 2 .5 0  Przeboje Dwójki
1 3 .0 0  Panorama
1 3 .0 5  W zrockowa lista przebojów Mar­

ka Niedźwieckiego
1 3 .3 5  Piosenki z ulicy Słonecznej
1 4 .0 0  "Kłamczucha" - film fabularny
1 5 .5 5  Powitanie
1 6 .0 0  Panorama
1 6 .0 5  Studio sport - Wielka piłka
1 6 .3 5  Multihobby
1 6 .5 5  Życie obok życia
1 7 .3 0  "M iłość i dyplomacja” - serial 

prod. kanadyjsko - argentyńskiej
1 8 .0 0  Panorama
1 8 .0 3  Program lokalny
1 8 .3 5  Koło fortuny - teleturniej
1 9 .0 5  Film dokumentalny
1 9 .3 0  "Oficer Legii H onorowej” - film 

dokumentalny
2 0 .0 0  W karnawałowym nastroju
2 1 .0 0  Panorama
2 1 .3 0  Sport
2 1 .4 0  Przed Jałtą i po Jałcie - "O św ię­

cim II"
2 2 .0 0  "Hazardzista" - film fab. prod. 

USA (1 74r., 112  min.). Pewien 
nauczyciel jest pozornie spokojny
i  zwyczajny, ale w  miejscach, 
gdzie króluje hazard przeistacza 
się w  wielkiego kalibru gracza, 
któremu gra potrzebna jest jak 
powietrze, a ryzyko pobudza szy­
bsze krążenie...

2 4 .0 0  Panorama
0.0 5  TV Dante
1 .0 5  Zakończenie programu 

R ed ak cja  n ie  o d p o w ia d a  za z m ia n y  
w  p ro g ra m ie

Kino „Echo”
„Zamieniona królowa” (baśń)
30.1. niedziela - 14.00
31.1. poniedziałek - 14.00 
l i i .  wtorek - 10.00, 14.00
„Nieuchwytny cel” (USA)
5.11. sobota - 18.00
6.11. niedziela - 18.00
7.H. poniedziałek - 18.00
od lat 15, cena biletu - 30.000 zł
„Dennis rozrab iaka” (USA)
6.11. niedziela - 16.15
7.11. poniedziałek - 16.15
8.H. wtorek - 16.15
od lat 12, cena biletu - 25.000 zł

W ypożyczalnia 
Kino „Echo”

1. „Łańcuch poleceń” - sensacja
2. „Zmuszony do walki” - sensacja
3. „Cela śmierci” - sensacja
4. „Wolny strzelec” - sensacja
5. „Siedem godzin do wyroku” - sen­

sacja
6. „Kariera Klezmera” - sensacja
7. „Siódma moneta” - sensacja
8. „Amerykański kickboxer II” - sen­

sacja
9. „Olej Lorenza” - dramat

10. „Uprowadzenie Agaty”
11. „Trzy serca”
12. „Zły porucznik” - sensacja
13. „Powrót nieznajomego” - horror
14. „Miasto duchów” - horror
15. „Oszukana” - sensacja
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Czy niemowlęta są inteligentne?
K ażda m a tk a  pochy lając  się nad  

sw oją nowo narodzoną pociechą 
zadaje  sobie często py tan ie : o czym 
to  m aleństw o m yśli? Pierwszy 
uśm iech w jej kierunku, pierwszy 
znaczący grym as tw arzy pozostaje 
na długo w pamięci.

Tym czasem do lat sześćdziesią­
tych psycholodzy twierdzili, że in­
teligencja u niem ow ląt do 10 miesią­
ca życia nie istnieje. Dzisiaj zaś dzię­
ki nowym  metodom i eksperym en­
tom  w ykryto, że niem owlaki są in ­
teligentne od dnia urodzenia.

Instynktow nie potrafią tylko od­
dychać, ssać, trawić, robić w  pielusz­
kę... Reszty uczą się od nas, naw et 
jeśli nie zdajemy sobie z tego spra­
wy.

Już  od d rug iego  d n ia  życia dziecko 
rozpoznaje tw a rz  m amy!

Noworodek obserwuje osoby, 
przedm ioty i miejsca, k tó re  go ota-

Samo zdrowie!

Owoce dzikiej 
róży

Owoce dzikiej róży zawierają 
dziesięć razy więcej w itam iny C niż 
czarna porzeczka. P repara ty  i napa­
ry z owoców dzikiej róży zwiększają 
odporność na choroby zakaźne, za­
trucia, zimno i wilgoć. Mają działa­
nie żółciopędne i zapobiegają niedo­
krwistości.

Świeże owoce wykorzystuje się do 
sporządzania soków i syropów w ita­
minowych. Z rozdrobnionych owo­
ców robi się galaretki, konfitury
i m armolady. Suszone w ykorzysty­
wane są do przyrządzania napojów
i herbatek . Każda dobra gospodyni 
powinna ususzyć kilka kilogram ów 
owoców dzikiej róży na okres zimo­
wy.

Owoce dziko rosnące, jak: berbe­
rys, dziki czarny bez, żurawiec, jeży­
ny, m aliny leśne, morwa, pigwa, j a ­
rzębina, poziomka pospolita, owoce 
dzikiej róży - powinny znaleźć się 
w jadłospisie każdej rodziny! (ap)

czają. Badania w ykazały, że dziecko 
zachowuje od razu w pamięci wszys­
tkie informacje, k tó re  odbiera dzięki 
swoim pięciu zmysłom. Zaczyna ro­
zumieć bardzo wcześnie.

Po 48 godzinach życia, a tak  na ­
praw dę po 5 (bo przecież śpi bardzo

dużo) rozpoznaje już tw arz swojej 
m am y i potrafi odróżnić ją  od in­
nych. Wiadomo też, że rozpoznaje 
rzeczy, których dotyka i k tóre ssie. 
Rozróżnia głos mamy, dźwięki, za­
pachy (mleka, skóry matki), sm aki 
(słodki, słony) i przedm ioty (łóżecz­
ko, bu telka z mlekiem).

Kącik w ędkarski

Uchwała Zarządu Okręgu Kaliskie­
go z dnia 21.12.1993 roku w sprawie 
wysokości opłat okręgowych za węd­
kowanie, obowiązująca w roku 1994 
w okręgu kaliskim i w okręgach z któ­
rymi podpisano porozumienia zezwa­
lające na wędkowanie na ich terenie. 

Opłata normalna - 150.000 zł 
Opłata ulgowa - 80.000 zł

- opłatę ulgową płaci młodzież do lat

Od trzeciego miesiąca życia n ie­
mowlę rozróżnia osoby i otoczenie. 
Bardzo w ażne są te pierwsze w raże­
nia, ponieważ później gdy będzie 
starsze instynktow nie będzie lubiło 
to, o czym przypom ni sobie z p ierw ­
szych zakodowanych w  pam ięci in­
formacji. Dlatego też każde dziecko 
je st inne - gdyż różne są te  jego 
pierwsze wyrażenia.

Gdy zaczyna mówić, uczy się je d ­
nego słow a na  godzinę!

Około 6 miesiąca, po odkryciu 
swoich rączek i nóżek, dziecko za­
czyna koordynować to co widzi i to 
co chciałoby złapać. Umie uporząd­
kować ludzi i przedm ioty według 
kategorii np. okrągłe z okrągłymi, 
m leko z butelką, m amę z pieszczota­
mi... Taka klasyfikacja pozwala mu 
zachować w pam ięci to co już  zna
i poznawać rzeczy nowe.

Po zapam iętaniu tego, co go o ta­
cza dziecko zaczyna wyrażać się za 
pomocą w łasnych gestów, ruchów
i krzyków. Obserwuje przy tym  ja ­
kie reakcje powoduje to u obecnych 
osób. Jeśli weźmiemy je  w  ram iona 
w tedy gdy krzyczy, będzie krzycza­
ło żeby je  popieścić. Jeśli śmieje się 
gdy do niego mówimy - będzie śm ia­
ło się, żeby przedłużyć tę  wymianę. 
Od m om entu gdy zacznie mówić: 
m am a tata... - specjaliści stwierdzili, 
że będzie uczyło się jednego słowa 
na godzinę! W krótce spróbuje na­
zwać wszystko co je  otacza.

M ówm y do dziecka n o rm aln y m  ję ­
zykiem

Jeżeli chcem y pomóc dziecku 
w rozwoju mowy, mówmy do niego

18, oraz młodzież ucząca się w szkołach 
ponadpodstawowych do lat 20,
- emeryci i renciści, których dochód 

miesięczny nie przekracza kwoty
1.650.000 zł,
- członkowie PZW odznaczeni srebrną 

lub złotą odznaką PZW.
Opłata członka uczestnika - 30.000 zł

- opłatę taką płaci młodzież do lat 16, 
upoważnia ona do wędkowania nad wo­
dami PZW w całym kraju.

popraw nym  językiem , nie używaj 
my słownictwa niem owlaków gdy: 
to może tylko opoźnić ten rozwój.

W tym  w ieku wszystko co go ota 
cza i co robi (je. bawi się) je st dli 
niego bardzo ważne. Jeśli pewnegf 
dnia zrozumie, że osoby, k tórych ni< 
widzi w danym  m omencie istniej; 
m imo wszystko, będzie to początei 
rozwoju wyobraźni.

Od roczku do trzeciego roku życić 
dziecko pomnaża swoje doświadczę 
nia, nie je st już  tylko obserwatorem  
Pom agają m u w tym  pierwsze kroki

Rozwój inteligencji będzie zależn; 
od sytuacji, z którym i się spotkt 
Dobrze je s t pozostawić mu p ew rt 
swobodę, pozwolić poznać dom (za 
pew niając oczywiście pełne bezpie­
czeństwo - uwaga na schody, grzej­
niki, gniazdka elektryczne).

Ważne je st aby słuchać go z uwago
i zachęcać do rozmowy, to właśnie 
w rodzinie kształtuje sie jego chara 
k te r i inteligencja, a wszystko t t  
dzięki odpowiedniem u w ychowani!
i właściwej higienie życia.

W rozwoju inteligencji pomagają 
odpowiednio dobrane zabawki. Nie 
brakuje już ich na naszym  rynku 
Aby jednak  były pomocne, kupując 
je , zwracajmy uwagę dla dzieci w ja ­
kim  w ieku są one przeznaczone.

oprać. B ea ta  K ow alska

A - Z  pani domu

Kolorowy makaron
Ciasto na makaron łatwo można sa­

memu zabarwić...
* na czerwono - sosem pomidorowym 

lub sokiem z czerwonych buraków
* na zielono - szpinakiem
* na pomarańczowo - sokiem z mar­

chwi. (ap;

Opłata dla nie zrzeszonych i cudzo­
ziemców - 500.000 zł 

Opłata 30-dniowa dla nie zrzeszo­
nych - 400.000 zł 

Wyszczególnienie składek i opłat za 
wędkowanie na rok 1994.
1. Składka członkowska:
- podstawowa - 120.000 zł
- dla odznaczonych - 60.000 zł
- dla uczestnika - 20.000 zł

2. Opłata krajowa:
- za wody nizinne - 250.000 zł (x)
- za wody górskie - 400.000 zł (xx)
- dla odznaczonych - 125.000 zł wody 

nizinne, 200.000 zł wody górskie
- dla nie zrzeszonych - 800.000 zł wo­

dy nizinne, 1.000.000 zł wody górskie
- dla uczestnika - w wysokości opłaty 

okręgowej (xxx)
3. Dopłata do opłaty okręgowej:
- upoważniająca do wędkowania na 

wszystkich wodach Polskiego Związ­
ku Wędkarskiego - różnica między 
opłatą krajową a okręgową
4. Wpisowe:

- członka PZW - 50.000 zł
- uczestnika - 10.000 zł

5. Opłata egzam inacyjna - 20.000 zł
6. K arta  w ędkarska - 2.000 zł
7. Legitym acja - 10.000 zł
(x) - na wodach Zakładu Rybackiego 
Siemianówka obowiązuje opłata kra­
jowa nizinna,
(xx) - opłata krajowa za wody górskie, 
upoważnia do wędkowania na wszyst­
kich wodach PZW,
(xxx) - wniesiona opłata okręgowa za 
wędkowanie, upoważnia członka 
uczestnika do wędkowania na wodach 
PZW całego kraju.

REKIN

Powyższe opłaty upraw niają  do wędkowania w 1994 roku na wodach 
ogólnodostępnych w zaznaczonych 25 okręgach.

Obowiązujące stawki i opłaty za wędkowanie



Horoskop
BARAN (21 HI - 19 IV)

N iek tó re  ogran iczen ia  obow ią­
zu jące w  styczn iu  ustąp ią. N adal 
będzie T obą pow odow ała  am bicja. 
Poczujesz  w iększą sw obodę 
w  sw ych  codziennych zajęciach. 
Możesz dokonać bardzo  udanego 
zak u p u  - n aw et samochodu!!! N a­
g ła p odróż m oże okazać się b ardzo 
ciekaw a. P om yślny  dzień  - sobota.

B Y K  (20 IV - 20 V)
C hoć w iele będzie zajęć w  do­

m u, to  n ie  m ożesz ograniczyć Twej 
ak tyw nośc i do św iata  z ew n ę trzn e­
go. W życiu zaw odow ym  stan iesz  
v obliczu w yznań, zysku jąc  po- 

id a sk  i czując, ja k  bardzo jesteś  
odpow iedzialny  za sp raw y  w okół 
C iebie, a le  n ie przesadzaj!!! N ad­
chodzący w eek en d  spędzisz w  s e r­
cow ym  pó łle ta rgu , z k tó rego  być 
m oże od czasu do czasu w yrw ie 
Cię przysp ieszone b icie serca . P o ­
m yślny  dzień  - n iedziela.

BLIŹN IĘTA  (21 V - 20 VI) 
N akreśl p lany  długofalow ego

przedsięw zięcia. P rzem yśl w szys­
tko  d ok ładn ie , najlep iej sam odzie­
lnie. Niczego n ie  da się w ygrać 
forsow aniem  sp raw  an i p róbą  
przeciągn ięc ia  kogoś na  swoją 
stro n ę  za pom ocą spec ja lnych  żą­
dań. T u  idzie o Tw ą w olność 
w  przyszłości. N iew ykluczona... 
m iłość od p ierw szego w ejrzenia! 
Może to być n am ię tn a  i burz liw a  
h isto ria . P om yślny  dzień  - w torek .

R A K  (21 VI - 22 VII)
Na Tw oje p y tan ia  zaczną w y ła ­

n iać  się odpow iedzi. Czas podejść

bardziej rzeczow o do w szystk ich  
e tapów  Tw ojego życia. Pokaż, że 
je s te ś  osobą pow ażną i odpow ie­
dzialną. G w iazdy nadadzą  k ie ru ­
n e k  T w em u życiu m iłosnem u. Nie 
ulegniesz złudzeniom , ale odnaj­
dziesz przy jem ność uw odzenia. 
P om yślny  dzień  - poniedziałek .

LEW  (23 VII - 22 VIH)
W ty m  tygodniu  ’’w szystko  albo 

n ic” . M asz w ielk ie p lany  i albo 
zab łyśn iesz  w  św ietle  reflek to rów , 
albo też  zapom nisz  o w łasnych  
p o trzebach , pom agając  innym . 
Z p rzy jem nością  zakończysz okres 
sam otności! K toś sp raw i, że zapo­
m nisz o sw oich k om pleksach . N ie­
w ykluczone p io runu jące  i zaska­
ku jące  nam iętności, ale i... nag łe  
rozstan ia. U w ażaj, aby  porzucan ie  
n u d n y c h  k ochanków  n ie  stało  się 
Tw oim  hobby!!! P om yślny  dzień
- czw artek .

PANNA (23 VIII - 22 IX)
N adchodzi d la  C iebie bardzo  

czynny  okres. Tw e osobiste cechy 
w yraźn ie  się zarysu ją . Tw oja a t­
rakcy jność  d la płci odm iennej 
sp raw i, że p rzyciągniesz  osobę d u ­
m ną, p e łn ą  d ram aty zm u  i s tan o ­
w iącą duszę  każdego to w arzy st­
w a. W zrosną Tw oje siły  tw órcze
- m ożesz zdobyć uznan ie  dzięki 
uzdo ln ien iom  w  dziedzinie m uzy ­
ki, sz tuk i czy lite ra tu ry . P om yślny  
dzień - środa.

W AGA (23 IX  - 22 X)
Zaufaj swojej intu icji. W sp ra ­

w ach  dom u i rodziny w ykażesz  
n ie słychane  zdolności p rzew idy ­
w ania. K tó raś z b lisk ich  Ci osób 
m a k łopo ty  - m ożesz okazać po ­
m oc w ysłuchu jąc  ich. N iew yklu­

czony ’’m ały  rem o n c ik ” dom u 
w  zw iązku  z w izy tą  kogoś w aż­
nego! W eekend w ykorzystaj n a  to, 
b y  zadbać o swój w ygląd  i zrobić 
po w tó rk ę  ze sztuk i uw odzenia. 
P om yślny  dzień  - n iedziela.

SK O R PIO N  (23 X  - 21 XI)
G w iazdy pom ieszają Ci k o m p le ­

tn ie  Tw oje życie dom ow e. M oże to 
oznaczać całkow itą  zm ianę obo­
w iązków  i sy tuac ji dom ow ej. O ga­
rn ie  Cię je d n a k  o p tym istyczny  n a ­
stró j i n ie  pozwolisz, aby  cokol­
w iek  popsu ło  Ci hum or. G łów ną 
ro lę  b ędą  odgryw ać osoby spod 
z n ak u  S trze lca  i B liźniąt. P om yśl­
ny  dzień  - środa.

STRZELEC  (22 XI - 21 XII)
N ie podejm uj ryzykow nych  za­

jęć , trzym aj się p lan u  i rób co do 
Ciebie należy . M asz te raz  okazję 
upo rządkow ać w iele d robnych  
spraw , k tó ry ch  zan iedban ie  m ąci­
ło Ci spokój ducha. B ędziesz m ieć 
czasu, okazji i sam odyscyp liny  na  
ty le , aby  odrobić zaległości k o re ­
sp ondency jne  i w reszcie  zadzw o­
nić do p rzyjació ł. P oczu jesz  się 
lep iej, gdy to  zrobisz. P om yślny  
dzień  - p ią tek .

K O ZIO R O ŻEC  (22 XII - 19 I)
P rzem ieszczen ia  pew n y ch  p la ­

n e t z łagodzą n iek tó re  Tw e obo­
w iązki i obciążenia. P onad to  n u ­
m eryczny  w pływ  liczby 4 zapo­
w iada, że w  nadchodzącym  ty g o ­
dn iu  będziesz m ieć ła tw ie jszy  k o n ­
ta k t  z innym i. Znajdziesz się w  n ie ­
zręcznej sy tuacji, m ając  do w ybo­
ru  - zd radę  lub  w ierność. Pozo­
stan iesz  w ierny , a le  tę sk n ie  b ę ­
dziesz w zdychać  do... R ozsądnie 
pow rócisz w  ram iona  s tałego  p a r t­
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Poziom o: 2) pogard liw ie  o W łochu, 9) 
u roczysty  u tw ó r poetyck i, 10) b ro ń  węża, 
11) w ojskow e pozdrow ien ie , 12) W arta, 13) 
k w itn ie  w  m aju , 14) pod nosem , 15) sabota- 
żystka , 23) zeskoczenie, lądow anie, 24) na 
głow ie, 25) w ąsk i w ał p iaszczysty, rodzaj 
półw yspu, 26) m iasto w ojew ódzkie z kozą 
w  h erb ie , 28) n iech lu j, 35) zw ierzyniec , 36) 
ze s trzałam i, 37) w irn ik , 38) n a  pew no  go 
słuchasz, 39) z am arzn ię ta  w oda, 40) czyn­
ność jedzen ia  u  zw ierząt, 41) zespół żagli na 
s ta tk u ;

P ionow o: 1) na  zakupy , 2) na  n im  żagiel, 
3) czerw ony  lub  czarny , 4) coś w  s ta ry m  
sty lu , 5) desk i do z jeżdżania, 6) człow iek  
zaczynający  w  jak ie jś  dziedzinie, 7) w idm o, 
m ara , 8) św ińska  traw a , 16) o bstaw a, św ita, 
17) z siln ik iem  rak ie tow ym , 18) żona A lek­
san d ra  W ielkiego, 19) czasopism o sa ty ry cz ­
ne, 20) średn ica  lufy, 21) m ała, ozdobna 
b laszka p rzyszyw ana do stro ju , 22) trzos, 
sak iew k a  (w spak), 27) część w agi, 28) kolor 
c iem noczerw ony, 29) na  dziu rze  w  spod­
niach , 30) duża m ałpa, 31) p raw y  dopływ  
B ugu, 32) ko ń  pociągow y, 33) pok ład , żyła, 
34) p ie rw sza  pow ojenna  kom edia  polska.

L itery  z pól p o n u m ero w an y ch  w  p ra ­
w ym  do lnym  rogu, czy tane  od 1 do 24, 
u tw orzą  rozw iązanie.

o p rać . P io t r  W arczy ń sk i
R o zw ią z a n ia  k rz y ż ó w k i p rosim y p rzy ­

syłać  lub  dostarczać  w raz  z k u p o n em  do

n era , n ieśw iadom ego  T w oich  roz­
te rek . P om yślny  dzień  - niedziela.

W ODNIK (20 I - 18 II)
W najb liższym  czasie ’’w yjdzie 

szydło z w o rk a ” , co spow oduje, że 
znajdziesz się w  b lask u  re flek to ­
rów . D obrow oln ie  w eźm iesz n a  
siebie dodatkow e zobow iązania. 
B ędzie to też  dob ra  p o ra  n a  zajęcie 
się sp raw am i dom ow ym i i n a  za­
baw ien ie  ukochanej osoby. W roz­
kw icie  znajdzie się sen ty m en ta ln y  
rom ans. P om y śln y  dzień  - w to rek .

R Y B Y  (19 II - 20 III)
T eraz  n a  czoło w ysun ie  się Tw o­

ja  n a tu ra  RYBY. B ędziesz snuć  się 
bez celu  i bu jać  w  obłokach, chy ­
ba, że w yraźn ie  w ytyczysz sobie 
k ie ru n ek . P rzygo tu j się n a  pow aż­
n e  kom plikacje  uczuciow e. Ni­
czym  p raw dziw y b o h a te r tragedii 
szeksp irow sk iej - n ie  będziesz 
w iedział, kogo w ybrać. N iew yk lu ­
czona b u rza  - dotychczasow y p a r t­
n e r m oże okazać się m ało  to le ra n ­
cyjny!!! P om yślny  dzień  - p ią tek .

M ER K U R Y  I W ENUS

B iu ra  O głoszeń (R ynek, R atusz) 
do 12 lu tego  1994 r. Spośród  p raw i­
d łow ych rozw iązań w ylosow ane 
zostaną  dw ie nag rody  p ieniężne: 
200 tys. zł i 50 tys. zł oraz  dw ie  ; 
nag rody  książkow e.

R o zw iązan ie  k rz y ż ó w k i n r  142 
Hasto: Karnaw ał - czas zabaw. 
Nagrody wylosowali: K rystyna Pół- 

rolniczak, Jarocin, ul. św. Ducha 10/ 2 
(200 tys. zł), Urszula Biegańska, Wita­
szyce, ul. Kolejowa 25/ 13 (50 tys. zł); I 
Irena Moch, Jarocin, ul. Nowa 6/6, 
Anna Wojtczak, Panienka 71 (nagro­
dy książkowe).

Po odbiór nagród prosimy się zgłosić 
do Biura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) 
w ciągu dwóch tygodni.
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